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Zesziit  S2 


L*»ów  —  Podwołocry«k«,   Kratne  —  Brody, 
Lwów— Czernlowoe,  Kołomyja —Słoboda  rung.. 
Kołomyja -Kniażdwór.  Stanisławów- Huslatyn, 
Stanisławów  -  Woronienka,    Koleje  Podolskie. 

Z  37  ohrazkcmi  i  3  karłami  gcografiezncmi . 
W«dle  wąkafcówek 

c.  s..  ^eueralnej  dyrekcji  austr.  kolejl  pan 

Adolf    Iiilen<l*( 
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Cena  zeszyfu-MUalerzów    30  et 

VIEDEŃ. 


Zeszył  32. 


I  HmlTo 


po 


/ 


c.  i  ausir.  tolejacti  jaństwowycti 


i 


na  szlakach; 


Lwów— Krasne  —  Podwołoczyska,  Krasne ™Brody, 
Lwów— Stanisławów -Kołomyja    Śniatyn    Czerniowce, 
Kołomyja    Słoboda    rungurska.   Kołomyja -Kniażdwór, 

Stanisławów— BuczaczHusIałyn.  Stanisławów  - 
Woronienka,  Koleje  Podolskie. 


Wedle  wsbzówek  c.  k.  Generalnej  Dyrekcji  anstr.  koleji  państwoflTcIi 

zredagował  i  napisał 

Adolf  Inlender. 


Cena  zeszytu:  60  halerzów   —   30  et. 


^A7'IEDElSr. 

Druki. 'in  i  nakładem  diukanii  i  zakładu  artystycznego 

„8TEYRERMUHL" 

(Towarzystwa  dla  wyrobu  papieru  i  tllii  nakłailów). 


Wsz'.4kie  prawa  zastrzeżone! 


I.  Lwów — Krasne — Po(lwolo(;z vska . 


Czas  jazdy  kolejowej  i  ilość  kilometrów: 

Pociąg  pospieszny:  Lwótc— Podzamcze  7  km,  10  min.  - 
Zadwórze  30  km,  32  min.  —  Krasne  14  km,  15  min.  —  Skwa- 
rzą wa  11  km,  13  min.  —  Złoczów  14  km,  17  min.  —  Zuricauica 
9  km,  11  min.  —  Zborów  13  km,  19  min.  —  Tarnopol  42  km, 
42  min.  —  Borki  wielkie  14  km,  17  min.  —  Podwoioczijska  38  km, 
41  min.  Razem  3  godz.  59  min. 

w   odwrotnym   kierunku:  Poilirołocii/skti— Borki  indkif  44  min.   —  Tarnopol 

15  tiiiii.  —   '/.horóir  4-)  min.  —  Zunriinicii  16  min.  —  Ztoczóio  fi  min.  —  Skwurziiwn 

16  min.   —  Krnsnt   II  min.  —    Zmlicórse    75  min.  —  Podzmiicze  S.ł  min.  —  LiPÓw 

IS  min.  Razem  4  godz.  2  min. 

Z  głównego  dworca  we  Lwowie  wychodząc,  kolej  prze- 
cina miasto  na  ulicy  Żółkiewskiej,  następnie 

7  km  Łwów-Podzamcze. 

Dla  podróżnych  wyjeżdżających  z  centrum  miasta,  do- 
godniej jest  rozpoczynać  podi-óż  od  stacji  Podzamcze,  skąd 
około  l'/j  km  do  miasta. 

Powóz  parokonny  w  disicń  2  kor.,  w  nocy  2  kor.  40  Iml.,  jedno- 
konny w  dzień  1  kor.,  w  nocy  1  kor.  20  hal.  Za  pakunek  umieszczony 
ti:i  koźle  :{o  hal. 

1.5  km  Podborce, 

24   km  Barszczowice,  ^ 

37   km  Zadwórze. 

Zi>  Zadwórza  około  8  km  do  zwiedzenia  godnego  kościoła  w  Mila- 
t\iiie.  Wózek  do  Milatma  2  kor. 

4.')  km  Kutkorz, 
51  km  Krasne. 

Z  Krasnego  odgałęzieuif  kolcji  do  lirodńw  i  iiajleps/a 
droga  do  hatlzirrlanni.  Około  .5  km  dohrym  gościńcem  od- 
dalone miasteczko  Busk  nad  Bugiem,  własność  i  rezydencja 
lu".  Badenich,  labrĄ-ka  paikietów,  młyn  pai"0wy  i  t.  d. 
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62  km  Skwarz  a  w  a, 
67  km  Kniażę, 
76  km  Złoczów. 

Oddalenie  z  dworca  do  miasta  3  km.  Parokonna  dorożka  1  kor. 

Hotele  istniej.*!  tylko  drugorzędne,  z  pomitjdzy  których  hotele 
Grosskopfa  i  Bart  ha  zaspokoić  mogą  skromne  wymagania. 

W  hotelu  Grosskopfa  niezła  restauracja,  tożsamo  restauracja 
na  dworoiT  kolejowym. 

Cukiernia  Bukowskiego  niewiele  pozostawia  do  życzenia. 

Polecenia  godne  lokale  do  śniadań  iirzy  sklepach  korzennych 
Kordeckiego  i  Golda. 

Złoczów,  miasto  powiatowe,  10.200  mieszkańców.  Urząd 
pocztowy  i  telegraficzny,  Sąd  obwodowy,  Wj^ższe  gimnazjum. 

Na  wzgórzu  zamek  obronny  z  XVI.  wieku,  wzniesiony 
przez  Marka  Sobieskiego,  dziada  króla  Jana.  Zamek  prze- 
szedł następnie  w  posiadanie  rodziny  książąt  Radziwiłłów, 
z  początkiem  bieżącego  stulecia  nabyli  go  Komarniccy,  którzy 
w  r.  1840  odstąpili  go  rządoAvi.  I)ziś  mieści  się  tam  sąd 
karny  i  więzienia. 

Ze  Złoczowa  najdogodniejsza  droga  do  Brzeźan  (około 
40  km).  Wj^godny  parokonny  powóz  12  kor.  Na  dworcu  wy- 
strzegać się  należy  narzucających  się  fiakrów  złoczowsldch, 
gdyż  powozy  brzeżańskie  o  wiele  lepiej  przysposobione  są 
do  drogi  i  tańsze. 

Wycieczki : 

u)  15  km  od  Złoczowa  Podhorce. 

Parokonny  powóz  C  kor.,  wóz  włościański  4  kor.  Zaleca  się  za- 
opatrzyć w  ż>'wność  na  drogę  w  handlach  zloczowskich. 

Todhorcc,  zamek  jeden  z  najpiękniejszych  w  Polsce, 
zbudowany  przez  hetmana  Koniecpolskiego  w  pierwszej  po- 
łowie XVII.  wieku,  dotychczas  w  całości  zachowany.  Gmach 
dwu.piętrowy  na  płasko  wzgórzu,  wzniesiony  w  późniejszym 
stylu  odrodzenia  przez  nieznanego  architektę  dla  Stanisława 
Koniecpolskiego,  hetmana  w.  kor.  Po  znacznem  uszkodzeniu 
zamku  przez  zbuntowane  chłopstwo  w  czasie  wojen  kozackich, 
syn  hetmana,  Aleksander  Koniecpolsld,  zrestaurował  go  zu- 
pełnie na  nowo.  Wnuk  hetmana,  Stanisław  Koniecpolski, 
darował  Podhorce  królewiczowi  Jakóbowi  Sobieskiemu..  Po 
śmierci  króla  Jana  III.,  przy  dziale  majątku,  przeszły  Pod- 
horce na  własność  Konstantego  Sobieskiego,  który  w  r.  1 725 
odsprzedał  je  Stanisławowi  Rzewuskiemu,  hetmanowi  w.  kor. 
Syn  hetmana  Wacław,  stale  w  zamku  mieszkając,  \iczynił  go 
sławnym  na  całą  Polskę  przybytkiem  sztuk  pięknych,  zgro- 
madził cenne  książki  i  obrazy,  urządził  zbrojownię  i  zebrał 
rozprószone  po  całej  Polsce  pamiątki  po  rodzinie  Sobieskich. 
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Po  śmierci  AVachi\va  Rzewniskiego  zamek  uległ  zaniedbaniu 
]>rzez  dhigi  czas,  dopiero  ostatni  potomek  tego  rodu,  Leon  hr. 
Kzewuski.   ocalił    zamek     od     ostatecznego    zniszczenia,    od- 
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»st;uir«j\\  iil  ŁC<<.  i  uiiiii  i.i.i.tc  bfztlzietuio,  i)ozust.i\\  ii  wraz 
/  ilolirami  ks.  Eustaclienni  Sanguszce,  z  obowiązkiem,  żeł»v 
/.  dochodów  zamek  odrestaurow:"ł.  ii]>(>j-ządk<>wał  zbiory,  po- 
wit^kszał  je  i  utrzymj-wał. 
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Przed  zamkiem,  idąc  ])rzez  w.sp:uiialy  ogród,  spotykamy 
długie  aleje  drzew  lipowych,  które  wedhig  ocenienia  rzeczo- 
znawców inają  zwyż  lat  300.  Z  ogrodu  wchodzi  się  przez 
bramę  na  dziedziniec  i  do  zamku. 

Zamek  tworzy  prostokąt  o  dwóch  bocznych  jiawilonacli. 
Część  architektoniczna  przeprowadzona  w  późnicjszijm  sti/lu 
odrodzenia.  Dach  dawniej  pokryty  cegłą,  dziś  blaszany,  na 
czerwono  lakierowany.  Na  stromych  dachach  bocznych  pa- 
wilonów korony,  z  których  występują  figury,  trzymające 
globy.  Obramienia  okien  na  przemian  o  łukowych  i  trójkąt- 
nych obdasznicach,  między  oknami  pilastry.  Część  środkowa 
użyta  na  kaplicę  zamkową,  ozdobiona  zegarem  słonecznym 
i  starym  obrazem.  Cały  zamek  otacza  obwarowanie  z  cioso- 
wego miuni.  W  mui*ze  znajduje  się  główna  brama,  przy 
której  był  ongi  most;  po  zas\q)aniu  fosy,  dzielącej  dziedzi- 
niec od  ogx'odu,  z  mostu  pozostała  tylko  balustrada. 

Główna  brama  wjazdowa  wykonana  z  kamienia  w  stylu 
odrodzenia  i  przesklepiona  płaskim  łvikiem.  Boki  ozdobione 
bogato  w  tarcze  i  herby.  Z  bramy  głównej  wchodzi  się 
w  dziedziniec  czworoboczny  wyłożony  płytami.  Z  dziedzińca 
szerokie  otwarte  schody  prowadzą  do  logji  zamku.  Balustrada 
schodów  pochodzi  z  najnowszych  czasów,  wykonano  ją 
z  piaskowca  w  stylu  odpowiednim  do  całości.  Schodami  po 
lewej  stronie  dostać  się  można  do  logji  piętra,  a  stąd  do 
wnętrza  zamku. 

W  przedpokoju,  zwanym  dawniej  pokojem  imrł;f.  ściany  pozawie- 
szane licznymi  obrazami,  przeważnie  portretami  familijnymi  i  por- 
tretami wybitnycli  osobistości.  Widzimy  tu  portrety  Koniecpolskich, 
Rzewuskich,  Sanguszków,  króla  Augusta  III.  i  jego  żony,  Sapiehów, 
Czartoryskich  i  innych,  dalej  obrazy  religijne,  a  na  suficie  olejne  ma- 
lowidło, przedstawiające  w  środku  Armidę  i  Bynalda,  po  bokach  zaś 
Herkulesa  u  stóp  Omfalji  i  bawiące  się  dzieci. 

Z  tego  pokoju,  drzwiami  owlobionemi  obramieniem  z  szare^fo 
marmuru  z  herbem  Koniecpolskich,  przechodzimy  do 

sali  rycerskiej,  dawniej  izhą  jndulwi  zwanej.  Obszerna  ta  sala 
o  ozdobnym,  bogato  zleconym  stropię  mieści  w  sobie  najcenniejsze 
pamiątki  podhoreckich  zbiorów.  Wzdłuż  sali  widzimy  czterdzieści 
/lefnych  r/jsitunliÓK'  Inisinskich.  dalej  pancerze,  hełmy,  proporce,  buławy 
hetmańsliie,  łulii,  miecze,  znaki  noszone  przed  wielkim  wezyrom, 
sztandary  szwedzkie,  tatarslłie  i  tureckie  i  wiele  różnorodnych  zdo- 
byczy z  pod  Wiednia.  Na  ścianach  portrety  rodzin  właścicieli  zamku, 
sufit  ozdobiony  w  środku  malowidłem,  przedstawiającem  apoteozę 
hetmana  Stanisława  Koniecpolskiego,  boczne  pola  wypełniono  przed- 
stawieniem odpowiednich  chwil  z  jego  życia.  Kominy  i  oddrzwia  wy- 
konane z  czarnego,  marmuru  i  zdobne  w  herby  Koniecpolskich,  toż 
samo  i  posadziła.  Ściany  pokrywa  wypłowiały  już  adamaazelc. 

Z  tej  sali  drzwiami  na  prawo  wchodzimy  do 

sali  karmazynowej.  Tu  ustawione  są  meble,  przysłane  w  darze 
królowej  Marji  Kazimirze  z  Francji.  Meble  są  w  stylu  roljolco  i  wcale 
dobrze  utrzymane.  Ściany  pokrywają  liczne  obrazy,  w  środlcu  sufitu 
obraz  przedstawiając}'  Djannę  i  Endymiona,  boczne  zaś  pola  porwa- 
nie Prozerpiny,  Dzieci  z  barankiem  i  kuźnię  Wulkana  od  strony 
południowej,  od  północnej  zaś  Porwanie  Heleny,  Dzieci  z  lwem 
i  Djannę   z  Acteonem.   W  tejże  sali  znajduje  się  piec  olbrzymich    roz- 
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niiarów  nn  nóżkiich,    wykoiuiny    z    kafli    gdańskich    białych,  zdolnych 
w  herl)y  Rzewuskich. 

Posadzka  ułożona  z  płyt  niarniurowj^ch  w  trzech  kolorach, 
u  stropu  zawieszono  kilka  bardzo  pięknych  i  cennych  świeczników 
wfueckich.    .lednc  z  drzwi    bocznych  polvr\-to  są  kotarą,    przywiezioną 


"O     > 

o    5. 


z  pod  Wiednia  przez  króla  Jnna  III.  Z   okien  tej  sali  wspani:\ly  widok 
na  <lal('ką  równin<j.  zasinniy  licznonii  włościami. 

I>rzwianii  zdol)nc'nii  w  malowidła  przechodzimy  następnie  do 
pokoju  chińskiego.  Ściany  tępo  pokoju,  iijijto  w  roRach  w  pilastrj', 
podzielono  na  pola  i   zdobne  w  złocono    malowidła    chińskie,    jak  nie- 
mniej w  obrazy  w  bogato  złoconych   ramach.    Sulit    olejno    malowany 
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wyobraża  w  środku  Jiino,  po  bokach  zaś  Zazdrość,  Sprawiedliwość, 
Wenus  i  Minerwę.  W  tejże  sali  umieszczony  jest  fortepian  z  połowy 
XVIII,  wieku,  dwa  zegary  w  szafach  z  brązowemi  ozdobami  i  japońska 
szaflsa  z  drzewa  sandałowego,  używana  dawniej  jako  kasa. 

Z  koleji  następuje: 

Sala  złota  wspaniale  złocona  i  dobrze  utrzymana.  Posadzka  tu 
7  terazzo  w  różnobarwne  desenie  wygląda  jak  rozesłany  kobierzec. 
Ściany  ozdobione  są  olirazami,  wykonanymi  przez  nadwornego  malarza 
Koniecpolskich.  Obrazy  vijęte  w  obramienia  w  formach  fantastycznych 
odpowiednich  stylowi  baroko.  Salę  wieńczy  gzyms  jjrzeszywany  wspor- 
nikami; fryz  wypełniony  olejnymi  obrazami.  Sam  strop  wsparty  na 
gzymsie  podzielony  jest  na  pola,  na  których  widnieją  cenne  malowidła. 
Obramienia  drzwi  z  marmuru  i  inarmurowe  kominki  uzupełniają  prze- 
pyszną całość.  Sofy,  krzesła  i  taburety,  obite  materją  złotem  przetlfaną, 
stoły  o  oryginalnie  wyginanych  i  w  złocie  ornamentowany  cli  nogach, 
iisprawicdliwiają  nadane  tej  sali  miano.  Nad  drzwiami,  któremi  się 
weszło  do  sali,  znajdują  się  trzy  niewielkie,  ale  przepiękne  obrazy. 
W  środku  wisi  obraz  przedstawiający  Najświętszą  Pannę  Marję  z  dzie- 
ciątkiem Jezus,  a  po  bolcach  staruszka  przy  świecy  i  kobietę  przy 
ogniu.  Oprócz  tych  jest  tu  jeszcze  Itilka  innych  nader  cennych  obrazów. 

Ostatnia  z  sal  na  podłużnej  osi  budj^nku  od  strony  północnej 
nosi  nazwę : 

sali  zwierciadlanej.  Widzimy  tu  znów  posadzkę  z  terrazzo,  drzwi 
obramowane  w  marmurze,  a  strop  i  gzymsowanie  bardzo  ładnie  rzeź- 
bione. Na  ścianacłi  wiellta  ilość  weneckich  zwierciadeł  o  delikatnych 
w  barwnym  szkle  wykonanych  ozdobach.  Z  obrazów,  rozwieszonych 
w  tej  sali,  odszczególnić  w^ypada  Prometeusza,  przykutego  i  szarpanego 
przez  sę^jy,  dalej  Rubmsa  obraz  Polowanie  na  dziki  i  Pawła  Yeromse 
Samson  i  Dalila. 

Z  tej  sali  na  lewo  wchodzimy  do 

sypialni  króla  Jana  III.,  zwanej  także  polojfin  moznikoirym.  Na- 
przeciw drzwi  widzimy  łoże  królewskie,  okryte  oponami  z  bogatych 
materji,  na  lewo  fotel  i  otomana  skromnie  skórą  obita.  Obok  skromny 
stolik,  który  służył  królowi  za  biurko  i)olowe.  Prosty  mechanizm  umo- 
żebnia  rozsunięcie  blatu,  a  wó\Vczas  powstaje  większy  stół,  dający 
się  użyć  do  gry  w  liarty  lub  jako  jadalny. 

Z  tego  pokoju  wychodzi  się  na  trójkątny  taras,  na  którym  tuż 
kolo  drzwi  widnieje  drzewko  orzecha  włoskiego.  Według  tradycji, 
ziarnko,  z  którego  to  drzewlio  urosło,  zasadzić  miał  własnoręcznie 
król  Jan  IH. 

Wróciwszy   do    sali   zwierciadlanej,   przechodzimy    przez  drzwi  na 
prawo  do 

przedpokoju  sali  żółtej,  gdzie  znajdują  się  ważne  i  znaczne 
kosztowności.  W  dwóch  zwyczajnych  szafach  przechowuje  się  tu  cenne 
szkło  i  porcelana.  Z  porcelany  na  odszczególnienie  zasługują  dwa  wa- 
zony z  papugami,  używane  do  ozdoby  stołu,  cenione  przez  znawców 
na  40.000  fr.  Między  szkłem  znajdują  się  puliaiy  nadzwyczajnej  wiel- 
kości, niektóre  z  monogramami,  inne  z  herbami.  Na  środku  pokoju 
stary  bilard,  na  ścianach  liczne  portrety. 

Z  tego  pokoju  na  prawo  prowadzą  drzwi  do 

sali  żółtej.  Drzwi  obramowane  w  marmurze  noszą  napis  „sriłre". 
Meble  w  tej  sali  obite  są  skórą  gdańską,  tłoczoną  w  ornament  i  kolo- 
rowaną. Ze  stropu  pokrytego  wypłowiałą  materją  zwiesza  się  świecznik 
wenecki  z  matowego  szkła,  ściany  obwieszone  obrazami.  Na  stołach 
rozłożone  księgi,  mapy  i  plany. 

Z  sali  żółtej  wcliodzimy  do 

kaplicy  domowej,  wysokiej  na  dwa  piętra  i  pokrytej  sklepioną 
banią.    Na  ścianach  obok  obrazów  treści  religijnej,  portrety  Jana  III., 
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Marji  Kazimiry,  Augusta  II.,  Augusta  III.,  rotlziny  Rzewuskich  i  inne. 
Naprzeciw  ołtarza,  nad  któr>-m  zawieszono  Zmartwychwstanie  Pańskie 
i  Ecce  Homo,  tudzież  głowę  t'hr>-stusa,  znajduje  się  na  wspornikach 
gnlcrja,  na  której  przegrywała  podczas  nabożeństwa  kapela  zamkowa. 
Ol. ok  ołtarza  po  prawoj  stronie  stoi  stół  marmurowy,  na  ktinym  odbył 
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się  chrzest  późniejszego  króla,  Jana  III.  Według  podania, .  stół  ten 
pękł  podczas  chrztu.  Podanie  to  z  wszystkimi  szczegółami  zanotowane 
jest  w  mszale,  j)rzecłiowftnym  dawniej  w  monnsterze  bazyljańskim,  za- 
traconym później  przez  jeilnego  z  OO.  Bazyljanów. 

Po<l  galerjii  są  dwie  nyży,  z  których  prawa  urządzona  l)j-ła  jako 
klęczuik  dla  króla  Jana  III. 
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z  kaplicy  prowadzą  drzwi  do 

sali  zielonej,  w  której  zn.ajdujo  się  lOfi  obrazów  i  kopij  malo- 
wanych przez  tizijiuonti  Czechowicza,  który  mieszkał  w  Podhorcacli  około 
roku  17ti2. 

>fa  tej  sali  kończy  się  pierwsze  piętro.  Znajdują  się  tu  jeszcze 
prymilne  /mkojc  knięciu  San/jtiszki,  zawierające  wiele  cennych  pamiątek, 
szczególnie  z  odsieczy  wiedeńskiej. 

Bililtołekit  ziinkowa  zawiera  kilka  tysięcy  dziel  starszych  i  ma- 
nuskryptów odnoszących  się  do  historji  polslciej. 

Kościół.  Wedle  kronik  podhoreckich,  spisanych  przez 
hr.  Lcuna  lizewuskiego ,  plan  na  budowę  kościoła  wykonał  hr. 
Wacław  Ezewuski,  który  też  sam  budowę  prowadził,  uży- 
wając do  niej  tylko  miejscowych  robotników  i  krajowych 
niaterjałów.  Do  przyozdobienia  świątyni  zaprosił  polskich 
malarzy  Czechowicza  i  Smuylewicza. 

Kościół  założony  na  kole  o  pięknej  bani,  zakończony 
latarnią  i  ki"zyżem.  Bania  wznosi  się  na  bębnie  z  półolcrą- 
głemi  oknami.  Na  każdym  filarze  pomiędzy  oknami  są  po 
dwa  pilastry.  Główny  wchód  zdobi  szereg  podwójnych 
kolumn,  nad  temi  wznosi  się  belkowanie  o  trójkątnym  fron- 
tonie, na  atyce  zaś  ośm  Świętych,  nadnaturalnej  wielkości, 
patronów  rodziny  Ilzewuskich.  Architektvira  kościoła  w  stylu 
późnego  odi-odzenia.  Wnętrze  kościoła  bogato  malowane 
i  ornamentowane.  AV  ołtarzu  głównym  pięknie  malowany 
obraz  Czechowicza,  przedstawiający  św.  Józefa  i  Podwyż- 
szenie Św.  Krzyża. 

Wedle  napisów  zewnątrz  kościoła,  fundamenta  pod  budowę  za- 
łożono w  roku  17.5C,  ukończono-  zaś  budowę  w  roku  1763,  o  czem 
świadczy  napis  na  cokole  w  drzwiach  przy  wejściu  głównem.  Poświę- 
cenia dokonał  w  roku  17()6  ks.  Antani,  eksprowincjał  Kapucynów. 

Monasłer  na  Plcśniska.  O  2  km  na  południe  od  Podhorzec 
wznosi  się  wśród  lasów  cerkiew  i  monaster  00.  Bazyljanów, 
zwany  powszechnie  „M o n a s t e r e ni  b az y  1  j  a ń s k i m  na  P 1  e ś- 
nisku".  Pierwszy  monaster  na  Pleśnisku  pobudowała  w  roku 
1180  księżniczka  Helena,  córka  księcia  bełzkiego  Wszewoioda, 
później  odnowiła  go  rodzina  Daniłotoiczów,  a  w  roku  1665 
Jan  Sobieski.  Dzisiejszjr  stan  monasteru  pochodzi  z  ostatniej 
przebudowy  przez  RzewiTskich  w  pierwszej  połowie  XVIII, 
wieku. 

Na  drotlzo  stąd  do  Podhorzec  znajdują  się  rozrzucone  mogiły 
z  czasów  prahistorycznych;  rozkopywano  jo  i  znajdywano  zajmująco 
przedmioty  wcielone  następnie  do  zbiorów  podhorecltich. 

b)  po  drodze  do  Podhorzec,  około  8  km  od  Złoczowa, 
miasteczko  Sassów  ze  wzorowo  urządzoną  i  elektrycznie 
oświetloną  fabr)/ką  papieru  (przeważnie  cygaretowego )  Zy- 
gmunta Weisera.  Właściciele  fabryki  z  największą  goto- 
wością dają  zezwolenie  na  zwiedzenie  zakładu.  W  miasteczku 
zakład  icudoleczniczy  od  wielu  lat  renomowany; 
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c)  około  25  km  na  zachód  od  Złoczowa,  miasteczko 
(iologóry,  gdzie  dość  jeszcze  znaczne  ruiny  zamku,  jednego 
z  najstai-szych  na  Rusi,  bo  sięgajł^cego  XV.  wieku; 


es    C 


« 


d)  13  km  na  północ  (powóz  parokonnt/  6  kor.)  miasteczko 
lały  Kamień,  gdzie  zamek  w  ruinie  nieopodal  prawego 
brzegu  Bugu,  założony  około  r.  16(K)  przez  Jerzego  ]vory- 
liuta  Wiśniowieckiego. 

Ze   Złoczowa    Sf)    km    Zarwani  ca    i<t;v\    najbliżej    do 
Brzeżanj, 
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92  km  Płuchów, 

98  km  Zborów. 

W  Zborowie  znaczny  handel  konopiami  i  klakami. 

115  km  Jezierna. 

Ze  .stacji  do  miasteczka  3  km;  wóz  włościański  80  hal. 
1  kor.  W  miasteczku  na  małą  skalę  domowy  wyrób  płótna. 
W  sąsiednich  wsiacli  gdzieniegdzie  wyi-ób  kilimów. 

131  km  Hłiiboczek, 
140  km  Tarnopol. 

Oddalenie  z  dworca  do  miasta  '/j  km.  —  Powóz  parokonny 
SO  liaL,  jednokonka   40  hal. 

Hotele  pierwszorzędne:  Punczert,  pokoje  z  oświetleniem 
i  nslugą  od  2  kor.  40  hal.  do  S  kor.;  Landan,  pokoje  z  oświetleniem 
i  usługą  od  1  kor.  00  hal.  do  4  kor.  Drugorzędne:  Gold,  pokoje  z  oświe- 
tleniem i  usługą  od  1  kor.  20  hal.  do  1  kor.  00  hal. 

Restauracje:  Graeser,  w  hotelu  Punczerta  (piwo  pilzneńskie), 
Griinhut,  na  dworcu  kolejowym,  Zakrzewski,  ul.  3-go  Maja,  Gi- 
ziecki  i  .Stieber  (dobro  piwo). 

Kawiarnie  :  W  i  e  d  e  ń  s  Ic  a  i  Teatralna. 

Cukiernie:  Dąbrowskiego,  pi.  Sol)ieskicgo,  1'ieprzaka,  ul. 
.'i-go  Maja. 

Lokale  do  śniadań:  Morawotza,  K.  Frantza,  T.  Roziimi- 
łowslciego,  Narodua  torhowla,  Skowrońskiego. 

Dzieje  miasta : 

Tarnopol.  W  roku  1540,  Jan  Tarnowski,  kasztelan 
ki-akowski,  otrzymał  od  Zygmunta  I.  przywilej  na  zało- 
żenie na  miejscu  pustem,  zwanenl  ,,Sopilcze",  nad  rzeką 
Seretem,  miasta  pod  nazwą  ,,Tharnopolye."  Nowi  osadnicy 
otrzymali  przywilejem  ki-ólewskim  zwolnienie  od  wszelkich 
podatków  i  danin  na  przeciąg  lat  15.  W  roku  1548  Zygmunt  I. 
w  uznaniu  znakomitych  zasług  kasztelana  Tarnowskiego  ob- 
darza miasto  prawem  magdebiirgskiem.  W  roku  1574  król 
Henryk  potwierdza  przywileje  miasta  i  przyczj^nia  nowe. 
W  owym  czasie  należał  Tarnopol  do  dzieci  księżnej  Ostrog- 
skiej,  z  domu  Tarnowskiej,  żony  Konstantego,  wojewody  kijow- 
skiego. W  roku  1625  Stefan  Chmielnicki  stoczył  pod  Tarno- 
polem zwycięską  bitwę  z  Tatarami.  Około -roku  lG3(j  dobra 
tarnopolskie  przeszły  w  posiadanie  rodziny  Zamojskich,  nastę- 
pnie zaś  po  długim  procesie  na  własność  żony  króla  Jana  III. 
Późniejszymi  dziedzicami  Tarnopola  byU  Jakób  Sobieski 
i  Potoccy.  Miasto  ucierpiało  bardzo  wiele  podczas  konfederacji 
barskiej,  a  następnie  przez  zarazę  morową  w  roku  1770. 

Nader  zajmujące  dokumenta,  odnoszące  .się  do  historji 
miasta,  znajdują  się  w  archiwum  miejskiem  i  w  archi- 
wum lu'.  Wiktom  Biiworowsldego.  W  archiwum  miejskiem 
znajdują  się  mianowicie  przywileje  królów  polskich  w  orygi- 
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nale,  tylko  niektóre  są  odpisane  z  aktów  grodzkich  trembo- 
welskich.  Pod  względem  polityczn\nn  przechodził  Tarnopol 
zmienne  koleje.  Do  roku  1773  należał  do  Rzecz^-pospolitej 
P'»lskief.    od    ])it'r\vszego    rozhioni    Polski    do  roku   1H(>9    bj-ł 


pod  panowaniem  anstrjackiem,  a  od  roku  1809  do  1815  pod 
panowaniem  rosyjskiem.  Na  podstawie  uchwały  kongresu 
wiedeńskiego  dostał  się  Tarnopol  napowrót  pod  panowanie 
^ustrjackie.  W  aktach  mit'jskich  znajduje  się  też  odpis 
iitraktu,    mocą    którego    Tarnopol    przeszedł  w  roku    1843 
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z  rąk  ostatniego  właściciela  Tadeusza  Tiirkułła  na  własność 
miasta. 

Tarnopol  leży  nad  stawem,  który  należy  do  największych 
w  (Jalicji.  Długość  stawu  wynosi  przeszło  4  km,  szerokość 
1  km. 

Tarnopol  liczy  obecnie  26.000  mieszkańców,  jest  sie- 
dzibą Starostwa,  Sądu  obwodowego,  "Rady  powiatowej  i  Urzędu 
pocztowego  i  telegi-aficznego.  Z  zakładów  naukowych  po- 
siada Tarnopol  wyższe  gimnazyum,  cztero  -  klasową  szkołę 
realną,  męskie  seminarjum  nauczycielskie,  szkołę  wydziałową 
żeńską  i  kilka  szkół  ludowych. 

Tarnopol,  jako  stolica  Podola  galicyjskiego,  stanowi  też 
ognisko  handlu  zbożowego  całej  okolicy.  Niemniej  posiada 
miasto  znaczny  handel  spiiytusem,  miodem  i  woskiem.  Z  za- 
kładów finansowych  wymienić  wypada  filję  galicyjskiego 
Banku  hipotecznego  i  tarnopolską  Kasę  oszczędności.  Sławne 
na  cały  kraj  są  doroczne  jarmarki  na  konie,  odbywające  się 
w  dniu  25.  lipca,  w  dzień  św.  Anny.  Z  zakładów  przemy- 
słowych na  uwagę  zasługuje  wielki  młyn  parowy  Galla. 

Tarnopol  posiada  piękny  kościół  farny,  klasztor  Domi- 
nikanów, unicką  cerkiew  i  zamek,  dziś  koszary. 

Obronny  niegdyś  zamek,  wielokrotnie  przekształcony,  służy  rtniś 
na  koszary  dla  wojska,  .lestto  po  zachodniej  stronie  miasta  na  nie- 
znacznem  wzniesieniu,  tuż  nad  stawem  położony,  prostokątny  gmach 
z  dwoma  bocznymi  skrzydłami,  od  podwórza  dwu-  a  od  stawu  trzy- 
piętrowy; sltrzydła  są  jednopiętrowe.  Przed  gmachem  prostokątny 
dziedziniec  z  bramą  wjazdową,  umieszczoną  pomiędzy  dwoma  kamien- 
nymi pilonami,  wzniesionymi  na  sposób  egipski.  Nad  furtkami  umiesz- 
czonemi  w  pilonach,  tarcze  kamienne  z  herbami  Tizaiika  i  Moru.  pocho- 
dzącymi z  końca  ubiegłego  wiekii.  Od  strony  południowej  przytyka  do 
zamku  nowszy  dwupiętrowy  budynek,  zwany  „nonym  zmiihieiif^,  w  którym 
mieści  się  niewielka  sala  teatralna.  Zbudowany  w  czworobok  o  jońskiej 
fasadzie  empirowej  z  piwnicami  ciosowemi  o  sklepieniach  krzyżowych. 
St.iry  zamek  jest  własnością  rządową  a  nowy  prywatną. 

•Już  dyplom  Zygmunta  Augusta  z  rokii  l')(j()  wspomina  o  zamku 
tarnopolskim,  że  wystawił  go  hetman  Tarnowski,  a  ufortyfikował  syn 
tegoż  Krzysztof.  Prawdopodobniejszem  jednak  jest,  że  zamek  obecny 
wznieśli  Zamojscy  lub  Koniecpolscy,  którzy  Tarnopol  po  Tarnowskich 
odziedziczyli.  Dzięki  tro.skliwości  następnych  dziedziców  -  zamek  utrzy- 
m.ał  się  w  całości.  Dopiero  z  końcem  XVIII,  wieku  Korytowski,  lieriju 
Mora,  przekształcił  go  i  wybudował  obok  nowy  zamek.  Późniejszy 
właściciel  Tadeusz  Tiirkułł  odsprzedał  zamek  miastu,  które  odstąpiło 
go  rządowi  na  koszary. 

Spacery : 

(()  Avzdłuż  wielkiego  stawu,  przez  który  przepływa  rzeka 
Seret.  Na  stawie  dość  prymitywnie  urządzone  łazienki; 

h)  szczególnie  piękny  ogród  miejski  z  letnią  restauracją 
i  cukiernią; 

c;  około  2  km  oddalona  wieś  Zagrobela,  Avłasność 
niegdyś   książąt  Radziwiłłów,  z  piękn3'^m  dworem  i  parkiem. 
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Wycieczki : 

n)  19  km  w  kierunku  połuduiowym,  miasteczko  Miku- 
lińce,  w  powiecie  trembowel.skim,  nad  lewym  brzegiem  Se- 
retii.  37<H)  mieszkańców,  siedziba  Sądu  powiatowego,  poczta 
i  telegraf.  Ruiny  starożytnego  zamku  stosunkowo  dobrze 
utrz^'maue,  położone  po  stronie  północnej  na  c^•plu  znacznej 
wNTiioslości. 

Zaniek  przedstawia  się  jako  cztaroskrzydłowy,  -w  kwadrat  z  ka- 
mienia zbudowany  budynek,  z  kwadratowym  budynkiem  wewnątrz. 
Głownia  i)rania  wjazdowa  półkolisto  sklepiona  i  z  zewnątrz  zaszalowana, 
słiiży  dziś  za  skład  narz(;dzi  rolniczych.  Zamek  posiada  dwie  baszty 
na  dwa  piętra  wysokie,  pierwsza  w  połowie  drugiego  piętra  opatrzona 
czterema  strzelnicami  na  działa,  ilruga  posiada  strzelnie  szesnaście 
w  szacłiownicę  nad  sobą  nłożonycli.  Oprócz  tego  znajdują  się  w  ścianie 
południowej,  wscłiodniej  i  północnej  liczne  strzelnice  na  broń  ręczną. 
Najlepiej  zacłiowało  się  skrzydło  południowe,  zacłioduie  i  wscho<lnie, 
zamieszkałe  dziś  pi-zez  służbę  dworską,  w  części  zaś  nżj-te  na  maga- 
z>niy.  Skrzydło  północne  znajduje  się  w  ruinie. 

Zamek  Mikuliniecki  powstał  w  połowie  XVI.  wieku. 
Założyła  go  Anna,  córka  Sieniawskiego,  hetmana  w.  kor., 
a  małżonka  WauTzWica  Spytka  Jordana.  W  roku  1637  nabył 
go  Stanisław  Koniecpolski,  hetman  w.  kor.,  i  przemieszkiwał 
w  nim  czasami.  Po  spustoszeniu  w  wojnach  kozackich  zre- 
staurował  go  Aleksander  Koniecpolski.  AV  wojnach  tm'eckich 
wsławił  .się  zamek  miktdiniecki  w  roku  1(>75  dzielną  obroną 
przeciwko  wojskom  tiu-eckim,  wy.słanym  przez  Ibrahima 
Szyszmana  na  jego  zdobycie.  Załoga  zamku  składała  się 
z  komendanta  Orchyjowskiego  z  trzema  synami,  kilku  szlachty, 
mikulinieckich  mieszczan  i  kilkuset  chłopów.  Mimo  braku  do- 
statecznej broni  i  amunicji,  wytrz\nnał  Orchyiowski  piętna.sto- 
dniowe  oblężt-nie.  Dopiero  ostateczny  brak  amimicji  zmusił 
załogę  do  układów  z  Turkami,  którzy  też  obiecali  wszystkich 
piLŚcić  na  wolno.ść.  Ledwie  jednak  Turcy  zostali  panami 
zamku,  niepomni  układów,  całą  niemal  załogę  w  pień  wy- 
cięli. Kilkakrotnie  jeszcze  w  następnych  latach  zamek  miku- 
liniecki, w  obronie  przeciwko  Tiukom,  znaczną  odgr\'>vał  rolę. 
Od  Koniecpolskich  przechodził  z  koleji  w  po.siadanie  Sieniaw- 
skich,  Lubomirskich,  Potockich  i  Konopków.  Obecnym  wła- 
ścicielem je.st  Mieczysław  hr.  Rej. 

h)  Konopkówka,  wie.ś  po  większej  części  niemiecka, 
uddalona  mniej  więcej  o  H  km  od  Taniopola.  Kąpiele  siar- 
czane,  dawniej  licznie  odwiedzane.  Przy  zakładzie  kąpielowym 
znajduje  się  wspaniała  sala  do  zabaw,  niedaleko  zakładu 
nader  rozległy  ogród  .spacerowy,  dziś  nieszczególnie  utrzy- 
many; 

c)  Strussów,  mia.steczko  w  starostwie  trembowelskiem, 
uddalone  od  Tarnopola  o  27  km  w  kierunku  południowym. 
3tHM»  mieszkańców.  Poczta  w  miejscu.  Zamek  Włodzimierza 
lu.  Baworowskiego.  Piękny  kościół: 
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fi)  Trembowla  nad  Gniezna,  miasto  oddalone  od 
Tarnopola  o  33  km  w  kiei"unku  południowo-wschodnim. 
7300  mieszkańców,  poczta  i  telegraf  w  miejscu.  Siedziba  Sta- 
rostwa, Rady  powiatowej  i  Sądu  powiatowego.  Sławne  na  cały 
kraj  kamieniołomy,  stanowiące  własno.ść  gminy.  Ruina 
zamku  obronnego,  głośnego  w  dziejach  polskich. 

Zamek  trembowelski  sięga  czasów  Kazimierza  Wiel- 
kiego. Ruiny  zamku  leżą  po  stronie  północno-zachodniej 
miasta  na  c>'plu  wydłużonego  wzgórza,  które  z  trzech  stron 
urywa  się  stromą  ścianą,  z  czwartej  zaś,  północnej,  przytyka 
do  wąskiej  płaszczyzny.  U  stóp  ściany  zachodniej  płynie  nie- 
wielki potoczek  Peczenija,  od  wschodu  przytyka  miasto 
Trembowla  objęte  w  półkole  rzeką  Gniezna.  Zewnętrzne 
mury  zamku,  zbudowane  z  łamanego  kamienia,  zachowały 
się  w  większej  części  wraz  z  basztami,  tylko  tynki  poodpa- 
dały  zupełnie.  Rozmiar  zamku  niewielki,  największa  długość 
107  m,  największa  szerokość  38  m.  Gruljość  mm'ów  obwo- 
dowych i  baszt  dochodzi  do  4  m. 

Od  czasów  Kiizimiersn  Wielkifffo  zamek  uloo;l  kilkakrotnie  przebu- 
dowaniu, obecne  ruiny  pochodzą  z  pierwszej  polowy  XVII.  wieku. 
Gdy  bowiem  zamek  wzniesiony,  przeważnie  z  drzewa,  przez  Andrzijn  Te- 
czjjmltiefio  w  roku  15.34  zaczął  w  XVII.  wieku  grozić  ruiną,  Aleksmuler 
ltiiłfi(h<in,  starosta  trembowelski,  postanowił  przekształcić  go  z  gruntu. 
W  r.  1631  budowa  została  ukończoną.  W  tymże  roku  sejm  wyznaczył 
rewizorów,  aby  zamek  opatrzyli  i  obliczyli  poniesione  przez  starostę 
koszta.  Ze  sprawozdania  rewizorów,  pełnego  dla  starosty  pochwał, 
z  niemałem  zdziwieniem  dowiadujemy  się,  jakiego  to  dzieła  dokonać 
można  było  w  owo  czasy  Icosztem  9000  złp. 

Tak  obwarowany  zamek  wzniósł  się  do  rzędu  najsilniejszych 
twierdz  podolsl^ich,  skutkiem  czego  w  wojnach  kozackich  i  tureckich 
ważną  odgrywał  rolę.  W  roku  1648  na  odgłos  klęski  pilawickiej,  nie- 
oględnie  przez  załogę  opuszczony,  został  przez  Kozaków  złupiony,  lecz 
jiiż  w  roku  Ifi.óO  dzielnie  bronił  się  kozactwu.  Według  kroniki  klasztoru 
karmeliclciego  w  Trembowli,  oblężenie  zamku  przez  Kozaków  i  Tata- 
rów trwało  spełna  dziewięć  tygodni,  wszystkie  miasta  i  zamki  w  oko- 
licy zostały  zdobyte,  —  obroniła  się  jedna  tylko  Trembowla.  Po  kilka- 
krotnych oblężeniach  padła  na  zamek  trembowelski  w  roku  1C71  wielka 
trw^oga.  Kiedy  poraź  piei-wszy  Turcy  wtargnęli  na  Podole,  zamknął 
się  w  zamliu  spory  zastęp  okolicznej  szlachty,  duchowieństwa  i  miesz- 
czan. Komendantem  twierdzy  obrano  Hitroniiiiti Kiiireckiet/o. łowczego  ziemi 
lialickiej.  Od  4.  do  !t.  września  trwało  oblężenie,  a  cliociaż  twierdza 
dzielnie  się  broniła,  oblężeni  obawiając  się  okropnego  losu  innych 
zdobytych  miast  okolicznych,  dobrowolnie  się  poddali ,  poczem  odsta- 
wiono ich  do  obozu  snltańsliiego  pod  Buczaczem,  skąd  po  złożeniu 
hołdu,  na  wolność  polszczeni  zostali. 

W  roku  l(i75  nastała  dla  zamkii  trembowelskiego  nowa  potrzeba. 
Tegoż  l)owiem  roku  Jtin  Sohifski,  l^rótko  przed  wkroczeniem  Turlców, 
pościągał  siły  rozłożono  na  Podolu  bliżej  Lwowa.  W  ich  rzędzie  otrzy- 
mał rozkaz  wycofać  się  zo  Sidorowa,  zameczku  nad  Zbruczem,  Jan 
Samuel  Chrzanowski,  stojący  tam  z  chorąg-wią  dragońską  pułliu  .Inwi 
Cetnfid.  starosty  szcziirowiecliiego.  Na  miejsce  załogi  przeznaczono  mu 
zamek  trembowelski  i  tu  zastała  go  wojn.a  komen<lantem.  W  lipcu 
wkroczyła  na  Podole  krociowa  tiirecko-tatarska  armja  pod  wezyrem 
Ilmihimem  Szi/.izmiin^iii  i  przez  Wołoczyska  posunęła  się  na  Zbaraż.  Zdo- 
bywszy Złjaraż,  armja  turecko-tatarska  zwróciła  się  na  południe  i  ob- 
szedłszy przez  Pomorzany,  Brzeżany,  Podliajce  i  Buczacz,  d.  20.  wrze- 
śnia stanęła  pod  Tremłjowlą.     Załoga   zamliu  złożona  z  ledwie  dwustu 
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liiitzi,  stawiła  przjmocy  nieprzyjacielskiej  mijżny  opór,  który  po  ws;io 
czrtsy  nazwQ  Trembowli  uczynił  głośni^.  Kiody  Chrzanowski  stanowczo 
odrzucił  wszelkie  tiklatly,  Ilirahim  rozpoczt\l  regularne  obltjżonie. 
Czterykroć  zakładali  Turcy  miny  pod  podkopy,  nic  zdołali  jednak  wy- 
sadzić zamltu.  W  cliwili  kiedy  Chrzanowsl^i  zwrócił  całą  uwa(?<}  na 
lada  cliwila  otworzyć  się  mogący  wyłom,  przerażona  szlachta,  w  liczbie 
około  trz.ydziestu,  opuściła  milczkiem  stanowiska  —  i  naradziwszy  si<} 
--  postanowiła  dla  ocalenia  życia  wydać  nieprzyjaciołom  zamek.  Przy- 
padkiem podsłucliała  tej  rozmowy  żona  komendanta  Antui  Dorota  Chrzu- 
twuskd,  (którą  potomni  mylnie  Zotją  Clirzanowską  nazwali)  i  nie  pom- 
nąc na  niebezpieczeństwo  wśród  gradu  kul,  pospieszyła  do  męża  z  do- 
niesieniem. Rozjątrzony  Chrzanowslci  pałaszem  rozpędził  spisliującyoh 
na  oddanie  zamliu  i  przysiągł,  iż  raczej  w  powietrze  go  wysadzi  aniżeli 
nieprzyjacielem  wyda.  Mężna  obrona  niweczyła  wszelłcie  zapędy  Ibra- 
hima,  a  nocne  wycieczki  oblężonych  trapiły  jego  wojska.  I'o  dwu- 
t.ygodniowem  oł)lężeniu  zamek  podobny  byl  do  Icupy  gruzów.  Mimoto 
onergja  Chrzanowslciego  i  nadzieja  odsieczy  dodawały  załodze  otvichy. 
W  istocie  dnia  IM.  września  ruszył  Sobiesłii  śladami  Ibrahima  na  po- 
moc Trembowli.  Podjazd  wysłany  z  wiadomością  do  oblężonych,  spo- 
strzeżony przez  Turków,  musiał  się  cofnąć  nie  dopiąwszy  celii.  Tak- 
samo  schwytany  został  posłaniec  przelcradający  się  z  listem  do  zamku. 
Jednakże  Ibrahim  dowiedziawszy  się  z  listu,  że  sam  Sobieski, ciągnie 
oblężonym  w  pomoc,  si)iesznie  zwinął  obóz  i  uszedł  w  kierunku  Husia- 
tyna.  Nagle,  dnia  .'>.  pażdziernilja  oblężeni  ujrzeli  się  wolnymi.  Do- 
piero przybycie  Itróla  rozjaśniło  zagadkę. 

Rola.  jaką  odegrał  zamek  w  tej  wojnie,  skłoniła  sejm  w  r.  167G 
do  odrestaurowania  go  i  utrzymywania  stale  w  stanie  obronnym.  Mimoto 
w  roku  l(j,s.s  zamek  trembowelski ,  opanowany  niespodziewanie  przez 
Turków,  został  spalony  i  doszczętnie  zrujnowany.  Od  tej  chwili  nie 
podniósł  się  już  więcej,  tembardziej,  że  z  odzyskaniem  przez  Polskę 
Kumieńcii  Podfi,sl;u:/n  zmniejszyło  się  jego  strategiczne  znaczenie. 

e)  Budzanów,  miasteczko  w  powiecie  trembowelskini, 
około  50  km  od  Tarnopola  w  kierunku  południowo-wscho- 
dnim. 550(1  mieszkańców.  Poczta  i  Sąd  powiatowy  w  miejscu. 
Własność  hr.    Włwhjsłuwa  Bawurowskieyu. 

Na  północ  od  miasteczka,  na  znacznem  wzgórzu  znaj- 
duje się  zamek  ])ocliodzący  z  pierwszej  połowy  XV'n.  wieku. 
Część  zamku  w  ruinie,  część  zaś  przekształcona  na  Icościót 
i  klasztor  Sióstr  Miło.sierdzia.  Zamek  cały  zbiidowany  z  czer- 
wonego kamienia  w  czworołjok,  z  czworobocznym  dziedziń- 
cem wewnątrz  i  z  czterema,  na  dwa  piętra  wysokiemi  basz- 
tami w  rogach.  Dwie  baszty  włączone  są  w  przybudowany 
do  murów  zanikowycli  w  r.  181<S  kościół,  trzecia  baszta  zro- 
staurowana,  włączona  została  do  klasztoru,  czwarta  wreszcie 
w  ostatnich  latach  zrestaurowana  z  zachowaniem  wszelkich 
'•<'<h  stai-ożytnycii,  również  do  klasztoru  przyłączona  została. 

Zamuk  ^udzanowski  powstał  w  pierwszych  dziesiątkach  XVII. 
wieku,  założony  prawdopodobnie  przez  Jmui  i  iluniwt  Chodoroicskich. 
W  roku  1G:U  przeszedł  w  posiadanie  Alrksamlni  Sifitińskici/u.  a  następnie 
rodziny  Uitnrzi/mkirh.  Wypuszczony  przez  Lewaczyiiskich  w  dzierżawę 
uległ  znacznemu  spustoszeniu,  jak  świadczy  skarga  wniesiona  do  sądu 
gro  Izkiego  przeciwko  dzierżawcy  przez  Fr.vnci8zka  Lswaczyńsliiego 
w  rolcii  tiiiil.  W  następnych  latach  o.lrest.iurowany  prz3sz3  U  w  połi  i- 
dnnie  Toni>iKi'i  ł.nleckinju.  który  ol)lężony  w  roku  UMi  przez  Turk.łW,  tik 
dzielny  stawił  opór,  że  ołirona  liudzanowskiego  zamlcu  zasłynęła  na 
całą  Polskę.  Pomimott>  zamek  został  zdobyty  a  załoga  wraz  z  ko- 
mundautcm  w  pion  wyciętą.  W  roku  11575  ponownie  zdołjyty  i  spalony 
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uległ  zupełnej  iiieniiil  ruinie.  W  roku  1817  ówczesny  właściciel  Budzą-'' 
nowa  podarował  zamek  na  wieczne  czasy  proboszczom.  Wkrótce  potem 
))rzybudowano  do  mvirów  zamkowycłi  kościół,  a  w  jednej  części  urzi\- 
dzono  mieszkanie  dla  proboszcza.  W  roku  1846,  iiroboszcz  ks.  Michał 
Kulczycki,  odrestaurowawszy  dalsze  skrzydło  zamku,  ufundował 
w  nim  klasztor  Sióstr  Miłosierdzia,  które  utrzymują  tam  zakład  wy- 
cłiowawczy  i  szpital. 

f)  Zbaraż  nad  rzeką  Gniezna,  miasto  oddalone  od 
Tarnopola  23  km  w  kierunku  północno -wschodnim.  8800 
mieszkańców,  poczta  i  telegraf,  siedziba  Starostwa,  Rady  po- 
wiatowej i  Sądu  powiatowego.  Własność  księżnej  Jadwif/i 
f/e  L((7«e.  W  Zbarażu  znajduje  się  młyn  wodny,  browar,  gorzel- 
nia i  cegielnia.  Znaczny  handel  zbożem,  łojem,  woskiem 
i  miodem.  Bardzo  ożywione  tai'gi  tygodniowe.  Sławne  ongi 
na  całej  Rusi  kiełbasy  zbarazkie,  które  należą  dziś  już  do 
tradycji. 

Na  płaskim  gi-zbiecie  wyniosłego  wzgórza,  po  wschodniej 
stronie  miasta,  leży  warowny  zamek,  głośny  w  dziejach 
polskich  niejedną  obroną. 

Zamek  u'ortyfikowany  na  sposóli  włoski,  biidową  przypomina 
cytadelę,  ze  wszystkicłi  stron  otacza  go  równy  i  dostępny  teren. 
Brama  wjazdowa  i)rzedstawia  się  jako  piętrowy  budynek  z  kainienia 
i  cegły,  zakończony  barokowymi  prijyczołkami.  Na  piętrze  znajdują 
się  cztery  sklepione  ubikacje.  W  obrębie  wałów,  na  dziedzińcu  pię- 
trowy pałac  mieszkalny,  złjudowany  z  ciosowego  kamienia  i  cegły, 
o  fasadzie  renesansowej.  Drzwi  wchodowe  w  środku,  po  obu  stronacli 
po  cztery  okna.  Wewnątrz  pałacu  szereg  komnat  i  sal,  bardzo  już 
zniszczonych.  Po  głównej  klatce  schodowej  został  tylko  wielki  łuk 
arkadowy.  Na  piętrze  sufity  i  posadzki  pogniły  i  po  większej  części 
runęły.  Prócz  kominków  o  gipsowej  ornamentyce  nie  ma  żadnych  ozdób, 
malowideł,  herbów  lub  napisów.  Pod  pałacem  znajduje  się  szereg  dobrze 
utrzymanycłi  piwnic  i  podziemnych  chodników.  Cała  l)udowa  zamku 
wskazuje,  iż  wzniesiono  go  wedłiig  planu  z  góry  dokładnie  obmyślo- 
nego, jedynie  brama  wjazdowa  nie  odpowiada  całości.  Widocznie  zo- 
stała ona  przeluidowaną  w  wieku  XVHI.,  co  potwierdza  jej  architektura 
barokowa. 

O  3  kilometry  na  zachód  od  powyższego  zamku 
wznoszą  się  ruiny  drugiego,  znacznie  starszego  zam- 
czj^ska,  z  którego  zachowały  się  tylko  resztki  ścian  i  brama 
wjazdowa.  O  starszym  zamku  wspominają  nam  już  źródła 
z  wieku  XV.  Zamek  nowszy  zbudowany  został  prawdopo- 
dobnie w  pierwszej  połowie  XVII.  wieku  przez  księcia  Ja- 
nusza Zbarazkiego,  według  planów  włoskich  architektów. 

Drogą  dziedzictwa  przeszedł  zamek  z  koleji  w  posia- 
danie książąt  Janusza  i  Dymitra  Wiśniowieckich,  z  których 
zwłaszcza  ostatni  uforty-^fikował  i  urządził  go  wspaniale. 
W  roku  1648  zamek  zdobyty  został  przez  Chmielnickiego, 
w  następnym  już  jednak  roku  stanowił  główny  punkt  obrony. 
Bronili  zamku  wtedy  Stanisław  Lanckoromki,  obaj  Sohicscij, 
Ostroróff  i  iSieniawski. 

Oblężenie  —  jedno  z  najgłośniejszych  w  dziejach  pol- 
skich —  trwało  przeszło  miesiąc  i  rozbiło  się  o  silne  fortyfikacje 
miasta,    zarówno   jak    o    męstwo    oblężonych.    W  roku  1675 
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zamek  przez  zdradę  chłopów,  którzy  się  doń  schronili,  popadł 
w  ręce  Tiirków  pod  Ibraliiinem  Szyszinauem,  który  też  całą 
załogę  w  pień  wyciąć  kazał.  AV  roku  1734  oparł  się  jeszcze 
zamek  oblężeniu  przez  wojska  ros^-jskie.  W  dziesięć  lat 
później,  po  śmierci  ostatniego  z  książąt  AYiśniowieckich, 
przeszedł  w  posiadanie  domu  Potockich.  Dziś  wraz  z  dobrami 
nideży  do  k-siężnej  Jadwigi  de  Liyne. 

g)  Skałat  nad  rzeką  Gniła,  około  30  km  od  Tamo- 
l>ola  w  kiermiku  połuduiowo-zachodnini  (21  km  od  stacji 
Borki  wielkie).  59(K)  mieszkańców,  poczta  i  telegraf,  siedziba 
Starostwa,  Rady  powiatowej  i  Sądu  powiatowego.  AMasność 
dra  Maiirgcego  Uoncustocka.  W  Skalacie  znajduje  się  gorzelnia, 
browar,  młyn  wodny  i  cegiehiia.  Handel  zbożem  i  spirytusem. 

Po  stronie  zachodniej  miasta,  nad  większym  stawem, 
leży  dawny  zamek  warownj^,  w  zarysach  zachowany 
i  zamieszkany. 

Zbudowany  z  kamieuia  łamanego  w  ton  sposób,  że  jjrzestrzeń 
czworoboczną  zaniykajn  mnry  dwunłetrowej  grubości,  opatrzone  po 
rogach  czteroma  basztami.  1'rzy  ścianie  wschodniej  wzniesiono  nowy 
budynek  mieszkalny,  naprzeciw  niego  budowa  stara  z  kamienia  łama- 
nego. Xa  szczególną  uwag<j  zasługuje  brama  wjazdowa  od  północy, 
wprawdzie  nie  pierwotna,  ale  z  końca  ubiegłego  wieku  o  charakterze 
ówczesnych  wjazdów.  Zbudowana  z  jednołitego,  dwa  metry  grultego 
muru  kamiennego  w  ten  sposób,  że  przez  środek  muru  prowadzi  łjrama 
półkolisto  skłepiona  bez  żadnych  obramowali,  po  bokacłi  zaś  dwie 
furtki  )divsko  nakryte.  Szczyt  bramy  zdobi  rycerz  w  hełmie,  wsparty 
na  owalnej  tarczy  podzielonej  na  cztery  pola.  na  których  herby :  Sci- 
pion,  Jjeliwa,  Rawicz,  .Jełita.  Po  obu  stronach  rycerz.^  po  dwio  wazy. 
Na  zewnętrznej  stronie  nad  bramą  napis  następujący: 


I 


,  WiUitrztu/ić  funiilii.  Murin  Hri-t  *  Winlzirktch  Scipio- 
notcii,  Potlstotitui  W.  X.  L.  (trotney  u/fitikUnt  ten  miiiek  re- 
/oriitoica/ii  muriimi.  opmnitii  mi'ixło  p$(knemt  donuimi  g  druffuiu 
rynkiem  MitrututUnit  nnzicunym  oz-lobilit.  dobra  do  ti-ijle- 
pDzef/ostiinu  /iru/iroinidiiłtifi  to  w  cz'ixie  głodu  dla  dttnin  sjmsobu 
iifciii  ntdzHgiii  24.  Julii.  1705  roku.* 


Nad  furtką  znajdują  się  napisy  w  języku  łacińskim 
z  roku  17(»fi. 

Zamek  Skałacki  założył  Krzysztof  Wichrowski  herbu  Po- 
mian,  miecznik  halicki,  około  roku  1630.  Z  córką  jego  prze- 
szedł zamek  w  rodzinę  Firlejów.  W  wojnach  tureckich  kQka- 
ki-otnie  zdobywany,  uległ  znacznemu  zniszczeniu. 

li)  Grzymałów,  miasteczko  w  powiecie  .skałacki m  nad 
rzeką  Gniła.  Około  40  km  od  Tarnopola  w  kierunku  po- 
hubiiowo-zachodnim  (33  km  od  stacji  Borki  wielkie).  4500 
mieszkańców,  poczta  i  telegraf.  W  Grzymałowie  znajduje  się 
gorzelnia,  browar,  młyn  parowy  i  cegielnia.  Własność  lirabiów 
Pinińnkiih. 

Niegdyś  obronny  zamek,  przekształcony  na  piękny 
pałac  mieszkalny. 
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Zaniek  grzynialowski  powstał  w  i)()łi)-wie  XVII.  wiokii,  założony 
przez  Ludzickich,  a  iiastgpnio  upiększony  przez  Adama  Mikołaja  .SV<- 
iiiiiir.ikuf/o.  W  wojnach  tureckich  kilkakrotnie  zniszczony,  nastQpnie  od- 
restaurowany siużył  za  rezydencją  właścicielom  klucza  Lubomirskini, 
Rzewusliim  "i  t.  d.  W  r.  1840  Antyiii  Xtkorowicz,  nabywszy  Grzymałów, 
przekształcił  walący  siQ  zamek  na  pałac. 

Wracając  do  szlaku  kolejowego  z  Tarnopola  dojeżdżamy 
do  stacji  Borki  wielkie  154  km. 

W  Borkach,  jalio  przemysł  domowy,  istnieje  icyrób  kiUiiww,  do- 
tychczas w  kierunku  handlowym  mało  rozwinięty. 

171  km  Maksymówka. 

Stare  zamczyslco,  ongi  siedziba  rodowa  tó«irt^  Wiiiniowieckick  ~  dziś 
w  ruinie. 

182  km  Bogdanówka  -  Kamionka, 
192  km  Podwołoczyska. 

Dworzec  kolejowy  w  samem  miasteczku. 

Jedyny  Hotel  Odesa,  dość  wygodny.  Pokój  z  oświetleniom 
i  łislugą    od   2  kor.  do  2  kor.  CO  hal. 

Restfeuracja  na  dworcu  kolejowa m. 

Pokój  do  śniadań  Frantza.  —  Poojta  i  telegraf  w  miejscu 

Podwołoczyska,  miasteczko  w  powiecie  skafackim, 
2300  mieszkańców.  Położone  na  samej  gi-anicy  rosyjskity, 
posiada  znaczny  bardzo  tranzytowy  handel  zbożowy.  Z  za- 
kładów przemysłowych  znajdują  się  tu  dwa  mh/n)j  i  dwie 
fubri/ki  ulbuminy,  przerabiające  zarówno  rosyjski,  jakoteż 
i  austrjacki  produkt. 

Do  przejazdu  przez  granicę  do  Rosji  bezwarunkowo 
potrzebny  jest  paszport,  wizowany  przez  konsula  rosyjskiego. 
W  Galicji  znajduje  się  jedyny  konsulat  rosyjski  w  Brodach, 
na  Bukowinie  w  Czerniowcach.  Oprócz  tego  jest  konsulat 
we  Wiedniu.  Chcąc  otrzymać  wizę,  wystarczy  wysłać  do 
konsulatu  pocztą  paszport  i  2  kor.  na  wizę  i  porto.  Paszport 
wizowany  wraca  zazwyczaj  najbliższą  pocztą. 

Prz3Jożdżając  przez  granicę  zaleca  się  trzymać  paszport  przygo- 
towany na  wierzchu.  Po  wjeździe  pociągu  na  rosyjską  stację  Wofoczyska, 
żandarmi  chodząc  od  przedziału  do  przedziału  odbiera,ją  paszporta, 
poczem  dopiero  wo'no  podróżnym  wysiadać.  Przed  odejściem  pociągu 
wchodzą  znów  żandarmi  do  wagonów,  pytają  się  każdego  o  nazwisko 
(po  rosyjsicii:  „Kuk  Wuszn  /'iiinija/'')  i  zwracają  paszporty.  W  razie  nie- 
spodziewanego wyjazdu  otrzymać  można  od  ekspozytury  policyjnej 
w  Podwołoczysliaoh  tali  zwane  przepustki,  czyli  półpaski,_  które  niewi- 
zowane  jednak  zastępują  p  szport,  lecz  tylko  na  oddalenie  22*5  km  od 
granicy_  i  na  czas  od  1  do  28  dni. 

Żandarmi  po  stronie  rosyjskiej  przeważnie  rozumieją  po  polsku 
i  dają  wyjaśnienia  na  Icażde  zapytanie.   Rewizja  cłowa  jest  dość  ostrą. 

Bhżs2ych  informacji  co  do  podróży  do  Rosji  udziela 
z  największą  gotowością  naczelnik  stacji  w  Podwołoczyskach, 
jakoteż  tamtejsze  biuro  speiycijjne  c.  k.  austrjaekich  kohjl  pań- 
stwowydi. 
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Czas  jazdy  kolejowej  i  ilość  kilometrów. 

Pociąg  mieszany:  Ki(i>ine — Ozydów  17  km,  26  min.  — 
Zalihitce  lo  /.»/,  23  min.  —  Brody  13  km,  22  min.  Razem 
I  godz.  31  min. 

w  odwrotnym  kierunku:  Itioity—^ubłotce  51  min.  —  Oii/dótc  SI  mm.  — 
K fisiu   :>6'  huii.  Razem  t  godz.  18  min. 

Na  szlaku  Krasne — Brody  kiu-sujji  wyłącznie  pociągi  mię- 
.szane.  Pi-zei-wa  pomiędzy  pociągiem  pospiesznym  a  miesza- 
nym wynosi,  jadąc  ze  Lwowa  15  min.,  zaś  z  Porhcoioczy.sk 
godz.  i  27  min. 

Nil  dworcn  w  Kr.isnem  znajduje  się  dobra  restauracja,  a  tnż 
y  dworon  hotel  o  kilku  pokojach,  w  którj-iii  częstokroć  odbywają 
się  wesela  i)onii<,'dzy  żydami  z  Rosji  a  Galicji,  a  więc  odpowiednio  do 
wycz.HJu  w  połowie  drogi. 

Z  Krasnego  17  km  Oż3'dów. 

Wieś    w    powiecie    zloczowskim,    najdogo<lniejsza    droga    do 
cska. 

Okolica  ożydowska  z  miasteczkami  Toporów,  Sokołówka 
i  Biały  Kamień  znajduje  się  na  tak  zwanym  .szlaku  tntar.skim, 
to  jest  na  di-odze,  którą  zw\'kle  Tatarzy  najeżdżali  Polskę. 
Droga  ta  i  dziś  jest  jeszcze  widoczną,  z  powodu  licznych 
kopców,  za  pomocą  któr3'ch  Tatarzy  W3'tykali  sobie  drogę 
do  odwTotu. 

»         Wycieczki: 
a)  S  km  od  Ohjdowa,  w  kierunku   północno-wschodnim, 
miasteczko  Olesko  z  zamkiem,   w  któiym  m-odzili  się  dwaj 
królowie  polsc}-:  Michał  Korybiit  i  Jan  Hobieski. 

W6z  włościański  do  Oleska  na  całj'  dzień  kosztuje  około  6  kor. 

Zamek  w  Olesku  należy  do  najstarszych  w  Polsce. 
Pierwszą  wzmiankę  o  osadzie  w  Olesku  mamy  z  r.  13ł5(ł, 
a  to  w  traktacie  z  książętami  litewskimi,  mocą  którego  Ka- 
zimierz Wielki  przyłączył  do  Korony  szereg  zamków  warow- 
nych wołyńskich,  a  w  ich  liczbie  i  Olesko.  Dniga  wzmianka 
odnosi  się  do  panowania  Ludwika  Węgierskiego,  kiedy  Olesko 
wyliczono  pomiędzy  dobrami  przeznaczonenu  do  uposażenia 
arcybiskupstwa  halickiego.  Po  śmierci  króla  Ludwika,  rządca 
oleskiego  grodu,  nie  mogąc  się  w  nim  utrzymać,   odsprzedał 
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Kamek  napowrót  księciu  Łuckiemu  Luljartowi  i  odtąd  też  aż 
do  roku  1432  pozostało  Olesko  w  ręku  Litwinów.  Dopiero 
w  tym  roku  król  Jagiełło  siłą  odebrał  zamek  Oleski  i  oddał 
w  dzierżawę  Janowi  ze  Sienna,  synowi  kasztelana  lubelskiego, 
DohiesłauHi.  Odtąd  Olesko  z  koleji  przecliodzi  w  posiadanie 
różnych  rodzin.  Drogą  małżeństwa  przeszło  też  Olesko  w  po- 
siadanie równocześnie  dwóch  rodzin:  HerJmrtów  i  Kamie- 
nieckich, którzy  dwukrotnie,  w  r.  1512  i  1519  wyti"zymać  mu- 
sieli napady  tatarskie.  Po  wymarciu  męskiej  linji  Herhurtów, 
połowa  zamku  przeszła  znów  drogą  małżeństwa  w  posiada- 
nie rodziny  Daniłoroiczóic,  z  których  jeden  Jan,  zjednoczył 
nastęjinie  w  swoim  ręku  obie  połowy  zamlcu.  On  też  zamek 
z  gi-untu  przekształcił  i  wzniósł  gmacli  dziś  jeszcze  istniejący. 
Córka  Jana  JJaniłouucza,  Teofila,  wyszła  za  Jakóha  Sobie- 
slciego,  starostę  krasnostawskiego,  któremu  do  roku  powiła 
w  Złoczowie  syna  Marka,  a  następnie  w  r.  1629  zjechawszy 
do  Oleska  do  matki,    drugiego  syna  Jana,    przyszłego   króla. 

Datę  ui'odzenia  Jana  Sobieskiego  stwierdza  własnoręczna 
zapiska  jego  matki:  „Urodził  vii  sie  syn  Jan  r.  ]()29  dnia 
17.  sierpnia  między  godziną  czternastą  a  piętnastą  w  j;?'ą<('/L' 
ostatniego  dnia  miesiąca,  a  nazajutrz  nów  nastał  —  lo  Oleshi" . 
Sam  Sobieski  zaś  pisze:  „Jam  się  urodził  w  domu  Stanisława 
DaniłMciczi  i  matki  jego  a  babki  mojej,  u  którejem  się  chował  az 
dj  śmierci  jej.  Urodziłem  się  w  Olesnu,  zamku  na  wysokiej  górze, 
mihi  od  Białego  Kamienia,  gdzie  teź  się  król  Michał  rodził-'. 

Po  wygaśnięciu  rodu  Daniłowiczów,  cały  olbrzymi  ma- 
jątek przeszedł  na  Sobieskicli.  Król  Sobieski  sam  przybył  do 
Oleska  dnia  21.  Icwietnia  r.  1682,  zabawił  jednak  tylko  dzień 
jeden.  "W  pięć  lat  później  król  z  żoną  jadąc  do  Podliorzec, 
zatrzymał  się  znów  w  Olesku,  gdzie  dawał  posłuchanie 
deputacji  ziem  pruskich  z  Kazimierzem,  Opalińskim,  biskupem 
chełmskim  na  czele.  Poraź  ostatni  był  t\\  Sobieski  w  r.  1688. 
Z  detronizacją  Augusta  II.,  zamek  Oleski  w  r.  1711  zajęty 
został  przez  wojska  rosyjskie.  W  r.  1725  drogą  sprzedaży 
przeszedł  w  posiadanie  rodziny  Rzewuskich.  Wacław  Uzewusli 
])ołączywszy  w  r.  1755  Olesko  z  Podhorcami  w  jedną  całość, 
przeniósł  wszelkie  kosztowności  i  pamiątki  z  Oleska  do  Pod- 
horzec.  Od  tej  chwili  zaczął  zamek  cliylić  się  ku  upadkowi. 
W  r.  1796  Olesko  dla  zaspokojenia  długów  Wacława  Rze- 
wuskiego na  sprzedaż  wystawione,  przeszło  w  posiadanie 
podkomorzego  Alekmndra  Zielińskiego,  a  następnie  jako  posag 
córki  podkomorzego,  dostało  się  w  posiadanie  Wojciecha  Li- 
tyńskiego,  w  którego  rodzinie  pozostało  aż  do  objęcia  go 
w  posiadanie  kraju. 

Dwusetna  rocznica  odsieczy  wiedeńskiej  nasunęła  ów- 
czesnenui  marszałkowi  krajowemu  Zyblikiewiczouń  myśl  za- 
kupienia zamku  na  rzecz  kraju,  ażeby  w  ten  sposób  uchronić 
ten  załn^tek  od  grożącej  mu  ostatecznej  ruiny.    Za  jego  ini- 
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cjatywą  zawiązał  się  komitet,  który  w  drodze  dobrowolnych 
składek  zebrał  potrzebny  na  ten  cel  fiindasz.  Marszalek  kra- 
jowy imieniem  komitetu  odkupił  od  Zofii  Lityńskiej  zamek 
wraz  z  przyległym  gruntem  za  kwotę  15.000  złr.,  początkowo 
na  imię  członka  komitetu  di-a.  Józefa  Wernickicgo,  a  dopiero 
w  siedm  lat  później,  w  roku  1889,  uchwalił  sejm  objęcie 
Oleska  w  posiadanie  kraju.  Kosztem  funduszu  krajowego 
ubezpieczono  na  razie  mury  i  pokryto  zamek  dachem.  Obe- 
cnie zatem  zamek  ochroniony  jest  od  dalszej  ruiny  i  może 
być  po  przeprowadzeniu  adaptacji  wzięty  na  użytek  pu- 
bliczny, co  zapewne,  gdy  stosowną  uchwałę  Sejm  poweźmie, 
niebawem  nastąpi. 

Zamek  w  Olesku  leży  na  Wysokiem  wzgórzu,  nad  drogą  kra- 
jową. Po  drugiej  stronie  drogi  krajowej  znajduje  się  założony  w  XVIII, 
stuleciu  klasztor  Kapucynów. 

b)  15  km  od  Ożydowa,  wie.ś  Podhorce  z  zamkiem, 
którego  obszern}'  opis  znajduje  się  przy  opisie  miasta  Zło- 
czowa,  na  szlaku  Lwóiv — Podwoioczj/sla. 

c)  8  km    w    kierunku  południowcem,    miasteczko    Biały 

Kamień     z     ośmdziesięcio-morgowym     ogi-odem     angielskim 

i  rifiiią  zamku. 

Wóz  włościański  z  Ożydowa  do  Hialogo  Kamienia  i  napowrót 
kosztuje  około  4  kor. 

Zamek  w  Białym  Kamieniu  pochodzi  z  XVII.  wieku 
Założycielem  jego  był  Jerzy  Kori/hitt  Wiśnioiciecki,  o  czem 
świadczy  napis  nad  bramą  wjazdową  pochodzący  z  r.  1011. 
Przez  cały  wiek  XVII.  pozostawał  zamek  w  posiadaniu  ro- 
dziny WiśniowieckicJi  i  w  tym  czasie  kilkakrotnie  przez  Ta- 
tarów, Kozaków  i  Turków  był  pustoszony.  W  XVIII,  wieku 
przeszedł  w  dom  Bzewunkich,  a  następnie  przez  małżeństwo 
w  dom  Ra/Jziioiłłów.  Przymusowo  sprzedany,  za  różnych 
wła.ścicieli  popadał  zamek  coraz  bardziej  w  ruinę.  Dzi.ś  za- 
chowała się  tylko  przy  stronie  południowej  brama  wjazdowa, 
sklepiona  pomiędzy  słupami  korynckimi  żłobkowanymi,  o  ka- 
pitelach zniszczonych.  Obecny  wła.4ciciel  ruin,  p.  Józef  Schneider, 
czuwa  nad  ich  zachowaniem. 

Z  ruin  położonych  nieopodal  prawego  Lrzegu  Ilitrfli,  roztacza  się 
wspaniały  widok. 

30  km  Zabłotce. 

Wie.ś  w  powiecie   brodzkim.     Dogodny    punkt    wyjścia 
dla  wycieczek  do  Podhorzec  7  km  i   Oleska  14  km. 
Wóz  włościański  ,3-4  kor.  na  cały  dzień. 
W  Łopatynie  ,S1  lem  od  Ziibłociec  faliryka  parlcietów  dębowych. 

43  km  Brody. 

Oddalenie  z  dworca  do  miasta  2  km.  ~  Powóz  parokonny 
1  Icor.,  jednokonny  70  hal. 

Hotele:  Pod  arcyksięciem  Rainerem,  pokój  bez  oświetlenia 
i  usługi    1  kor.  (U)  hal.   do  -2  kor.  40  hal.   Europę,  pokój  1  kor.  80  hal. 
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Restauracje:  Na  dworcu  kolejowym  i  w  wyż  wymienionych 
li  otelach . 

Cukiernia  w  hotelu  Pod  arcyksięciem.  Rainerom. 
Pokoje  do  śniadań:  Adamowicza  i  Macha. 

Siedziba  Starcstwa,  Rady  powiatowej  i  Sądu  powiato- 
towego;  17.400  mie.szkańców.  W  Brodach  znajduje  się  też 
Izba  liandlowo- przemysłowa  1  konsulat  rosyjski,  jedyny 
w  Galicji.  Z  zakłackm  nuukoivycli  istnieje  wyższe  gimnazjum 
realne  z  językiem  wykładowym  niemieckim  i  kilka  szkół 
ludowych. 

Z  owego  czasu  znajduje  się  opis  miasta  przez  Daleraca 
(,,Les  anecdotes  de  Pologne"),  z  którego  widać,  że  Brody 
były  bardzo  porządnie  zbudowane  i  należały  do  rzędu  naj- 
bogatszych miast  w  Polsce.  Król  Sobieski,  bawiąc  w  roku 
1690  w  Brodach  jako  zastępca  swego  syna,  nadał  miastu 
znów  nowe  przywileje,  w  szczególności  zaś  rozszerzył  zna- 
cznie przywileje  Ormian. 

AV  roku  1696  doznały  Brody  wielkiego  spustoszenia 
przez  Tatarów,  a  następnie  przez  pożar.  Ażeby  dopomóc 
mieszkańcom  po  pożarze,  królewicz  Jakób  nadał  im  nowe 
przywileje,  z  których  na  uwagę  zasługuje  nader  obszerny 
przywilej  żydom  brodzkim  nadany. 

Około  roku  1700  Ormianie  osiadli  w  Brodach,  przenieśli 
się  tłumnie  do  Lwowa.  W  roku  1704  odstąpił  Jakób  Sobieski 
Brody  wraz  z  przyległościami  Józefowi  Potockiemu,  woje- 
wodzie kijowskiemu,  za  którego  dziedzictwa  miasto  kilka- 
krotnie przez  wojska  rosyjskie,  jakoteż  przez  Sasów  spu.sto- 
szone  zostało.  Straszna  klęska  nawiedziła  Brody  w  r.  1742. 
Podczas  jarmarku  świętojur.śkiego,  kiedy  ze  wszech  stron 
napłynęli  kupcy  z  towarami,  wybuchł  w  nocy  6.  maja  pożar 
i  zniszcz3'ł  miasto  niemal  do  szczętu.  ]vilkadziesiąt  osób  zna- 
lazło śmierć  w  płomieniach,  a  szkodę  w  towarach  obliczają 
współcześni  na  miliony.  Między  innymi  zgorzał  piękny  do- 
minikański kościół  wraz  z  klasztorem.  Po  pożarze  pozostała 
jeszcze  reszta  Ormian  przeniosła  się  do  Lwowa,  a  w  mieście 
pozostali  sami  prawie  żydzi.  Z  owego  czasu  wspomnieć  się 
godzi  o  biskupie  łuckim  ks.  Kohiehkim,  który  do  żj^dowskiej 
bóżnicy  w  Brodach  zachodził,  tamże  publiczne  kazania  i  nauki 
miewał,  dysputy  z  uczonymi  żydami  prowadził  i  duchowień- 
stwo do  podobnych  dysput  zachęcał.  Kazania  te  wyszły  dru- 
kiem pod  tytiiłem:  „Światło  na  oświecenie  narodu  niewier- 
nego, to  jest  kazania  w  .synagogach  żydowskich  miane,  oraz 
i  refleksje  i  list  odpowiadający  na  pytania  .synagogi  brodzkiej 
z  rozkazu  JWLnc.  ks.  Franciszka  Antoniego  Kobielskiego, 
biskupa  łuckiego  etc.  do  druku  podane  1746  w  drukarni  lwow- 
skiej Soc.  Jesu". 

Dnia  5.  sierpnia  r.  1772  wojsko  austrjackie  wkroczyło 
do  Brodów,    poczem    Brody    zamianowane    zostały    miastem 
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(lystrylctowem,  a  w  kilka  lat  póiniej  otrzymały  od  cesarza 
Józefa  II.  przywilej  handlowy.  Reskryptem  cesarskim  z  dnia 
1.  października  r.  1779  Brody  pod  względeni  handlowym  wy- 
łączone zostały  ze  zwiąsku  z  resztą  kraju,  i  otrzymały  wol- 
ność handlową,  podoi  nie  jak  miasta  poi-towe. 

W  roku  1797  urodził  się  w  Brodach  Józef  Korzeniowski : 
dom,  w  którym  poeta  ujrzał  .światło  dzienne,  zdohi  dziś  pa- 
miątkowa tahlica. 

Miasto  kilkakrotnie  jeszcze  wielkimi  pożarami  nawie- 
dzane, umiało  jednak  zawsze  skutecznie  podnieść  się  z  ruiny 
—  dzięki  wielkiej  zasohności  tamtejszego  kupiectwa.  W  czasie 
wykluczenia  przez  Napoleona  I.  angielskich  towarów  z  ryn- 
ków kontynentalnych,  doszły  były  Brody  do  największego 
znaczenia  handlowego  i  największej  zamożności.  Upadek 
miasta  rozpoczął  się  od  roku  1880  z  chwilą  zniesienia  prz^^- 
wileju  handlowego. 

Zamek  brodzki,  zbudowany  w  ro]iu  1(>.00  przez  StanMaiin  A'oHifc/)olsIiitf/o, 
zachował  się  dotychcza.s  w  całości.  Jostto  piętrowy  ginacłi  w  stylu 
baroljowyni,  sajn  dla  siebie  niowarowny,  gdyż  znajdywał  się  w  obrębie 
l)astjonowych  fortyfikacji,  z  których  pozostały  tylko  resztki 'wałów 
i  kazamat.  Zamek  wraz  z  fortyfikacją  wykonano  wedłvig  planów  na- 
dwornego inżyniera  Koniecpolskiego,  Francuza  Lf  Ynnsfur  dc  linmiiUni. 
Zamek  mieszkalny  z  grantu  przebudowany  i  upiększony  został  w  XVIII. 
wieku  przez  rodzinę  Potockich,  fortyfik.ację  zaś  zniszczono  z  rozkazu 
rządu  w  roku  ISO!). 

Spacery: 

Niewielki  ogi'ód  miejski  „Hajkówka"  w  samem  mieście 
położony. 

Wycieczki; 

a)  do  gi-anicy  rosyjskiej  około  4  km.  Dorożka  tam 
i  z  powrotem  4  kor.; 

h)  do  najbliższej  stacji  kolejowej  rosyjskiej  Badziwiłów 
za  przepustką  wydaną  przez  starostwo. 

Formalności  graniczne  te  same  jak  podano  przy 
opisie  Podwołoczysk.  Pieniądze  na  podróż  do  Rosji  zmieniać 
należy  już  w  mieście,  gdzie  znajduje  się  kilka  znaczniejszych 
kantorów. 

Ongi,  jako  wolne  miasto  handlowe,  posiadały  Brody 
pierwszorzędne  znaczenie  handlowe,  dziś  hawlel  podupadł 
w  każdym  kierunku.  Mimoto  odbywają  się  tu  jeszcze  wcale 
znaczne  transakcje,  tak  w  towarach  rosyjskich  jak  i  w  arty- 
kułach przeznaczonych  dla  Rosji.  Najgłowniejsźymi  artyku- 
łami handlowymi  są:  wełna,  bawełna,  skóry,  szczecina,  koń- 
czyny rogów  (dla  fabrykacji  guzików),  ko.sy  styryjskie,  chmiel, 
anyż  i  t.  d.  Tranzytowy  handel  zbożem  również  bardzo 
podupadł,  jest  jednakże,  szczególnie  przy  większym  urodzaju 
na  Wołyniu,    zawsze    jeszcze    dość  znacznj-m.    Także  handel 
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lierbaty    utrzymał    się   jeszcze   jakotako,    handle    Czaczkesa. 
Witkowskiego,  Katza,  Adamowicza  i  Lniid:iaa  wysyłają  zna- 


/.uo  ilości  lierbaty  na  całą  (Salicję.  Towary  angielskie  i  fran- 
cuskie, dawniej  z  Brodów  na  cały  kraj  wywożone,    nie    sta- 
)wią  już  prawie  przedmiotu  znaczniejszego  handlu,  a  liczne 
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jeszcze  magazyny  utrzymują  się  tylko  z  defcajliczuej  .spjze- 
daży  dla  okolicziiycli  miasteczek  w  Rosji.  Właściwością  mia- 
sta są  wekslarze  viliczni,  którzy  zasiadają  przy  małych  sto- 
liczkach ustawionych  wzdłuż  ulicy  i  narzucają  się  przecho- 
dniom z  raienianiem  rubli. 

Z  zakładów  przemysłowych  na  uwagę  zasługuje  wielki 
młyn  pai"Owy  Loewenherza  spadkobierców,  rafinerja  spu-ytiisii 
Kapelusza  i  malarnia  porcelany  Maibluma. 

Ilość  mieszkańców,  pomiędzy  którymi  znajduje  się  około 
85  procent  żydów,  od  chwili  zniesienia  przywileju  handlo- 
wego zmniejsza  się  z  roku  na  rok  i  sjjadła  już  o  przeszło  10.000. 

Dzieje  miasta: 

Pierwszą  wzmiankę  o  Brodach  spotykamy  w  akcie  da- 
rowizny, mocą  którego  ki-ól  Władysław  Jagiellończyk  w  r.  1441 
nadał  Janowi  Sienińskiemu,  staroście  sandomierskienui,  zamek 
Olesko  wraz  z  miastem  i  całym  powiatem.  Akt  wymienia 
między  innymi  osadę  Brody,  otoczoną  lasem  sosnowym. 

Około  roku  1575  przeszły  Brody  w  posiadanie  rodziny 
Żółkiewskich. 

Stanisław  Żółkiewski,  wojewoda  lubelski,  chcąc  ochro- 
nić okolicę  od  napadów  tatarskich,  wybudował  warowny  zamek 
i  tuż  pod  wsią  Brody,  założył  nowe  miasto,  któremu  nazwę 
Lubicz  nadał. 

Król  Stefan  Batory  nadał  nowemu  miastu  w  roku  1584 
liczne  przywileje,  jak:  prawo  niagdebiu-gskie,  pozwolenie  na 
jarmarki  i  targi  tygodniowe  i  t.  d.  Mieszkańcy  Lubicza  przy- 
zwyczajeni do  dawnej  nazwy,  nazywali  i  dalej  nowe  miasto 
Brodami  tak,  że  nazwa  Liibicz  z  czasem  zupełnie  się  zatarła. 
Już  w  zapisie  Anny  Żółkiewskiej  z  r.  1597  o  Lubiczu  mowy 
nie  ma.  Do  roku  1629  pozostawały  Brody  w  posiadaniu  ro- 
dziny Żółkiewskich,  poczem  Łukasz  Żółkiewski  aktem  darowizny 
odstąpił  je  Stanisławowi  Koniecpolskiemu,  hetmanoMi  polnemu 
koronnemu,  który  stale  w  Brodach  przemieszkując,  przywileje 
miasta  znacznie  rozszerzył  i  obdarzył  je  wspaniałym,  obwa- 
rowanym zamkiem.  Za  jego  rządów  rozwinął  się  już  w  Brodach 
handel  na  bardzo  znaczną  skalę,  prowadzony  przez  żydów, 
Niemców  i  licznie  osiadłych  tam  Ormian. 

Kroniki  współczesne  wspominają  też  obszernie  o  szko- 
łach brodzkich,  założonych  przez  Koniecpolskiego,  w  których 
nauczali  nauczyciele,  sprowadzeni  z  akademji  ki-akowskiej. 
W  roku  164H  umarł  hetman  Koniecpolski  w  Brodach  i  tamże 
z  wielką  okazałością  pochowany  został.  W  bibliotece  Osso- 
lińskich M'e  Lwowie  znajduje  się  djarjusz  z  opisem  tego 
pogrzebu,  zawierający  wiele  sircyciekawych  szczegółów.    Syn 
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hetmana,  AMsamler  Koniecpolski,  założył    w  Brodach   kościół 
i  khisztor  Dominikanów  i  obdarzył  mia.sto  dalszymi   ])rzywi- 


Wtoscianie  z  powiatu  brodzkiego. 
Wedle  fotografii  Alff.  Hilkieińcza  ic  Tarnopolu. 

lejami  i  łaskami.  Scliodzjic  bezpotomnie  ze  świata  Altk>;uuh'r 
Konieci»olski  zapisał  Brody  nilodcimi  królewiczowi  Jakóbowi 
Sobieskiemu. 


111.  1  jWów  -  Stanisławów  ~-Kołoni}ga 
Śiiiatyii— Czerniowce. 


Czas  jazdy  kolejowej  i  ilość  kilometrów. 

Pociąg  pospieszny:  Lwów — Bobrka  35  km,  51  min.  — 
Chodorów  28  km,  37  min.  —  Bukaczowce  24  km,  34  min.  — 
Bursztyn  12  km,  16  min.  —  Halicz  12  km,  16  min.  —  Jezupol 
14  km,  19  min.  —  Stanisławów  14  km,  19  min.  —  Ottynia 
22  km,  28  min.  —  Kołomyja  33  km,  42  min.  —  Zabłotów 
10  km,  28  min.  —  Sniatyn  16  km,  19  min.  —  Lniany  21  km, 
26  min.  —  Czerniowce  14  km,  18  min.    Razem  6  godz.  25  min. 

W  odwrotnym  kierunku:  Czerniowce— Łuluny  18  min.  —  Śniatyn  27  min.  — 
ZnhlotOw  20  min.  —  Ko{oiiijjj'i  27  min.  —  Ottynia  4ó  min.  —  Hł/inisłiinów 
20  min.  —  .JftiijHjl  J!t  min.  —  Hdlicz  18  min.  —  Bwuztyn  Ki  min.  —  Btikitczoirce 
17  min.  —  Clioduró/r  -12  min.  —  Bobiku  37  min.  —  Sturesioło  14  min.  —  Lwów 
88  min.  Razem  6  godz.  36  min. 

Wyjazd  z  głównego  dworca  we  Lwowie.  Mija  się  daw- 
niejszy dworzec  koleji  czerniowieckiej,  po  prawej  stronie  wi- 
dać gmach  Zakładu  obłąkanych,  w  Kvilparkowie. 

10  km  Si  cli  ów.  Miejsce  wycieczlcowe  dla  mieszkańców 
Lwowa,  dalej   wzdłuż  potoka  Dawidówka  i  wsi  Dawidów. 

24  km  Stare  siół  o.  Wieś  w  powiecie  bóbreckim,  do- 
kąd często  odbywają  się  wycieczki  ze  Lwowa.  Na  dworcu 
kolejowym  roznoszą  kawę,  herbatę,  mleko  i  t.  d.  Za  stacją 
piece  do  wypalania  wapna,  a  naprzeciw  stacji  ruina  zamku, 
gdzie  obecnie  mieści  się  browar.    • 

Wieś  Staresioło  zalożon<i  została  jeszcze  w  XII.  wieku  przez 
księcia  Dawida  Igor  owi  cza.  W  XV.  wieku  należała  do  rodziny 
Zawiszów  herbu  Sulima  i  zniszczoną  została  przez  Turków  w  roku 
1498.  Przez  małżeństwo  przeszło  Staresioło  w  posiadanie  rodziny  Tar- 
nowskich, a  następnie  Zasławsltich,  Ostrogskich,  Radziwił- 
łów, Lubomirskich  i  Czar  tory  sli  i  eh,  a  wreszcie  Potockich. 

Zamek  w  Staremsiole,  niegdyś  obronny,  należał  do  naj- 
większych zaników  na  Rusi.  Zbudował  go  Wła^lysŁiw  Dominik 
książę  Ostrogski,  wojewoda  sandomierski.  Inicjały  fundatora 
wraz  z  tarczą  herbową  widnieją  dziś  jeszcze  na  froncie  we- 
wnętrznym baszty.  Zamek  znajduje  się  na  czteromorgowej 
przestrzeni,  otoczonej  nnu'em  gi-ubości  dwóch,  a  wysokości 
ośmiu  metrów.  Mury  wykonane  z  kamienia  i  cegły;  tynki 
do  dziś  miejscami  zachowane.  Ubikacje  mieszkalne,  na  piętro 
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wysokie,  tworzą  podwójny  szereg  otwartych  krużganków, 
schodząc3'ch  się  w  środku  w  wielkim  czworobocznym  baszcie 
na  dwa  piętra  wysokim.  Wnętrze  zupełnie  zniszczone,  obra- 
mienia okien  i  drzwi  ciosowe,  wierzch  ozdobiony  wyniosłą 
bogatą  atyką,  dotąd  nieźle  utrzymaną. 

Zamek  starosielski,  którego  budowę  rozpoczęto  w  roku  1642, 
zniszczony  został  przez  Chmielnickiego,  zanim  jeszcze  budowę  dokoń- 
czyć zdołano,  w  roku  1('.4S.  W  następnym  roku  podjęto  budowę  na 
nowo  i  dokończono  ją  w  ciągu  lat  pięciu.  W  roku  1672  wytrzymał  za- 
mek oblężenie  przez  wojska  tureckie.  W  iłoczątkach  XVIII,  wieku,  za 
dziedzictwa  Lubomirskich,  zamek  podupadł  zupełnie,  dopiero  około 
roku  17'_'o  Mikołaj  Sienią  w  ski  odnowił  go,  zaopatrzył  w'  wielką 
ilość  dział,  moździerzy,  rusznic  i  samopałów,  i  utrzymj-Ał-ał  ciągle 
w  stanie  obronnym.  W  roku  17H1  przeszedł  zamek  przez  małżeństwo 
w  dom  Czartoryskich,  a  następnie  w  r.  ISOlt  w  dom  Potockich. 
Zaniedbana  ongi  książęca  siedzilja,  zamienioną  wreszcie  została  na 
'  !>war  i  magazjTiy. 

35  km  Bobrka.  Miasteczko  o  6  km  od  stacji  odda- 
lone. Siedziba  Starostwa,  Rady  powiatowej  i  Sądu  powiato- 
wego, poczta  i  telegraf.  bOOO  inieszkaiiców. 

Dorożka  z   dworca  do  miasta  1  kor.  —  poczta  od  osoby  50  hal. 

łW  Bóbrce  dość  znaczny  hatylel  zbożem  i  bydłem.  War- 
y  tkackie,  \\^TÓb  szczotek  i  pędzli. 
Stąd  najbliższa  droga  (około  24  km)  do  Przemyślan 
43  km  Wybrano wka. 
Ładny  dwór  Bogdanowiczów,  młyn  i  cegielnia. 

bO  km  Borynicze.  Piękny  pałac  lirabiny  Walerji  Bor- 
kowskiej. Na  wzgórzach,  w  stronie  południowo-zachodniej  od 
stacji,    w  Brozdowcach,    pokłady  mioceńskiego  gipsu,  barwy 

(alej  lub  żółtawej.  Gips  ten  nadaje  się  bardzo  dobrze  do 
Robów  ozdobnych. 
P  Wycieczki : 
f  ii)  do  miasteczka  Roz  dół.  Oddalenie  z  dworca  około 
)  km.  Wózek  tam  i  z  powrotem  3 — 4  koron.  W  Rozdole 
pałiu-  hruliiitfo  Karola  Latickorońskieffo,  z  pięknym  parkiem, 
oranżerją  i  bibUoteką,  oraz  obtitym  zbiorem  dzieł  sztuki. 
Wstęp  obcym  dozwolony. 

b)  llów,  12  km  od  dworca.  Wózek  tam  i  napowrót 
-  kor.  W  Iłowie  piękna  h-śna  okoUca  i  star((żvf iif  i^roty 
w  skałach. 

(i3  km  Chodorów.  .Miasteczko  w  powiecie  iiubruckim. 
Poczta  i  telegraf  w  miejscu.  270<)  mieszkańców. 

Oddalenie  z  dworca  do  miasta  2  km.  Wózek  40  liaL 
Zajazd  Deera,  pokoje  po  1  kor. 
^.estauracja  na  dworcu  i  u  pani  Grabowskiej. 
Śniadania  w  handlu  Laudeubacha. 

Zeszyt  :5'.'.  3 
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Zamek  z  pięknym  parkiem  bai*ona  de  Vaax,  dawniej 
Lanckorońskich. 

Znaczny  handel  eksportowy  rakami  i  jajami,  oraz  zbo- 
żem. W   OttyniowicacTi,  3 '/z  km,  młyn  amerykański. 

Wycieczki: 

a)  Psary,  8  km,  wieś  z  pięknym  pałacem  i  parkiem 
hrabiny  Bey. 

Wózek  2  kor. 

b)  Podkamień,  16  km,  wieś  z  pałacem  i  parkiem 
hrabiego  Starzyńskiego. 

Wózek  3  kor. 

c)  Knihinicze,  11  km,  miasteczko  w  powiecie  roha- 
tyńskim. 

Wózek  2  kor.  40  hal. 

d)  Żyd  acz  ów,  15  km,  siedziba  Starostwa  i  Sądu  po- 
wiatowego. 27()0  mieszkańców.    Znaczniejszy  handel  zbożem. 

Wózek  3  kor. 

e)  Rohatyn,  2B  km,  siedziba  Starostwa  i  Sądu  po- 
wiatowego. 7200  mieszkańców.  Wyrób  sukmi  domowego. 
Znaczne  pokłady  gipstt  w  pobhżu.  Bardzo  zajmująca  stara 
drewniana  cerkiew  rti,ska  z  pięknym  fkoHostasetn.  Rohatyn 
jest  miejscem  lu-odzenia  Roxolany,  córki  księdza  ruskiego, 
która  w  roku  1520  przez  Tatarów  porwana,  pozyskała  łaskę 
Sulimana  I.  i  znaczny  Avpływ  na  poUtyczne  stosunki  wywierała. 

Wózek  do  Rohatyna  4  kor. 

70  km  Bortniki. 

Stąd  12  km  do  miasteczka  Żurawna,  w  powiecie  ży- 
daczowskim,  przy  ujściu  Świcy  do  Dniestru.  2S00  mieszkań- 
ców. Miejsce  urodzenia  Mikałaja  Reya.  Pod  Żurawnem,  w  roku 
1676,  Jan  Sobieski  otoczony  przez  Turków  i  Tatarów,  zmu- 
szony został  do  zawarcia  pokoju".  Na  pamiątkę  tego  zdarze- 
nia wystawiono  pomnik  na  przedmieściu  Podhereźe. 

Wózek  do  Żurawna  2-3  kor. 

77  km  Nowosielce. 

87  km  Bukaczowce,  w  powiecie  rohatyńskim,  nad 
potokiem  Świrz,  który  o  4  km  na  południe  wpada  do  Dnie- 
stru. Poczta  i  telegraf  w  miejscu.  20(X)  mieszkańców.  Zna- 
czne targi  na  bydło. 

Na  dworca  kolejowym  dobra  restauracja,  rozmaite  prisekątjki 
podają  do  wagonów, 

W  pobUżii  wioska  Żurów.  Piece  do  wypalania  gipsu 
i  wapna  hydi-aulicznego. 
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99    km    Bursztyn,    miasto    w    powiecie    rohatyńskim 
nad  rzeką  Lipą. 

Oddalenie  z  dworca  do  miasta  ó'/}  km. 

Wózek  ■>  kor.  —  W  mieście  tylko  zwykle  zajazdy. 

Poczta,  telegi-af  i  Sąd  powiatowy  w  miejscu.  44tH)  mie- 
-zkańców.  Znajduje  się  tu  fundowany  w  roku  1842  przez 
Ignacego  kr.  Skarbka  klasztor  Sióstr  Miłosierdzia,  które  tru- 
dnią się  pielęgnowaniem  chorych  i  wychowaniem  sierót. 
Ozdobą  miasta  jest  piękny  pałac  książąt  Jabłonowskich  z  ka- 
narkarnią.  W  pobliżu  Bursztyna  są  łamy  alabastru,  oraz 
sześć  dużych  mogił  z  wojen  tatarskich,  a  obok  mogił  ogromny 
kamień,  pod  którym  według  podania  ludu  spoczywa  poległy 
ródź  kozacki. 

lOłi    km    Bołszowce,    miasteczko    w    powiecie    roha- 
tAiiskim. 

111  km  Halicz. 

Oddalenie   z  ilworca  do  miasta   około  •_'  km.     -  Dorożka  jedno- 
konna s<)  hal. 

Zajazd    u    Fadenhechta    w   Kyukii,    czyste   pokoje   po   I  kor. 

(hal.  za  dobę.  Tamże  niezła  restauracja.  Kto  nie  ma  int«resów 
mieście,  przenocować  może  w  zajeździe  Leonowicza,  tuż  obok 
rorca  kolejowego.  Xa  dworcu  w  restauracji  tylko  zimne  przekąski. 


Halicz  leży  w  powiecie  stanisławowskim.   Sąd  powia- 
|>wy,  poczta  i  telegraf  w  miejscu.  39tK)  mieszkańców. 


Dzieje  miasta: 

Pierwsza,  liistorycznie  pewna,  wiadomośi'  o  Hali<'/,u  po- 
liodzi  z  pierwszej  połowy  XIL  wieku.  Nazwę  Halicz  wzięło 
miasto  prawdopodobnie  od  góry  tego  nazwiska.  Według 
innych  nazwa  Halicz  powstała  ze  starosłowiańskiego  słowa 
hal,  co  znaczy  czarny,  dodając  do  tego  w>Tazu  końcówkę  icz 
oznaczałoby  ...syn  czarnego",  którym  miałby  być  pierwotny 
założyciel  Halicza.  Inni  wreszcie  wywodzą  nazwę  Halicz  od 
wyrazu  niskiego  halka,  co  znaczy  kawka.  AV  pierwszych  la- 
tach XII.  wieku  Świętopełk,  czyli  Michał  Stopołk,  książę 
kijowski  i  halicki  nosił  tytuł  rex  Haliciac.  W  roku  1150  Ha- 
li<-zanie,  korzystając;  z  nieobecności  ówczesnego  księcia  Woło- 
(hjmirka,  podnieśli  rokosz  i  obrali  sobie  innego  księcia,  ale 
Wołodi/niirko  powróciwszy  i  zdobyAvszy  napowrót  Halicz, 
straszliwą  na  mieszkańcach  wywai-ł  zemstę.  Inny  książę  ha- 
licki, Mścisław,  wygnany  przez  braci,  szukał  pomocy  u  wtija 
swego,  Kazimierza  Spratcieilliwego,  który  w  roku  1182  piv.ywrór,lł 
mu  panowanie  pod  warunkiem  utrzymania  stałego  z  Polską 
przymierza.  Po  śmierci  Mścisława,  oddał  król  j)aiiowai)ie  lioinn- 
nniri  Mścisłatriczowi,  zastrzegając  sobie  hołd  i  posłuszeństwo. 
\\  Nl^ędzony    przez   wuja   swego,     Włodzimierza    Jarosławicza, 
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szukał  następnie  książę  na  Węgrzech  schronienia.  Korzy- 
stając z  tych  zamieszek  Bela  III.,  król  węgierski,  wyprawił 
w  roku  118(i  na  Ruś  syna  swego  Jędrzeja,  który  pod  pozo- 
rem torowania  drogi  Włodzimierzowi  wszedł  do  miasta,  opa- 
nował zamek  i  ogłosił  się  królem  halickim.  Pozbawiony  tronu 
Włodzimierz  Jarosławicz  udał  się  do  Polski  i  przebłagał 
liazimierza  II.,  od  którego  otrzymawszy  posiłki  wojskowe, 
obiegł  Halicz  w  roku  1188.  AVycieńczeni  głodem  Węgrzy 
poddali  zamek,  a  Włodzimierz,  objąwszy  znów  panowanie, 
wykonał  przysięgę,  że  on  i  jego  nastęjicy  uznawać  będą 
zwierzchnictwo  Polski.  Po  bezpotomnym  zgonie  Włodzimierza 
Jarosławicza,  Leszek  Biały  osadził  na  tronie  halickim  księcia 
Włodzimierskiego  Hamana  M-ścisławicza.  Nowy  książę  zawo- 
jowawszy księstwo  Idjowskie,  przeniósł  stolicę  do  Kijowa, 
wnet  jednak  zginął  pod  Zaicichtmstem  r.  12U5.  Nastąpiło 
kilkoletnie  bezkrólewie  i  krwawe  zatargi  domowe.  Dopiero 
w  roku  1214  wysłaU  Rusini  poselstwo  do  Jędrzeja  II.,  króla 
węgierskiego,  prosząc,  żeby  im  syna  swego  Kolomana  na 
króla  przysłał.  Koloman  przybył  do  Halicza  i  osiadłszy  na 
tronie,  skłonił  Leszka  Białego  iż  mu  córkę  swoją,  małoletnią 
Salomee  zaręczył,  dając  w  posagu  lenne  księstwo  halickie. 
Ukoronował  ich  w  Haliczu  arcybiskup  Strj^gonji.  Nowy  król 
jednak  przez  nawrócenie  do  obrządku  łacińskiego  zraził 
sobie  Rusinów.  Na  czele  zawiązanego  rokoszu  stanął  książę 
Mścisław  Mścisławicz,  który  zwyciężył  polskie  i  węgierskie 
wojska,  a  zdobywszy  zamek,  Kolomana  wraz  z  żoną  odesłał 
w  głąb  Rusi.  Po  śmierci  Mścisława  w  r.  1219  powrócił  Ko- 
loman i  objąwszy  znów  rządy,  panował  przez  trzy  lata, 
w  roku  1222  jednak  znów  przez  Rusinów  wypędzony  został. 
Koloman  pisał  się  Hallitiae  Lodomeriaeijae  rex,  Bolesław  Wsty- 
dliwi/ w  przywileju  nadanenni  kapitule  krakowskiej,  zowie  Salo- 
jneę,  żonę  Kolomana  (juomlam  Galitiae  reyina.  Po  wygnaniu 
Kolomana,  Halicz  miewał  znów  udzielnych  książąt  ruskich, 
którzy  zmieniaU  się  w  ciągłej  z  sąsiedniemi  księstwami  woj- 
nie. W  czasie  tych  niezgod  i  wojen,  Tatarzy  w  roku  1240 
złupili  i  zniszczyli  miasto,  a  wreszcie  książę  Leon  Datułowicz, 
przeniósłszy  stolicę  do  Lwowa  w  roku  1270,  spowodował 
upadek  Halicza.  Dopiero  w  roku  1340,  po  śmierci  księcia 
Bolesława  Trojdenowicza,  król  Kazimierz  Wielki,  przy"wrócił 
Polsce  hołdowniczą  Ruś  Czerwona,  nadał  Haliczowi  prawo 
magdeburgskie  i  wiele  innych  swobód  rozmaitych. 

Już  około  r.  1152  istniała  tu  katedra  ruska,  która  wy- 
niesioną będąc  r.  1292  na  metropolję,  podlegała  patrjarsze 
Carogrodu,  ustała  zaś  z  początkiem  następnego  wieku.  Wzno- 
wić ją  miał  Kazimierz  Wielki  w  osobie  Nikodema  Tai-now- 
skiego,  lecz  kiedy  vmiyśhł  król  fundować  biskupstwo  obrządku 
łacińskiego  we  Lwowie,  po  zgonie  przeto  owego  Nikodema 
V.  1360  nie  było  więcej  metropolitów   ani  biskupów  halickich 
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ruskich.  Włafhfuław,  książę  opolski,  rządca  ziem  ruskich  i  król 
Ludwik  węgierski,  przedkładali  pi-zeto  papieżowi  potrzebę 
hierarchji  katolickiej,  wskutek  czego  Grzegorz  XI.  w  bulli 
z  roku  1375  orzekł,  że  miasto  Halicz  ustanowione  zostaje  me- 
tropolją  biskupią.  Za  króla  .Tagielly  otrzymał  Halicz  w  roku 
14<>5  liczne  pi-zywileje  miejskie,  ale  już  w  roku  1414  utraciło 
miasto  wiele  ze  swego  znaczenia  wskutek  przeniesienia  me- 
tropolji  biskupiej  do  Lwowa. 

W  roku  1436  Włiuhfsłuw  Jagiełło  nadał  zamek  halicki 
w  dożywocie  Eliaszowi,  wojewodzie  wołoskiemu.  Upadek  miasta 
chwilowo  powstrzymał  król  Zijgmunt  I.,  wznawiając  w  roku 
ir)39  katedrę  ruską  w  Haliczu,  ale  już  w  r.  1572  katedra  na 


Stary  zamek  w  Haliczu. 

nowo  do  Lwowa  przeniesioną  została.  Około  roku  1580,  za 
panowania  Stefana  licUoregu,  sprowadziła  się  do  Halicza  sekta 
kai'aimów,  o  której  wspomina  lustracja  miasta  z  pierwszych 
lat  XVn.  wieku.  Halicz  bez  przerwy  pozostawał  przy  Polsce 
aż  do  roku  1772,  poczem  przeszedł  pod  panowanie  austrja- 
ckłe,  nadając  całej  prowincji  tę  nazwę. 

Starodawny  Halicz  nie  leżał  w  tem  miej.scu  gdzie  obe- 
cny, lecz  pomiędzy  Łomnicą  a  Łnkwin,  w  miejscowosści  zwanej 
obecnie  Ezowem.  Rzeka  Łukieio,  przechodząc  przez  obwaro- 
wania miejskie,  tworzyła  rodzaj  kanału,  łączącego  siedzibę 
k.siążęcą  z  Dniestrem,  gdzie  znajdywała  się  przystań.  Drogą 
wodną  dostawały  się  przez  Dniestr  rozmaite  produkta  wschodu 
w  głąb  Czerwonej  Rusi.  Profesor  Szaranietcicz  zbadał  i  ozna- 
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czył  dokładnie  miejsce,  gdzie  znajdywał  się  stai'odawny  Halicz, 
jakoteż  odszukał  wiele  ruin  i  pamiątek.  W  pobliżu  rezydencji 
kniaziowskiej  stała  nadworna  cerkiew  i^w.  Spasa,  której 
fundamenta  występują  dość  wyi-ażnie.  Cerkiew  prawdo- 
podobnie budowaną  Ijyła  w  stylu  bizantyńskim.  Jedynym 
gmachem  mui-owanym  w  Haliczu  była  cerkiew  Uspenia  Bo(f((- 
rodzicy,  katedi-a  biskupów  i  metropolitów  halickich,  w  której 
pocliowano  zwłoki  kilku  książąt. 

Z  licznych  cerkwi  i  monasterów  starożytnych  pozostał 
tylko  dzisiejszy  kościół  św.  Stanisława,  w  którym  się  znaj- 
duje klasztor  Franciszkanów  i    dawna  cerkieAV  Pantalemona. 

Przeniesienie  Halicza  z  dawniejszego  miejsca  na  dzi- 
siejsze, nastąpiło  prawdopodobnie  po  napadzie  Tatarów  i  spu- 
stoszeniu miasta  w  r.  1241. 

Zabytki : 

W  Haliczu  znajdują  się  zabytki  wielkiej  doniosłości  dl;i 
historji,  archeologji  a  nawet  histoi;ji  sztuki.  Na  wzmiankę 
przedewszystkiem  zasługują  wały  ziemne  i  rviiny  dawnego 
Halicza,  kościół  av  osadzie  .św.  Stanisława,  niegdyś  cerlieir 
Św.  Pantalemona,  pochodząca  z  Xn.  wieku,  cerkiew  parafialna 
Narodzenia  (Utrystma  Fana  i  ruiny  na  górze  zamkowej. 

Zamek  halicki,  położony  tuż  nad  miastem,  na  wscho- 
dniej stronie  cyplu  wspaniałego  pasma  wzgórza,  niedcstęp- 
nego  z  trzecli  stron,  a  z  czwartej,  południowej,  przedzielo- 
nego przekopem.  Z  ruin  widocznem  jest,  że  zamek  składał 
się  z  dwóch  części,  tarasami  nad  .sobą  się  wznoszących:  górnej, 
zajętej  przez  właściwa  zamek,  i  dolnej,  północnej,  ufortyfi- 
kowanej sposobem  nowszym.  Z  ostatniej  utrzymały  się  resztki 
szkai-pów;  z  górnej,  ruiny  ponad  przekopem  od  południa, 
mianowicie:  pięcioboczny  baszt  od  miasta,  wysokości  pierw- 
szego piętra,  części  ścian  zewnętrznych,  opatrzonych  strzel- 
nicami na  broń  ręczną,  a  w  pośrodku  szczątki  murów  dawnej 
kapUcy  św.  Katarzyny  i  przyległych  do  niej  ubikacji. 

Grubość  ścian  wynosi  1  m  80  cm.  Pod  całym  obrębem 
zamku  rozciągają  się  rozległe  piwnice,  gdzieniedzie  o  dA\u 
kondygenacjach,  do  których  do  niedawna  istniał  jeszcze  — 
dziś  zawalony  —  dostęp.  Początki  zamku  pochodzą  już  z  cza- 
sów, kiedy  Halicz  po  spustoszeniu  miasta  przez  Tatarów 
przeniósł  się  na  dzisiejsze  miejsce.  Wzniósł  go  Kazimierz 
Wielki  i  należycie  obwarował.  Zamek  halicki  wielką  w  hi- 
storji Rusi  odgiywał  rolę  i  liczne  wytrzymał  oblężenia,  międzj^ 
innemi  przez  Wołochów  w  r.  1509  i  przez  Tatai-ów  w  r.  1594 
i  1621.  W  połowie  XVII.  Avieku  zamek  podupadł  znacznie. 
Lustracja  z  roku  1627  orzeka,  że  „wszystko  budowanie 
zamku  i  baszt  wieUdej  i  prędkiej  poprawy  potrzebują,  bo 
bardzo  ruinam  minantur".  Dopiero  iednak  po  wojnach  koza- 
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ckich  Aiulrzej  Potocki,  starosta  lialicki,  przystąpił  do  zupełnej 
przebudowy   zamku,   zrestaiirował    go   z  gnuitu,   mury  nowe 


wystawił  i  szańcami,  wałami  i  redutami  obwiódł.  Plan  re- 
konstrukcji nakreślił  inżynier  francuski  z  Awiniouu,  Fran- 
ciszek Cnrossini.  "\V  roku  1658  budowa  była  już  ukończoną 
a  kosztowała,  z  własnych  stai*o3ty  funduszów,  28.500  złp. 
Oprócz  tego  wydano  na  działa  i  amunicję  13.7<X)  złp.  "Wyzna- 
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czeni  przez  sejm  komisai-ze,  zjechawszy  do  Halicza  w  szcze- 
gółowym opisie  zamku,  największe  Potockiemu  wjTazili  uzna- 
nie, likwidując  na  skarb  Rzeczypospolitej  wyłożone  koszta. 
Zamek  halicki  wonczas  należał  do  najlepiej  zbudowanych 
i  zaopatrzonych  na  całej  Rusi.  Ale  już  w  roku  1676  turecko- 
tatarska  armja  pod  Ibruhimem  Szejtanem,  dążąc  z  pod  Stani- 
sławowa ku  Żm-awnu,  stanęła  obozem  pod  Haliczem,  a  dnia 
24.  września  Husscin,  basza  Anatolii  z  janczarami  przyj^uścił 
doń  szturm.  Komendant  zamku  Lachowski,  po  kilkugodzinnej 
obronie,  widząc  że  nie  sprosta  przeważnej  sile,  poddał  się 
nieprzyjacielowi.  Załogę  i  wszystkich  innych  zabrał  w  niewole 
Duka,  ho.spodar  mołdaw.ski,  a  ze  złupionego  i  uszkodzonego 
zamku  pozostały  tylko  mwry.  Andrzej  PotocJa  kazał  go  wprawdzie 
ponownie  zrestaiirować,  lecz  mimoto  nie  odzyskał  już  zamek 
dawnego  znaczenia.  Wskutek  szybkiego  wzrostvi  pobliskiej 
twierdzy  stanisławowskiej,  przestano  się  też  troszczyć  o  za- 
mek halicki,  który  zaniedbany  upadał  z  każdym  rokiem  wię- 
cej. Opis  z  roku  1767  przedstawia  już  stan  zamku  jako  bardzo 
opłakany. 

W  roku  1796  rząd  austijacki  rozkazał  magistratowi 
miasta  rozebrać  część  mui-ów  zamkow3'ch  wedle  planu  przez 
komisję  techniczną  rządową  wskazanego,  a  na  opędzenie 
kosztów  pozwolono  zabrać  pozostały  materjał.  "W  roku  1858 
runęła  wschodnia  część  pozostałych  jeszcze  murów.  Pozostałe 
ruiny  należą  obecnie  do  gi-ecko-katolickiej  metropolji. 

W  pobliżu  Halicza,  5  km  ku  południowi,  wioska  Kryłoś 
z  cerkwią  murowaną,  wielce  ważnym  zabytkiem  architekto- 
nicznym. Cerkiew  założona  w  stylu  bizantyiiskim,  którego 
ślady,  pomimo  rozmaitych  przebudowali,  dzisiaj  są  widoczne. 
Wieś  i  cerkiew  leżą  na  cyplu  trójkątnym  z  dwóch  stron 
trudno  dostępnym,  z  trzeciej  są  ślady  wielkich  potrójnych 
wałów  obronnych.  W  sporze  dziś  ostatecznie  jeszcze  nie 
wyjaśnionym,  gdzie  sta.ry  Halicz  leżał,  utrzymuje  część  uczo- 
nych i  archeologów,  że  na  tym  trójkątnym  wyskoku  stał 
pier\votny  obronny  zamek  książąt  halickich ,  a  na  poparcie 
przytaczają,  że  dziś  jeszcze  miejscowość  w  pobliżu  wzmian- 
kowanej cerkwi,  nazywa  tamtejszy  lud  „kniazijtik"  (ksią- 
żęcy dwór).  Zapatrywanie  to  znajduje  poparcie  w  wykopa- 
liskach dawnj^ch  nagrobków,  czerepów,  cegieł  polewanych 
i  t.  d.  znajdywanych  na  cmentarzu  koło  cerkwi.  Kryłoś  na- 
leży do  metropolji  lwowskiej. 

Największą  osobliwością  Halicza  jest  kolonia  sekty 
karaimów. 

Karaimi;  czyli  karaici  stanowią  żydowską  sektę,  zało- 
żoną w  VIII.  stuleciu  w  Babilonie  przez  Anana  ben  Dawid. 
Sekta  ta  odi*zuciwszy  tałmud  i  wszelkie  komentarze,  uznała 
tylko  przepisy  Mojżeszowe  i  wykonuje  je  według  litery  ksiąg 
świętych.  Kai-aimi  przez  długi  czas  istnieli  tylko  w  Palestynie, 
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dopiero  po  zajęciu  Jerozolimy  rozszerzyli  się  na  południowo- 
wschodnią  Eiu"0])ę,  a  wreszcie  i  za  Bałkany. 

Kiedy  karaimi  dostali  się  do  Polski  nie  da  stwierdzić 
się  z  pewnością.  Większa  część  autorów  polskich  i  ruskich 
podaje  jednakże  bez  zacytowania  historycznych  dowodów,  że 
karaimi  weszli  do  Halicza  za  panowania  Stefana  Batorego, 
a  więc  pomiędzy  rokiem  1575  a  1586.  W  istocie  autentyczne 
o  tej  sekcie  wiadomości  spotyka  się  w  historji  Halicza 
dopiero  z  początków  XYII.  wieku.  Lustracja  miasta  z  roku  1G27 
pomiędzy  domami  wylicza  24  domów  karaimów.  Sami  jednakże 
karaimi  na  podstawie  tradycji  utrzymują,  że  weszli  do  Halicza 
jeszcze  zanim  żydzi  przybyli  do  Polski,  około  roku  r27(\ 
a  więc  za  panowania  w  Haliczu  księcia  Leona  Daniłowicza, 
a  w  Polsce  Jiolesłatca  Wstifdlhrec/o.  Oprócz  w  Haliczii,  istniała 
jeszcze  kolonia  karaimów  w  Kukizowie,  ale  bądźto  wymarła, 
bądźfeż  przeniosła  się  do  Halicza.  Dziś,  oprócz  w  Haliczu, 
i.stnieją,  —  o  ile  wiadomo,  —  kolonie  karaickie  tylko  jeszcze 
w  Odesie,  Łucku  i  Elizawetgrodzie. 

Karaimi  w  Haliczu  zajmują  osobną  ulicę.  Jest  ich  ro- 
dzin około  40,  głów  przeszło  130,  mają  osobną  synagogę 
i  własnego  rabina,  któr\'  jest  zarazem  przełożonym  gminy. 
W  stroju  i  zwĄ'czajach  różnią  się  bardzo  znacznie  od  wła- 
ściwj^ch  żydów.  "Wszystkie  ich  praktyki  religijne  stosują  .się 
co  do  litery  do  przepisów  Mojżeszowych.  Zważyw.szy  n.  p.,  że 
przepisy  Mojżeszowe  zabraniają  palenia  ognia  i  światła  w  noc 
sobotnią,  karaimi  w  największe  nawet  mrozy  nie  opalają  av  so- 
botę mieszkali,  ażeby  nie  obchodzić  przepisów  religijnych  — 
użj^wając  do  tej  posługi  chrześcjan.  Co  do  jadła  nie\viele  mają 
przepisów,  ale  w  danych  warunkach  bardzo  są  one  doku- 
czliwe. Tak  n.  p.  nie  wolno  im  uŻ3'~\vać  mięsa  z  cielnej  krowy, 
a  że  żydzi  takiego  przepisu  nie  mają,  nie  mogą  spożj-Ayać 
mięsa  z  jatek  żydowskich.  Będąc  w  nadto  szczupłej  licz- 
bie, by  dla  siebie  rzeźnię  utrzj^mywać,  kai-aimi  więc  nie 
spożyAvają  mięsa  wołowego  wcale,  a  tylko  zamożniejsi  ka- 
żdej soboty  kurę,  prz\Tządzoną  wbrew  przepisom  rytuału 
żydowskiego   na  mleku. 

Strój  noszą  taki  sam  jak  małomieszczanie,  a  przytem  strzj'- 
żone  brody.  "W  domu  żyją  i  żywią  się  zresztą  zupełnie  jak 
chłopi  okoliczni.  Rolnictwo  i  chów  Wdla  stanowią  niemal  wy- 
łączne  ich  zajęcie.  Znane  są  tjdko  dwa  wypadki  gdzie  sj'- 
no^vie  karaimów  oddali  się  .studjom,  ale  i  ci  w  zupełności 
zachowali  swą  religję.  Pomiędzy  sobą  uż\'Avają  języka,  któr\' 
karaickim  zowią  (profesor  Szarłowski  i  inni  nazywają  go  ta- 
tarskim), zresztą  mówią  zupełnie  poprawnie  po  rusku  i  nie- 
źle po  polsku.  Liczba  ich  stale  się  zmniejsza,  gdyż  żenią 
się  tylko  pomiędzy  sobą,  a  przy  tak  szczupłej  liczbie  nie- 
łatwo dobierają  się  pary  małżeń.skie.  Z  chłopami  żj-ją  w  do- 
brej zgodzie,  natomia.st   żydzi   ortodoksj-jni   mają  ich  w  nie- 
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nawiści.  Ogólnie  odznacza  się  ten  wymierający  szczep  wielką 
pracowitością,  uczciwością  i  pi-zywiązaniem  do  swej  wiary. 
Z  ostatnich  dziesięcioleci  znany  jest  tylko  jeden  wypadek 
zmiany  wiary  przez  karaima. 

Pod  względem  hamUniri/ni  zajmuje  Halicz  i  dziś  jeszcze 
dość  wybitne  stanowisko,  mianowicie  w  handlu  drzeioem, 
które  spławiane  bywa  Dniestrem  do  Odesy.  Na  tej  di-odze 
odbywa  się  znaczny  eksport,  zarówno  materjałÓAv  tai-tych  jak 
i  drzewa  budulcowego.  Oprócz  tego  eksportuje  Halicz  wiele 
owoców.  Pomiędz}^  mieszkańcami  najbardziej  rozwiniętym 
jest  przemysł  kuśnierfiki  i  garncarski,  wyroby  tych  gałęzi  prze- 
mysłu znajdują  odbyt  na  targach  i  jai'niarkach  av  całej  okolicy. 

Wycieczki: 

a)  o  4  km  od  dworca  kolejowego,  na  gi-untach  wsi 
Załukioa,  przy  ujściu  rzeki  Łomnicy  do  Dniestru,  znajduje  się 
kościół  i  klasztor  św.  Stanisława^  dawniejsza  cerkiew  śui.  Fan- 
talemona.  Pierwotna  budowa  tego  kościoła  w  stylu  czysto- 
romańskim  pochodzi  z  XIII.  wieku,  dzisiejszy  gmach  wyszedł 
z  przebudowy  dokonanej  w  XVIII,  wieku. 

h)  20  km  od  HaUcza  zameczek  w  Zawało  wie,  gdzie 
znajdywał  .się  jeszcze  przed  kilku  laty  jeden  z  najstarsz3^ch 
zakładów  wodoleczniczych  w  (lalicji. 

Z  Halicza  kolej  przekracza  Dniestr  po  żelaznym  moście 
na  filarach  z  kamienia  ciosowego. 

120  km  Wodniki. 

Stąd  8  km  do  miasteczka  Marjampol,  dawniej  Czartopol, 
gdzie  klasztor  Sióstr  Miłosierdzia  św.  Wincentego  a  Panlo  i  piękny 
pałac  książąt  Jabłonowskich. 

125  km  Je  z  upoi,  miasteczko  w  powiecie  stanisła- 
wowskim.   Poczta  i    telegraf  w  miejscu.   3500  mieszkańców. 

Z  dworca  do  miasta  1'7  km.  —  Wózek  .")0  hal. 

Miasteczko  zwane  dawniej  Czeszyhiesy,  było  w  XVII. 
wieku  znaczniejszym  gi-odem  z  obronnym  zamkiem  przy  uj- 
ściu Bystrzycy  do  Dniestru.  Fundatorami  zamku  bj^li  Jakób 
i  Mikołaj  Potoccy.  Klasztor  Dominikanów  pochodzi  z  końca 
XVII  wieku. 

W  jaskiniacli  pod  Jezupolem  hr.  Wojciech  Dzieduszycki 
odszukał  zab.ytki  epoki  przedhistorycznej,  jakoto  :  naczynia  i  wyroby 
z  krzemienia.  Wdzięczne  pole  dla  archeologicznych  badań  przedsta- 
wiają przedewszystkiem  wsie  Wiktorów  10  km'  i  Sapahów  15  km 
na  zachód  od  Jezupola  położone. 

Kolej  zjeżdża  w  dolinę  Bystrzycy,  którą  przekracza  przed 
Stanisławowem,  po  prawej  stronie  widać  tor  koleji  prowadzą- 
cej do  Stryja,  a  po  lewej  brzeg  Bystrzycy. 

139  km  Stanisławów. 


p 
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^^^P      Oddalenie  z    dworca   ilo    miasta  l  km.  —  Dorożka   parokonna 
'    w  dzień  1  kor.,  w  nocy  I  kor.  i>0  hal.  Za  więk-szy  paknnek  30  hal. 

Hotele:    Centralny,    Pod    czarnym    orłem.    Europejski 
i   Pod  trzema  koronami. 


Restauracje:  W  lir)tchi  centralnym  z  ogrodeiu,  t;ilzie  wiecie 
odbywają  sit,'  koncertu  muzyki  wojskowej,  Ganza  skromnie  urządzona 
ale  z  wiktem  bardzo  smacznym. 


Kawiarnie:    Union    elegancko    i  z  komfortem  urządzona,  Cen- 
tralna i  kilka  drugorzędnych. 
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Cukiernie:  Ertla  i  Czerwińskiego. 

Lokale  do  śniadań:  Kwiatkowski,  Szczawiński  i  Osiecki. 

Stanisławów  jest  siedzibą  biskupstiva  grecko-katolickiego, 
dalej  znajduje  się  tii  Starostwo,  Rada  powiatowa,  Sąd  obwo- 
dowy, Urząd  pocztowy  i  telegraficzny.  23.U(X)  mieszkańców. 
Gimnazjum,  szkoła  realna,  seminarjuni  nauczycielskie  męskie, 
szkoła  żeńska  wydziałowa  (liczy  1350  uczennic),  kilka  .szkół  lu- 
dowych, szkoła  dla  sług,  niższa  szkoła  przemysłowa,  szkoła 
fachowa  dla  stolarstwa,  tokarstwa  i  snycerstwa  i  szkoła  izra- 
elicka  utrzymyA\'ana  przez  fundację  barona  Hirscha. 

Dzieje  miasta: 

Miasto  Stanisławów  założone  zostało  przez  roz- 
szerzenie wsi  czy  osady  myśliw.skiej  Zahłncie.  Zamiar  roz- 
szerzenia i  obwiu*owania  Żabłocia  dla  ochrony  tej  czę.ści 
kraju  od  najazdów  wołoskich,  powziął  Stanisłdio  Jleweru  Po- 
tocki około  r.  1554.  Czy  i  o  ile  zamiar  ten  doprowadził  do 
skutku,  trudno  ze  źródeł  współczesnych  dociec.  Wbrew  tra- 
dycji przeważna  część  badaczy  skłania  się  do  mniemania,  że 
właściw3Tn  założycielem  Stanisławowa  był  dopiero  syn  Re- 
wery,  Jędrzej  Potockie  najpierw  wojewoda  kijowski,  dalej  ka- 
sztelan krakowski,  a  wreszcie  hetman  polny  koronny,  przytem 
jeden  z  najmożniejszych  magnatów  w  Polsce;  właściciel  ca- 
łego niemal  Pokucia  wraz  z  Haliczem.  Jędrzej  Potocki  w  r. 
16G2  nadał  miastu  na  mocy  przywileju  erekcyjnego  prawo 
magdeburgskie,  zatwierdzone  w  następnym  roku  przez  króla 
Jana  Kazimierza.  Że  Jędi-zej  Potocki  był  założycielem  miasta, 
wynika  głównie  z  tekstu  przywileju  nadanego  w  r.  1677  Ormia- 
nom. Przywilej  ten  zaczjaia  się  od  słów:  „Miasto  moje  Stanisła- 
wów przeżeranie  e  cnuhi  rudice  lokowane  i  przywilejami  świętej 
pamięci  królów  Ichmość  Jana  Kazimierza  i  Michała  potwier- 
dzone". Podobnie  zaczyna  się  tekst -di-ugiego  przywileju.  Na- 
zwa Stanisławów  nie  odnosi  się  też  do  Stanisława  Rewery 
Potockiego,  ale  do  starszego  syna  Jędi-zeja  Potockiego, 
któremu  na  imię  było  Stanisław,  którą  to  okoliczność 
najwyraźniej  stwierdza  przywilej  króla  Jana  Kazimierza 
i  współcześni  kronikarze.  Nowo  założone  miasto  na  mocy 
posiadania  prawa  magdeburgskiego  zrównane  z  innemi  mia- 
stami Rzeczypospolitej,  otrzymało  nadto  liczne  przywUeje, 
jak  prawo  elekcji  wójta  i  ławników,  urządzenia  cechowe, 
a  Avreszcie  trzy  jarmarki,  z  których  każdy  trwał  przez  czteiy 
tygodnie.  Pierwszym  wójtem  dla  ludności  polskiej  i  ruskiej 
był  Benedykt  Andruszotcski.  Sąd  ław^niczy  złożony  z  wójta 
i  z  ławników  posiadał  w  mieście  jus  gladii  (prawo  miecza). 
Ormianie  na  podstawie  odrębnego  przyA\ieju  mieli  osobnego 
wójta  i  osobne  urzęda  miejskie.  Burmistrz,  „nacji  ormiańskiej", 
składał  przysięgę  podług  tak  zwanego  „Zwierciadła  saskiego" 
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( Sudisettspiegel).  Sądy  obu  narodów  sądziły  niejednoki-otaie 
sprawy  pierwszoraęduej  włigi,  apelacja  jednak  szła  do  dzie- 
dzica. Z  aktów  miejskich  dowiadujemy  się,  że  sąd  stanisła- 
wowski raz  jeden  w  roku  1719  wydał  wjTok  na  spalenie 
czai-ownicy.  chociaż  zaz%\'yczaj  odznaczał  się  w  tego  rodzaju 
w  sprawach  wielką  wjTozuniiałością.  Naj%vięcej  przed  sądem 
toczyło  się  spraw  o  rozbój  praktykowany  przez  bojków  i  hu- 
cułów. Na  mocy  całej  serji  dalszych  przĄ-^yilejów  nadanych 
miastu  przez  Jana  Kazimierza,  stał  się  Stanisławów  tak  zwa- 
nem  miastem  królewskiem,  jakkolwiek  na  mocy  prawa  dzie- 
dzictwa, stanowił  pr^^watną  własność  rodziny  Potockich.  Ko- 
rzystając z  prz^-AYilejów,  korzystnego  dla  handlu  pogi-ani- 
czuego  położenia  i  potężnej  opieki  możnej  rodziny,  jął  Sta- 
nisławów rozwijać  się  coraz  to  lepiej  jako  właściwa  stolica 
żyznej  pokuckiej  krainy.  Staraniem  założyciela  stał  .się  też 
Stanisławów  jednem  z  najlepiej  obwai-owanych  miejsc  w  Pol- 
sce i  prawdziwem  pi-zedmiu^em  Pokucia.  W  towarzystwie 
strzeleckiem,  zatwierdzonem  przez  króla,  mieszczanie  stani.sła- 
wowscy  ćwiczyli  się  w  rycerskiem  rzemiośle  i  sposobili  do 
własnej  obrony.  Ludność  miasta  wzrastała  nader  szybko,  do 
Polaków  i  Rusinów  przybyli  Ormianie,  "Wołosi,  Żydzi  a  nawet 
Grecy;  kosztem  dziedzica  założono  kościół  łaciń.ski,  następnie 
ormiański  i  niską  cerkiew  św.  ^likołaja.  Nadto  pozwolono 
izraelitom  na  zbudowanie  synagogi.  Wkrótce  stanął  ratusz 
ilrewuiany  i  rozpoczęto  budowę  murowanego  zamku.  Przed 
śmiercią  sprowadził  Jędrzej  Potocki  00.  Tr\Tutarzy  z  War- 
szawy, którzy  na.stępnie  zbudowali  w  StanLsławowie  kla.sztor 
i  kościół.  Ki*ólowie  Michał  Wiśniowiecki  i  Jan  Ilf.  okazywali 
miastu  taką  samą  życzliwość  jak  ich  poprzednicy,  zatwierdzili 
dawne  a  nadali  nowe  przywileje.  Arcybiskup  lwowski,  Jttti 
Taniuicski,  utworzył  przy  kościele  farnym  kapitułę,  która  zo- 
bowiązaną była  do  udzielania  nauk  w  tak  zwanej  „Akademji 
słanisfaicotcsku/%  zostającej  pod  zarządem  i  kieninkiem  re- 
ktora. Sejm  zwołany  dnia  14.  stycznia  1677  r.  do  Warszawy 
za  króla  Jana  IIL,  pot\snerdził  utworzenie  kapituły  I  uwolnił 
mia.sto  na  lat  12  od  wszelkich  podatków. 

W  roku  lł}7łi  przyszło  młodemu  miastu  wytrzymać  gro- 
źne^ oblężenie.  Pierwszych  dni  września  1676  podsunął  się 
pod  jego  bramy  Ihrahim  basza,  na  czele  licznej  armjł.  Po- 
mimo walecznej  obrony  załogi  zamkowej,  będącej  pod  do- 
wództwem Jana  Kamiń.skic(f-i,  ])n!edmieścia  zostały  spalone 
a  i  miasto  samo  w  wielkiem  było  niebezpieczeństwie.  Do- 
])iero  ])osunięcie  się  króla  Jana  IIL  ku  Żurawnu,  znuisiło 
nieprzyjaciela  do  odwrotu.  Za  waleczną  obronę  otrzymało 
miasto  i)Ocliwałę  od  sejmu  warszawskiego. 

Dalszy  rozwój  Stanisławowa  nie  opierał  .się  już  na  sztu- 
cznej podstawie  pomyślnych  okoliczności  i  ła«ce  sejmów  lub 
dziedziców,  ale  miał  realniejsze  wiuninki  w  rozwijającym  się 
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przemyśle  i  handlu.  Do  wytwarzania  rękodzielnictwa  i  prze- 
mysłu w  mieście  najwięcej  przyczyniła  się  ludność  ormiań- 
ska, pracowita  i  zapobiegliwa,  która  na  Pokuciu,  Podolu 
i  Czerwonej  Rusi  tworzyła  rdzeń  mieszczaństwa.  Ormianie 
wprowadzili  przedewszystkiem  do  miasta  nowy  przemysł 
garbai-ski,  a  w  pierwszej  linii  zasłynęli  wyrobem  safjanu 
ze  skór  koźlich  i  baranich.  Głównym  źródłem  bogactwa  Or- 
mian był  handel.  Przez  nich  stał  się  Stanisławów  ogniskiem 
rozległego  handlu,  sięgającego  z  jednej  strony  Wołoszczyzny 
i  Besarabji,  a  z  di*ugiej  Gdańska,  Wrocławia,  a  nawet  Ba- 
warji.  Ormianie  prowadzUi  handel  zbożem,  bydłem  rogatem, 
końmi  i  rybami,  co  wszystko  wywozili  zwykle  sami  osobiście 
za  granicę,  pozostawiając  w  mieście  swoje  rodziny.  Konie 
i  woły  zakupione  na  Wołoszczj^źnie  i  w  Besarabji  wypro- 
wadzaU  na  Zachód,  skąd  znowu  przywozili  wyroby  tamtej- 
szego przemysłu. 

Stani.sławów  przez  długi  czas  był  dla  Ormian  ogniskiem 
życia  reUgijnego.  Dwa  razy  do  roku  odbywały  się  tam  sy- 
nody duchowne  ormiańskie,  na  które  przybywali  księża  or- 
miańscy z  Pokucia  i  Podola.  Na  synodzie,  odbytym  w  maju 
roku  1704,  oznaczono  liczbę  Ormian  w  Stanisławowie  na  460 
dusz.  Nie  miała  ona  w  tej  parafji  nigdy  być  wyższą  nad  5<X>. 

Po  .śmierci  Jędrzeja  Potockiego,  w  roku  1691,  dziedzi- 
ctwo miasta  przeszło  na  jego  młodszego  syna,  Józefa  Poto- 
ckiego, z  koleji  wojewodę  kijowskiego,  hetmana  wielkiego  ko- 
ronnego i  kasztelana  krakowskiego,  który  również  gorliwie 
jak  ojciec  dbał  o  rozwój  m,iasta.  On  to  własnym  kosztem 
wybrukował  miasto,  zamek  zaś  silnie  ufortyfikował  i  zaopa- 
trzył w  200  dział. 

W  r.  1702  i  1703  Józef  Potocki  popierał  całym  swym  wpły- 
wem Fmnciszka  fi.  Rakoczeyo,  pretendenta  na  tron  siedmio- 
grodzki. W  ciągu  dwóch  lat  Rakoczy  wielokrotnie  bawił  w  Sta- 
nisławowie, a  otrzymawszy  od  Józefa  Potockiego  pozwolenie, 
zebrał  z  okolicy  stanisławowskiej  "około  400  żołnierza. 

Wielka  klęska  padła  na  rozwijające  się  tak  szybko  mia- 
sto podczas  wojny  domowej  pomiędzy  Stanisławem  Leszczyń- 
skim a  Aitgustem  II.  Skoro  w  roku  1704  z  elekcji  w  Warszawie 
królem  wyszedł  Stanisław  Leszczyński,  Józef  Potocki  oże- 
niony ze  stryjeczną  siostrą  nowego  kr-óla,  stanął  po  jego 
stronie  i  walczył  mężnie,  aż  wreszcie  w  17(J7  roku  po  Ucz- 
nych  a  zmiennych  kolejach,  dostał  się  chwilowo  do  niewoli 
rosyjskiej.  Tymczasem  hetman  Adam  Sieniawski,  stronnik  Au- 
gusta II.  i  sprzymierzeniec  Piotra  W.,  postąpił  ])od  Stanisła- 
wów, po  hcznych  sztvirmach^  zdobył  miasto  i  nielitościwie 
złupił  je  i  spustoszył.  Oddalając  się  ze  Stanisławowa,  zosta- 
wił w  mieście  rosyjską  załogę.  Wówczas  to  różnorodna  lu- 
dność miejska  przerażona  represjami,  roz(;hodzić  się  zaczęła 
na  wszystkie   strony.    Dopiero    powrót    Karola  XII.   i  marsz 
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na  Litwę  w  początkach  r.  1708,  zmusił  rosvjską  załogę  do 
wycofania  się.  Drugi  raz  spadla  na  Stanisławów  klęska,  kiedy 
ponownie  Adam  Siettiawiiki  mszcząc  się  za  udział  Józefa  Po- 
tockiego w  walce  przeciwko  Augmłoici  II.,  zdoby^vszy  miasto 
srodze  je  spustoszył  i  wielki  okup  zabrał.  Dopiero  kiedy 
w  roku  1713  Józef  Potocki  pojednawszy  się  z  Augustem  II., 
osiadł  napowrót  w  Stanisławowie,  nastał  dla  miasta  okres 
dłuższego  spokoju. 

Za  dziedzictwa  Józefa  Potockiego,  około  roku  1722 
osiedlił  się  w  Stanisławowie  zakon  Jezuitów  i  otworzył  tamże 
szkoły  publiczne.  Równocześnie  rozpoczęła  się  budowa  Kole- 
fljuin,  które  służyć  miało  za  ognisko  oświaty  dla  całego  Po- 
kucia. Zanim  wymurowano  osobny  gmach,  szkohj  umieszczono 
tymczasowo  w  domu  drewnianjnn,  a  dopiero  około  roku  1744 
nauka  odbywać  się  poczęła  w  nowym  gmachu,  w  którym  po 
dziś  dzień  mieści  się  gimnazjum.  Kokgjum  jezuickie  istnjj^o 
w  Stanisławowie  aż  do  skasowania  zakonu  w  roku  1773. 
Szkoła  jezuicka  składała  się  z  pięciu  klas,  z  któr\'ch  trzy 
niższe  zwały  się  ,.ffrumatinziiemi'%  a  dwie  wyższe  „hiimaniora". 
Oprócz  tego  istniały  w  Stanisławowie  kursą  teologji  i  łilozotji, 
pierwszy  cztero-,  drugi  trzyletni.  Liczba  uczniów  w  szkołach 
stanisławowskich  wynosiła  wtedy  około  4(K».  W  owym  czasie 
liczba  mieszkańców  Stanisławowa  wynosiła  według  obliczeń 
prot.  Szarłoicakietjo,  sporządzonych  na  podstawie  kronik  miej- 
skich, 3321  głów,  z  tego  1518  Polaków  i  Rusinów,  333  Or- 
mian i  1470  żydów. 

W  roku  1730  nawiedziła  Stanisławów  straszna  zaraza 
dżumą  zwana,  po  której  pamiątką  pozostał  kamieiuiy  posąg 
Zbawiciela,  wystawiony  przez  Stanisława  Potockiego,  syna 
właściciela.  Po  śmierci  Augusta  II.  kiedy  wszczęła  się  w  Pol- 
sce wojna  sukcesyjna,  a  .lózef  Potocki  stanął  przy  LeszczWi- 
skim,  Stanisławów  znów  wiele  ucierpiał  od  wspierających 
dom  sa.ski  wojsk  rosyjskich.  W  kilka  lat  później  w  roku  1739, 
kiedy  Józef  Potocki  już  jako  hetman  wielki  koronny  rozpo- 
czął rokowania  z  Turcją  przeciwko  Rosji,  oddział  wojsk  ro- 
.s^■jskich,  zdobywszy  Kuty,  Horodenkę  i  Tyśmienicę,  przystąpił 
do  oblężenia  Stanisławowa.  Ale  nowe  fortyfikacje  dokonane 
]>rzez  Józefa  Potockiego,  wytrzymały  próbę  znakomicie.  Za- 
łoga i)od  dowództwem  generała  Hmuloifu  broniła  się  dzielnie 
i  zmusiła  wkońcu  nieprzyjaciela  do  zwinięcia  oblężenia.  Dla 
uczczenia  tego  zwycięstwa  postawili  mieszkańcy  dwa,  do 
dzisiejszego  dnia  istniejące,  ponmiki  na  przedmieściu  halickiem: 
kamiemiy   posąif  Bogarwlzictj  i  t'0>*''C  kamienną  śic.  Jana. 

Dnia  10.  maja  1751  roku  zmarł  tyle  dla  miasta  za.słu- 
żony  dziedzic  Józef  Potocki,  hetman  wielki  koronny,  w  zamku 
w  Załościach.  W  sieq>niu  tego  roku  ciało  jego  przewieziono 
i  pochowano  w  grobach  familijnych  w  Stanisławowie.  Dzie- 
dzictwo po  nim  objął  syn  Utaniaiaio   Potocki,  wojewoda  smo- 
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leński,  później  poznański.  Zajmującym  jest  opis  pogrzebu 
zawarty  w  „Kiu-yerze  Polskim"  z  października  1751.  Na  tym 
pogrzebie,  pisze  „Kuiyer  Polski",  „było  10  biskupów  i  sufra- 
ganów,  60  kanoników,  1275  księży  łacińskich,  i  430  greckich ; 
kanonikom  przez  cztery  dni  pogrzebu  dawano  po  5  dukatów, 
innym  po  3  dukaty,  a  przez  3  dni  jeszcze  po  1  dukacie.  Kla- 
sztory miały  osobne  donatywy,  a  księża  oprócz  opłaty:  legu- 
miny,  wino,  miód,  piwo,  wódkę,  korzenie  i  inne  potrzeby 
w  osobnych  szopach  pobierali.  Stoły  pomieszczone  były  po 
refektarzach  klasztornych,  a  w  zamku  było  12  stołów;  na 
jeden  objad  wychodziło  70  beczek  wina  węgierskiego,  11  bur- 
gundzkiego,  szampańskiego  i  reńskiego  co  trwało  przez  5  dni. 
Przez  dni  sześć  ze  120  armat  spiżowych  dziedzicznych  ognia 
dawano,  na  co  4700  kamieni  prochu  wyszło".  Poeta  Fran- 
ciszek Karpi/iski,  podówczas  uczeń  kolegjum  jezuickiego  w  Sta- 
nisławowie, opowiada  w  „Pamiętnikach",  że  część  gości  po 
pogrzebie  jeszcze  po  kilka  miesięcy  w  Stanisławowie  bawiła 
i  przez  syna  hetmama  gościnnie  podejmywaną  była. 

Jakkolwiek  w  owym  czasie  Stanisławów  wolny  pozostał 
od  napadów  nieprzyjacielskich,  jednakże  straszną  plagę  sta- 
nowiły ciągłe  napady  zorganizowanych  zupełnie  opryszków, 
przeważnie  góraU  i  hucułów,  którzy  całą  okohcę  trapiU.  Naj- 
głośniejszym watahą  (dowódzcą)  opryszków  na  Pokuciu  był 
sławiony  w  pieśniach  i  podaniach  ruskich  Oleksa  Dobosz.  To 
też  miasto  utrzymywało  przeciwko  opryszkom  rodzaj  miUcji, 
która  pod  dowództwem  komendanta  zamku,  przebiegała  oko- 
hcę oczyszczając  ją  z  rozbó;jników.  Sąd  karny  stanisławow- 
ski sądził  pojmanych  z  wielką  surowością. 

Po  śmierci  Stanisława  Potockiego  przeszedł  Stanisławów 
na  Katarzynę  z  Fotockich  Kossakowską,  która  od  roku  17H1 
przez  lat  trzydzieści  w  mieście  rez\alując,  wiele  dobrego 
mieszkańcom  świadczyła  i  wiele  pożytecznych  po  sobie  pozo- 
stawiła fundacji. 

Za  czasu  konfederacji,  do  której  należeli  wszyscy  Po- 
toccy, zawiązanej  w  Haliczu  przeciwko  wyborowi  Stanisława 
Augusta  Poniatowskiego  królem  polskim,  dnia  7.  sierpnia  1764  r., 
podstąpił  pod  Stanisławów  dowódzcą  rosyjski,  kniaź  Daszków, 
i  rozpoczął  bombardowanie  miasta,  od  czego  runęła  wieża 
frontowa  kościoła  jezuickiego.  Miasto  poddało  się  Rosjanom, 
konfederaci  wpadh  w  ręce  zwycięzców,  a  właścicielka  miasta 
Kossakowska  ratowała  się  ucieczką  na  Wołoszczyznę,  Liczne 
kontrybucje  podkopały  znacznie  dobrobyt  miasta. 

W  kilka  lat  później,  kiedy  rodzina  Potockich  wzięła 
czynny  udział  w  konfederacji  barskiej,  wojska  rosyjskie  znów 
ściągnęły  się  pod  Stanisławów,  i  po  dzielnej  obronie,  zdo- 
bywszy go,  nałożyh  na  mieszkańców  wielkie  ciężary.  W  roku 
1770  ciągłe  przemarsze  wojsk  zaniosły  do  Stanisławowa  mo- 
rowe   powietrze,  co    spowodowało  opuszczenie    miasta  przez 
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\\-iększą  część  ludności  szukającej  schronienia  nietylko  w  oko- 
licznych wsiach  i  miasteczkach,  ale  nawet  po  lasach,  gdzie 
doświadczała  wielkiej  nędzy. 

Tak  to  pod  koniec  XVIII,  wieku  nieład  i  rozstrój  we- 
wnętrzny ki-aju.  nie  dozwalający  na  szybsze  dźwiganie  się 
miasta  po  każdej  katastrofie,  zagęszczone  rozboje  w  okoli- 
cznych lasach  i  górach,  wzmagające  się  współzawodnictwo 
napływającej  ludności  izraelickiej,  a  wskutku  tego  przesie- 
dlanie się  ludności  ormiańskiej,  spowodowfJy  upadek  handlu 
i  przemysłu  i  podkopały  dobrobyt  Stanisławowa. 

Przeszedłszy  wraz  z  całą  Galicją  w  roku  1772  pod  pa- 
nowanie austrjackie,  Stanisławów  st^ł  się  miastem  głównem 
jednego  z  18  obwodów  czyli  CATkułów,  na  jaki  kraj  podzie- 
lono. Klasztorj'  00.  Jezuitów  i  Trynitarzy  za  cesarza  Jó- 
zefa II.  zniesiono,  a  budynki  klasztorne  przeszły  na  wła.sność 
rządu.  Kościół  trynitarski  skasowano  zupełnie  a  jezuicki  prze- 
mieniono na  gimnazjalny.  W  roku  1786,  na  mocy  patentu  ce- 
sarskiego nastąpiła  też  zupełna  reorganizacja  sądów  miejskich 
i  magistratu.  Wskutku  tworzenia  nowych  władz  i  urzędów, 
<>rnz  szkół  (pierwsza  szkoła  żeńska  założona  w  roku  1797), 
miasto  mimo  upadku  handlu  i  przemysłu,  na  samym  schyłku 
XVIII,  wieku  zaczęło  się  znów  cokolwiek  podnosić. 

Z  wszystkich  gałęzi  handlu  pozostał  w  Stanisławowie 
podówczas  znaczny  tylko  handel  bydłem,  a  zwłaszcza  końmi, 
prowadzony  przez  Ormian  na  wielką  skalę.  Bydło  rogate 
pędzili  Ormianie  przez  Bukowinę  i  Galicję  do  Ołomuńca, 
Wiednia,  Wrocławia,  Monachjum,  nawet  aż  za  Ren.  Koni 
dostarczali  dla  kawalerji  austrjackiej,  saskiej,  bawarskiej 
i  pruskiej,  a  później  nawet  do  Francji.  Pewien  kupiec 
ormiański  dostawił  dla  dworu  bawarskiego  19.(XX),  saskiego 
L<MMJ,    austrjackiego  HCM^),  a  francuskiego  2000  koni. 

W  roku  1782  właścicielka  Stanisławowa  Kossakowska, 
yjmowaia  zwiedzającego  miasto  cesarza  Józefa  II.  w  zamku, 
rz  jednak    gościny  nie  przN-jął. 

W  roku  1791  Katarzyna  z  Potockich  Kossakowska,  przez 
wielką  ofiarność  fortunę  nadwerężyAvszy,  sprzedała  Stanisła- 
wów z  przyległościami  bratu  swemu  Protowi  Potockiemu,  wo- 
jewodzie kijowskiemu,  za  dwa  miljony  złp. 

Nowy  właściciel  jednak  wkrótce  z  powodu  śinisJych 
przedsiębiorstw  stracił  fortunę,  a  dobra  stanisławowskie  nabył 
rząd,  czyli  właściwie  ftindusz  reUgijny.  Zamek  zmieniono 
wtedy  na  szpital  wojskowy.  Dopiero  w  roku  1849  miasto 
nabyło  od  ftinduszu  religijnego  na  własność  dobra  .stanisła- 
wowskie i  weszło  tym  sposobem  w  posiadanie  niektórych 
praw  i  dochodów  dominialnych. 

Z  rozmaitych  danych  oblicza  profesor  Szarłowski,  autor 
najlepszej  monograCi  o  Stanisławowie,  ludność  miasta  w  roku 
1793  na  blisko  5500  głów. 

Zeszyt  3°J.  4 
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W  roku  1809  dnia  6.  czerwca  oddział  wojska  polskiego 
z  pod  komendy  księcia  Józefa  Poniatowskiego  zajął  Stanisła- 
wów, wyparłszy  niezbyt  liczną  załogę  austrjacką.  Przez  bli- 
sko dwa  miesiące  trwały  rządy  polskie  w  Stanisławowie,  aż 
nadciągający  ze  Siedmiogiodu  koi-pus  księcia  Hohenlohe  prze- 
ważną liczbą,  pobił  pod  wsią  Podpieczary  oddział  polski  i  zajął 
napowrót  miasto.  Na  mocy  cesarskiego  rozporządzenia  przy- 
stąpiono natychmiast  po  tym  epizodzie  do  bvu'zenia  fortyfi- 
kacji miejskiej,  przezco  miasto  połączj^ło  się  z  przedmieściami. 

W  następnych  latach  zanotować  wypada  dwukrotny 
pobyt  w  Stanisławowie  cesarza  Franciszka  I.  (1817  i  1828). 
Miasto  rozwijało  się  stale  i  prawidłowo,  dzięki  szczególnie 
staraniom  dwóch  starostów:  Kruttera  i  Milbaehera.  Za  ich 
rządów  pobudowano  liczne  drogi  ułatwiające  handel  miesz- 
kańcom, założono  nowe  ulice,  wyi-estaurowano  szpital  i  t.  d. 

"W  więzieniu  stanisławowskim  zmarł  poeta  Maunjcy  Go- 
sław.ski ,  któremu  w  roku  1875  postawiono  na  cmentarzu 
pomnik. 

Rok  1848  wywołał  w  Stanisławowie  ruch  podobnie  oży- 
wiony jak  we  Lwowie,  czego  najlepszym  dowodem  powstanie 
już  w  owym  czasie  w  tern  mieście  gazety  p.  t.  „Dziennik 
Stanisławoioski" . 

Z  dniem  29.  września  roku  1855  nastąpiła  w  Stanisła- 
wowie jak  we  wszystkich  miastach  galicyjskich  ważna  zmiana 
przez  ograniczenie  samorządvi  miejskiego  i  odjęcie  magistra- 
tom władzy  sądowniczej. 

W  roku  1862  obchodził  Stanisławów  2l)0-letnią  rocznicę 
swego  założenia.  Zmarły  przedwczesne  poeta  Mieczysław 
Romanowski,  wychowaniec  gimnazjum  stanisławowskiego, 
uświetnił  tę  uroczystość  utworem  poetyckim  p.  t.:  „Buława 
Stanisława  Eewery  Potockieyo". 

W  roku  1868  dotknął  miasto  straszliwy  pożar,  najlepiej 
zabudowane  ulice  stały  się  pastwą  płomieni.  W  tem  ciężkiem 
położeniu  podźwignięcie  się  z  gruzÓAV  zawdzięcza  miasto 
głównie  energji  ówczesnego  biu*mistrza  dra  lynaceyo  Kainiń- 
skiego.  Zaciągnąwszy  półmiljonową  loter^^jną  pożyczkę,  miasto 
szybko  zaczęło  się  znów  podnosić  i  dziś,  po  Lwowie  i  Kra- 
kowie, jest  bezwątpienia  najpiękniej  zabudowanem  i  najsta- 
ranniej utrzymywanein  miastem  w  (Jalicji. 

Zdarzeniem  w  dziejach  miasta  był  obchód  200-letniej 
rocznicy  odsieczy  Wiednia,  po  któiym  ])amiątką  ])Ozostały 
dwie  marmurowe  tablice,  wmurowane  po  obu  stronach  ko- 
ścioła łacińskiego,  a  przypominające  śmierć  bohaterską  pod 
Wiedniem  Stanisława  Potockiego,  starosty  halickiego,  syna 
założyciela  miasta. 

W  roku  1884  kreowane  zostało  w  Stanisławowie  biskup- 
stwo grecko-katolickie :  instalacja  pierwszego  biskupa  dra  JuJjuna 
Pełesza  odbyła  się  10.  stycznia  r.  1886. 
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W  stanisławowie    urodzili    się  między  innymi:    Albin    Duna- 
wski.  ks.  biskiip  krak"wski   i  kardynał,  dr,  .Tuljan  Dunajewski, 


łiyły  iiiiiiister  skarbu  w  l'rzedlitawji   i  Jau  Łam,  Judea  z  uajlupszycli 
polskich  łiumorystów  i  powieściopisans. 

Opis  miasta.    Rynek,  znajduiący  się  prawie  w  środku 
miasta,   stanowi   najokazalszą   część  jego.  Jestto  plac  piękny 
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i  obszerny  z  ratuszem  w  pośrodku.  Od  rynku  rozcłiodzą  się 
w  różnych  kierankach,  krótkie  ale  dobrze  zabudowane  ulice. 
Przez  przedmieścia  ciągną  się  ulice  długie,  prowadzące  poza 
rogatki  miasta,  tu  i  owdzie  połączone  przecznicami.  Śród- 
mieście i  bliższa  część  przedmieść  zabiidowana  kamienicami 
jedno-  i  dwupiętrowemi,  noszą  jixż  cechy  wielkiego  miasta; 
przedmieścia  dalsze  przeciwnie  składają  się  z  schludnych  dwor- 
ków drewnianych,  umieszczonych  w  głębi  ogrodów.  Są  to 
może  najpowabniejsze  ulice  Stanisławowa.  Według  profesora 
Szarłoiijskiego  zwyczaj  biidowania  dworków  w  głębi  ogrodów, 
przynieśli  do  Stanisławowa  Ormianie,  lubiący  zwyczajem 
wschodnim  utaywać  wnętrze  swych  domów  przed  okiem 
ciekawych. 

Do  najlepiej  zalnidowanych  ulic  miasta  należą:  Rynek,  plac 
Potockiego,  plac  Franciszka  I.,  plac  FrancLszka  .lózela,  ulica 
Karpińskiego,  Ormiańska,  Zabłotowska,  Kamińskiego,  Sa- 
pieżyńska,  Grołuch  o  wskie  go,  Lipowa,  Sobieskiego,  Kazi- 
mierzowska, Belwederska,  Halicka  i  t.  d. 

Do  godniejszych  uwagi  l)udynków  należy  nitusz,  pier- 
wotnie w  stylu  barokowym,  zbudowany  przez  Józefa  Potoc- 
kiego w  roku  1695,  a  odbudowany  w  r.  1871  według  planów 
Atanazego  Frzyhgsławskiego  i  prof.  Pokuty ńskicgo.  Wewnątrz 
gmachu  zasługuje  na  uwagę  sala  posiedzeń  rady  miejskiej, 
ozdobiona  napisami,  przypominającymi  najważniejsze  mo- 
menta  z  dziejów  Stanisławowa. 

Ze  starszych  budynków  na  uwagę  zasługuje  jeszcze 
Kolegium  00.  Jezuitów,  gdzie  dziś  mieści  się  gimnazjum.  Kok 
rozpoczęcia  budowy  tego  ginachu  nie  jest  znany,  wiadomo 
jednak,  że  w  r.  1744  znajdywały  się  już  w  nim  szkoły  jezu- 
ickie. Z  nowszych  gmachów  na  uwagę  zasługuje  Teatr  im. 
Fredry,  w  wolno  stojącym  gmachu,  zbudowanym  j)rzez  To- 
warzystwu muzyczne  im.  Moniuszki,  a  do  użytku  oddanym 
w  r.  1892.  W  tym  samym  gmachu  ma  Towarzystwo  Moniuszki 
swoje  lokalności  i  mieści  się  piękna  sala  balowa.  Dyrektorem 
teatru  jest  były  artysta  sceny  hvowskiej  Łucjan  Kwiecimki. 
Stanisławów  jest  z  miast  prowincjonalnych  galicyjskich  jedy- 
uem,  które  posiada  stały  teatr.  W  porze  letniej  trupa  tea- 
tralna stanisławowska  daje  przedstawienia  w  innych  miastach 
i  zdrojowiskach. 

Stanisławów  posiada  też  kilka  pomników.  Na  przedmie- 
ściu halickiem  wznosi  się  na  wysokiej  kolumnie  posag  kamienny 
Bogarodzicy,  wystawiony  w  roku  17B9  na  pamiątkę  ocalenia 
niia.sta  od  oblężenia  przez  wojsko  rosyjskie.  Na  postumencie 
widnieje  Pilawa  herb  Potockich,  litery  początkowe  u  góry 
już  zatarte,  u  dołu  H.  W.  K.,  co  oznacza  ,, hetman  wielki 
koronny"  i  odnosi  się  do  Józefa  Potockiego.  Po  drvigiej  stro- 
nie podstawy  wyiyty  rok  1739.  Na  czworobocznym  postu- 
mencie wznosi  się  okrągła  kolumna,    ua    uiej  kula  armatnia, 
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a  na  kuli  figiu*a  kamienna  Matki  Boskiej.  Również  na  przed- 
mieściu halickiem.  tnż  za  brama  halicką,    znajduje  się   figura 


'imienna  św.  Jana  Nepotrmćtfna,  wystawiona  w  roku  1742.  Na 
przedmieściu  ty.śinienickiem,  w  ogrodzie  ochronki  dla  dziew- 
cząt, wznosi  się  kamienna  statua  Zbuu-iciela,  z  kulą  ziemską 
w    rt^ku    i    podpisem :     ..Salratnr    mundi,    młva    nos".     Figurę 
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tę  wystawił  Stanisław  Potocki  w  roku  1730,  jako  wyi*az 
dziękczynny  z  powodu  minionej  dżumy.  Na  placu  Fran- 
ciszka stoi  brązowi/  posąg  cesarza  Franciszlca  I.,  dzieło  prof. 
Schallera  z  Wiednia.  Na  tymże  placu  przed  kościołem  farnym, 
znajduje  się  kohimna  kamienna  Niepohilanego  Poczęcia  Naj.<w. 
Panny  Murji. 

Herb  nadany  miastn  przez  króla  .lana  Kazimierza  przywile- 
jem z  dnia  14.  sierpnia  rokn  HKIS,  przedstawia  otwartą  bramę  forteozni^ 
z  trzema  wieżami  i  półtrzecia-ramienny  krzyż  w  środku  otworii. 

Kościoły  znajdują  ,się  w  Stanisławowie  rzymsko-ka- 
tolicki, gi*ecko-katolicki  i  ormiańsko-katolicki.  Pierwszy,  mu- 
rowany koAciół  famy,  rozpoczął  stawiać  Jędi-zej  Potocki 
około  roku  1G70,  konsekracja  nastąpiła  w  roku  1703  przez 
Konstantego  Zielińskiego,  arcybiskupa  lwowskiego.  W  roku 
1737  Józef  Potocki  kościół  znacznie  powiększył  i  liojnie 
wyijosażył,  co  poświadcza  napis  obok  herbu  Potockich, 
na  wschodniej  stronie  kościoła:  „J.  P.  W.  K.  H.  W.  K. 
1733",  co  znaczy  Józef  Potocki,  wojewoda  kijowski,  hetman 
wielki  koronny.  Tak  założyciel,  jak  i  następni  dzie- 
dzice poczynili  na  rzecz  kościoła  bogate  zapisy.  Kościół 
farny  przedstawia  się  jako  pięknA'-  murowany,  blachą 
pokryty  gmach,  mający  kształt  krzyża  o  trzech  wie- 
żach. Ołtarze  są  wyzłacane  i  pełne  rzeźb  dość  pięknych. 
W  głównym  ołtarzu  na  uwagę  zasługuje  obraz  Najśw.  Panny 
Marji,  ozdobiony  blachą  złotą  i  .srebrną.  Po  prawej  stronie 
ołtarz  Św.  Wincentego,  a  na  nim  trumna  marmui'owa  z  reli- 
kwiami tegoż  świętego,  sprowadzonemi  z  Rzymu  w  r.  1679 
przez  Stanisława  Potockiego.  Po  lewej  stronie  od  głównego 
ołtarza  znajduje  się  ołtarz  marmurowy  śic.  Józefa.  Po  prawej 
stronie  od  wejścia,  w  ołtarzu  opartym  o  filar,  jest  obraz 
Św.  Sebastjana.  Z  zabytków  historycznych  zasługują  tu  na 
uwagę  cztery  posągi,  przedstawiające  znakomitych  mężów 
z  rodziny  Potockich:  Mikołaja,  hetmana  wielkiego  koronnego, 
Stanisłaica  Mewerę,  hetmana  wielkiego  koronnego  i  wojewodę 
ki-akowskiego,  Jędrzeja,  kasztelana  krakowskiego  i  lietmana 
poln.  koronnego,  i  Feliksa  Kazimierza,  kasztelana  ki-akow- 
skiego  i  hetmana  poln.  koronnego.  Nadto  są  trzy  portrety 
Potockich  malowane  na  płótnie  w  zakiystji,  zaś  w  kościele 
dwa  portrety  na  płótnie,  a  dwa  na  srebrnej  blasze.  Na  fila- 
rze, po  lewej  stronie  od  głównego  ołtarza,  znajduje  się 
tablica  metalowa  z  roku  1777,  na  której  skopjowano  napis, 
umieszczony  w  kościele  00.  Franciszkanów  w  Wiedniu,  gdzie 
pochowano  serce  i  wnętrzności  Stanisława  Potockiego,  po- 
ległego pod  Wiedniem  12.  września  roku  1683.  W  skarbcu 
kościelnym  znajduje  się  słjTiąca  cudami  głowa  św.  Wincentego 
w  srebi-nej  oprawie  i  cenny  ornat.  Kościół  malował  w  roku 
1877  ai-tysta-malarz,  Erazm  Fabjański.  Z  wnętrza  kościoła 
schodj'  kamienne  prowadzą  do  grobów  familijnych.    Tu  spo- 
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czN-AYają  zwłoki  wszystkich  niemal  dziedziców  Stanisławowa 
i  ich  rodzin. 

Kościół  OO.  .leznitów,  obecnie  katedrii  grecko-katolickiego 
■  ilirządkn,  zbudowany  został  pomiędzy  rokiem  17i;!  a  172i'.  Po  długo- 
trwałej kasacie,  a  następnej  restanracj i  kościoła,  brak  w  nim  dziś 
wszelkich  pamiątek  historycznycłi. 

K(n<ciół  onnia/'isko-kał(>Iicki,  pod  wezwaniem  Niepokalanego 
Poczęcia  Najśw.  Marji  Panny,  zbudowany  został  uasamprzód 
z  drzewa  przez  Andrzeja  Potockiego  w  roku  1663.  W  roku 
1743  rozpoczęto  Inidowę  murowanego  kościoła,  którą  ukoń- 
czono w  roku  17(;2.  W  roku  1826  kościół  z  gruntu  zrestau- 
rowauo.  Wewnątrz  kościoła  znajduje  się  siedni  ołtarzy, 
w  wielkim  ołtarzu  znajduje  się  cudowny  obraz  Matki  Boskiej. 
Xa  ścianach  piękne  freski  pędzla  Jana  Soleckiego  i  galeija  na 
14  wielkich  kolumnach,  przyozdobiona  figurami  apostołów. 

Kościół  i  klasztor  OO.  Trynitarzy  dziś  już  nie  istnieje, 
kościół  rozebrano,  a  zabudowania  klasztorne  przemieniono  na  więzienia. 

Nadto  istnieje  w  Stanisławowie  kościół  wyznania  aiigs- 
hurgsko-eirangiełickieyo  i  wielka  synagoga  izraehcka. 

BibUoteki: 

Od  roku  1872  posiada  Stanisławów  bibliotekę  miejską, 
która  powstała  z  daru  Wincentego  Smagiowskiego,  a  następnie 
powiększyła  się  przez  bibhotekę  znanego  pisarza,  Jana  Nepo- 
mucyna  Kamińskiego,  podarowaną  miastu  przez  jego  syna 
i  przez  inne  darj'.  Dziś  biblioteka  miejska  liczj'  przeszło 
8fMKł  tomów  i  zawiera  dzieła,  przeważnie  treści  histo- 
rycznej i  archeologicznej  w  językach:  polskim,  łacińskim, 
niemieckim  i  fi.-ancuskim. 

Biblioteka  kościelna  przy  forze  łacińskiej,  składa  się  z  500 
tomów  dzieł,  prawie  wyłącznie  treści  religijnej  i  teologicznej 
w  języku  łacińskim.  Większa  część  tych  dzieł  pochodzi 
z  XVIII.,  część  z  XVII.,  a  kilka  z  XVI.  wieku.  Nadto  znaj- 
dują się  tam  rękopi.sy  podręczników  szkolnych  używanych 
w  kolegjum  jezuickiem. 

Biblioteka  kościelna  oni>ia/i<ika  zawiera  360  tomów  dzieł 
kościeln3'ch  i  teologicznych  w  językach  łacińskim  i  ormiań- 
skim, nadto  rękopisy  i  podręczniki  naukowe  w  języku 
ormiańskim. 

Zakłady  kredytowe: 

FUja  galicyjskiego  Towarzystwa  kredytotcego  ziemskiego, 
miejska  Kasa  oszczędności,  filja  Banku  austro-węgierskiego,  Bank 
zaliczkowy,  Bank  wza^jemnego  kredytu  mieszczan,  Towarzystwo 
zaliczkowe  urzędników,  Spółka  handlowo-rolnicza ,  Bank  dla  handlu 
i  przemysłu.  Bank  kredytowy  i  eskonłowy  i  t.  d. 
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Handel  i  przemysł: 

Donioślejsze  znaczenie  ma  w  Stanisławowie  tylko  handel 
płodami  surowymi  powiatu:  zbożem,  spirytusem,  di-zeweni. 
bydłem  i  t.  d.  Do  ożywienia  handlu  wielce  przyczyniają  sit; 
jarmarki,  których  bywa  tu  rocznie  ośm.  Z  większych  zakła- 
dów przemysłowych  istnieje  tu  H(/v/>ij|>rt/'OZCT/  iicarstut  kolejotn/. 
oprócz  tego  na  wymienienie  zasługują:  browar,  dwie  ffurbarnic. 
gazownia,  fał>ryl<a  Jcartonaiy  (głównie  dla  użytku,  aptek  i  cu- 
kierni), fabryka  koronek  i  haftów,  ręczna  fabryka  jmpieru 
i  cegielnia. 

W  r.  1894  urządzoną  będzie  w  Stanisławowie  osobna  dyrelcoja 
ruchii  c.  k.  koleji  państwowych,  —  trzecia  w  krajit.  Budynek  na  po- 
mieszczenie wznosi  miasto  własnym  kosztem. 

Spacery : 

Większy  ogród  miejski  założony  został  dopiero  przed 
kilku  laty  na  dawniejszych  wałach  za  szpitalem  wojskowym. 
Oprócz  tego  istnieje  kilia  małych  ogi-ódków  i  wspaniała  ulea 
lipowa,  ciągnąca  się  od  końca  ulicy  Lipowej  aż  do  Zwie- 
rzyńca. 

Wycieczki : 

a)  około  40  km,  w  kierunku  południowym,  iyao^MJÓma;,  mia- 
sto powiatowe,  około  7000  mieszkańców,  dość  pięknie  zabu- 
dowane. Na  targach  tygodniowych  handel  płótnem  domo- 
wego wyi-obu.  W  okolicy  źródła  naftowe  i  w  ostatnich  latach 
znalezione  pokłady  wosku  ziemnego ; 

b)  na  wschód  od  Nadworny  wieś  Majdan  Górny  z  wię- 
kszą hutą  szklaną; 

c)  2  km  od  Nadworny,  w  kierunku  południowo-zacho- 
dnim,  wieś  Pnióic,  gdzie  ruiny  zamku,  ongi  rodziny  Knro- 
paticów.  Był  to  zamek  jeden  z  najwarowniejszych  na  Rusi.  Za- 
łożyli go  w  XVI.  wieku  Kui-opatwowie,  od  tego  czasu  po 
kUkakrotnem  zniszczeniu  przebudowany  i  ozdobiony,  ucho- 
dził przed  założeniem  Stanisławowa  za  najsilniejszą  twier- 
dzę na  Pokuciu. 

"W  roku  1648  wytrzyma!  istotnie  dwutygodniowe  oblę- 
żenie przez  Kozaków,  a  następnie  opai-ł  się  kilkakrotnie 
wojskom  tatarskim  i  tm-eckim.  Zamek  w  Pniowie,  który 
przeszedł  następnie  w  posiadanie  rodziny  Cetnerów ,  za- 
mieszkany był  do  końca  XVIII,  wieku  i  uległ  zniszczeniu 
dopiero  na  początku  bieżącego  wieku.  Niedawno,  temu  przez 
sprzedaż  całego  klucza  nadwórniańskiego,  i  ruina  zamku 
przeszła  na  własność  skarbu  państwowego. 

Ze  Stanisławowa,  w  południowo-wschodnim  kierunku, 
kolej  przeki-acza  most  na  Bystrzycy  nadtcórnia/iskiej,  dalej 
wznosząc  się  dość  znacznie,  szlak  kolejowy  przez  lesistą 
okolicę  dąży  do 

151  km  Mark  owce. 
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stąd  ^^  km  na  półnoa  wieś  Czerniej  ów,  gdzie  znajdaje  się 
szereg  mogił,  tworzących  obszerne  cmentarzysko.  Mogiły  te  zali- 
czają nczeni  do  r^ędu  przedhistorycznycli  z  okresu  brązowego. 

Kolej  przekracza  rzeczkę  Strymbę  i  Wnro}iP. 
IGI  km  Ottynia. 

Tuż  przy  stacji  znajduje  .się  lejarnia  żelaza  i  fabrijka 
machin  Bredta,  zatrudniająca  kilka.set  robotników.  O  2  km  od 
stacji  miasteczko  Ottijuia  w  powiecie  tłuinaekim. 

166  km  Hoło.sków. 

We  wsi  Hołosków  wrodził  się  poeta  Franciszek  K  .arpi  ń  sk  i, 
dnia  4.  październik.^  roku  1741. 

Przez  lesistą  okolicę  szlak  kolejowy  pnie  się  stale  w  górę. 
178  km  Korszów. 

Wieś,  malowniczo  wśród  lasi'>w  położona,  14  km  od  Korszowa, 
w  kierunku  północno-wschodnim,  Obertyn,  miasteczko  pamiętne 
zwycięstwem  Jana  Tarnowskiego  nad  Moldawianami  w  roku  1.5.31. 
\S'  miasteczkn  odbywają  się  wielkie  targi  na  Ijydło. 

186  km  Turka. 

Pomiędzy  Tnrką  a  Kołomyją  szlak  kolejowy  mija  po  lewej  stro- 
nie położone  pole,  zwane  ,,na  Kosaczowie",  pamiętne  złożeniem 
hołdu  przez  liospodara  wołoskiego,  Stefana  Wody,  zwanego  taltże  Ste- 
fanem Wielkim,  Stefan  cel  marę,  K  az  i  inierzo  wi  .Tagi  ellończy- 
kowi  w  roku  lisfi.  Miejsce  złożenia  hołdu  oznacz.i  kamienn3-  ostrosłup. 

194  km  Kołomyja. 

Oddalenie  z  dworca  do  miasta  S''..  km.  Dorożka  parokonna 
HO  hal.,  jednokonna  40  łial.  Przy  po<^iągacl)  dzienny<-h  komunikacja 
także  za  pomorą  kol  ej  i  lokalnej:  U.  ki.  20  hal.,  III.  ki.  10  hal. 

Hotele:  Angielski,  Europę,  pokój  od  1  kor.  GO  hal.  do 
4  koron  z  usługą  i  światłem  j  Krakowski,  Warszawski,  pokój  od 
I   kur.  do  •_'  kor.  i  kilka  mniejszych. 

Restauracje:  Na  dworcu  kolejowym,  Hummia,  w  Rynku  w  ho- 
telu angielskim. 

Kawiarnie:  Central,  Galicyjska,  Europejska,  Lwowska 
i  kilku  mniejszych. 

Cukiernie:  Skrzyński  przy  ulicy  .Tagielońskiej  i  Righetti 
w  Rynku. 

Lokale  do  śniadań:  Bereźnicki  w  Rynku,  Heeker  w  Rynku, 
I  rodna  torhowla  w  Rynku. 

Kolomvja  jest  siedzibą  Stai-ostwa  i  Rudy  powiatowej, 
posiada  Sąd  obwodowy  i  Urząd  pocztowy  i  telegi-aticzuy; 
30,000  mieszkańców.  Wyższe  gimnazjum  realne,  szkoła  wy- 
działowa żeńska,   kilka    szkół    ludowych  i  szkoła  garncai*ska. 
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Dzieje  miasta: 

Czas  założenia  miasta  Koło  myj  i  nie  ćla  się  z  histo- 
ryczną ścisłością  oznaczyć.  Najprawdopodobniejszem  jest. 
że  założycielem  miasta  był  Kolonian,  syn  króla  węgier- 
skiego Jędi'zeja  II.,  który  po  śmierci  Bowdna  M.ścisiawict<( 
w  roku  1214,  przez  Haliczan  na  tron  halicki  wyniesiony  zo- 
stał. Po  nim  też  wzięło,  jak  się  zdaje,  miasto  nazwę.  Zamek 
kołomyjski  oddał  król  Jaffiełło  w  roku  1411  wraz  z  całem 
Pokuciem  w  zastaw  Aleksandrowie  tcąjewodzie  Woioskiemu ;  do- 
piero w  25  lat  później,  kraj  ten  przywrócony  został  koronie. 
Jagiełło  ponawiając  w  roku  1424  prawa  miejskie,  czyni 
wzmiankę  o  nadanych  miastu  przez  Kazimierza  W.  gruntach, 
łąkach  i  lasach  i  o  łistanowionych  dziesięcinach,  oraz  zaleca 
żeby  wszelkie  sprawy  załatwiane  były  wedle  przepisów  prawa 
niemieckiego.  Włmh/słaic,  król  polski  i  węgierski,  przywilejem 
danym  w  Budzie  roku  1443,  nadaje  miastu  nowe  prawa 
i  korzyści. 

W  roku  1448  Kazimierz  IV.  wyznaczył  ciotce  swej 
3Iarji,  wdowie  po  Eljaszu,  wojewodzie  mułtańskim,  zamek  ko- 
łomyjski na  mieszkanie.  Chcąc  równocześnie  podnieść  dobro- 
byt mieszkańców,  wydał  tenże  król  rozporządzenie,  by  wło- 
ścianie z  okolic  Kołomyj  i,  Śniatyna  i  Koropca,  jadący  na 
Podole  z  solą,  zbożem  lub  z  innymi  towarami,  miasta  nie 
pomijali,  lecz  tamże  zajeżdżali,  a  sól  wyłącznie  mieszczanom 
sprzedawali.  Na  obejście  tego  prawa  nałożone  były  dotkliwe 
grzywny. 

Dnia  15.  września  roku  1485  odbyła  się  w  Kołomyji 
pamiętna  uroczystość  złożenia  hołdu  królowi  Kazimierzowi  IV. 
przez  Stefana.,  wojewodę  wołoskiego.  Król  przybywszy  z  dwu- 
dziestotysięczną  ai'mją,  rozłożył  się  obozem  pod  Kołomyją. 
AVojewoda  wołoski  przybył  na  czele  kilku  tysięcy  jezdnych 
i  wpi"owadzony  został  do  namiotu  ki'ólewskiego  wraz  z  kil- 
kvinastu  co  najgodniejszymi  bojary.  Wojewoda  dzierżąc  w  ręku 
chorągiew  z  herbem,  upadł  na  kolona,  a  rzuci^YSzy  chorą- 
giew królowi  pod  nogi,  przysiągł,  że  zawsze  Kazimierzowi 
i  jego  następcom  powolnym  będzie,  i  ani  wojny  rozpoczynać, 
ani  pokoju  zawierać  nie  będzie  bez  zezwolenia  króla  pol- 
skiego. iPoczem  ki'ól  ugościł  go  i  3000  wojska  na  pomoc 
przeciwko  Turkom  udzielił.  Ale  już  w  roku  1513  Piotr,  wo- 
jewoda wołoski,  złamał  przysięgę  swego  przodka  i  najecha- 
wszy Pokucie,  spalił  Kołomyję.  W  roku  1532  zniszczyli  znów 
miasto  Mołdawianie,  w  r.  1589  Turcy,  którzy  też  zdobywszy 
miasto  sztm-mem,  znaczną  część  mieszkańców  wymordowali. 
Lustracja  z  roku  1521  konstatuje  znów  smutny  stan  Koło- 
myji: ,, miasto  przez  Tatary  ze  wszystkiem  spalone  jest 
y  ludzi  z  niego  wybrano."  W  sześć  lat  później,  w  roku  1627 
pi"zedsięwzięta  lustracja  konstatuje  rzecz  arcy ważną.  Dowia- 
dujemy się    z  niej,  że   Kołomjga   nai-ażona    na  szkody  przez 
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rzekę  Pnit,  a  bardziej  jeszcze  na  rozboje  i  napady  tatarskie, 
])o  klęsce  z  roku  1621   pobudowała   się  iia  innem,    bardzie   do 


Typy  z  kolomyJtUego  powiatu. 

Wutli    fuiofiiiifit   Al  fi-.    Silkidiir;/!  u    T'ir>ir)/ii)lu. 


obrony  spnsob>iem  uiujsck.  W  iiiespt^lna  3  lata  nowe  miasto 
stanęło  gotowe  wraz  z  zamkiem  obronnym,  opatrzonym  ba- 
sztami. Ostatnim  starostą  kotomyjskim  z  ramienia  rządu 
polskiego  b\i  do  roku    1772  Rafał    Chołoniewski,   wkrótce  zaś 
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potem  nabył  miasto  od  rządu  austi^j  ackiego  Etvaryst  Andrzej 
hrabia  Kuropatnkki,  kasztelan  buski,  a  potem  bełzki.  W  pod- 
ręczniku geogi-afji  wydanyni  w  Przemyślu  w  roku  178G, 
Fvółomyja  figiu-owała  jako  dziedziczne  miasto  Ohołoniewskicli. 
Kołomyja  była  dawniej  stolicą  jednego  z  19  obwodów 
(lalicji. 

W  roku  1869  liczyła  Kołomyja  niewiele  nad  80(M» 
mieszkańców  i  tylko  460  domów,  obecnie  liczy  30.0(¥»  miesz- 
kańców. 

Opis  miasta: 

Kołomyja  mimo  znacznej  rozległości,  należy  do  rzędu 
gorzej  zabudowanych  miast  w  (Talicji.  Z  dworca  pi'zez 
ulicę  Kolejową  i  Jaffiellońską,  docbodzi  się  do  bardzo  ob- 
szernego Rynku.  Na  środku  Rynku  znajduje  się  rząd  starych 
domów.  Nader  malowniczo  przedstawia  się  Rynek  w  dnie 
targowe. 

Tu  jako  na  granicy  dwóch  ki-ajów  —  stepowego 
i  górskiego  —  schodzą  się  włościanie  z  bliskich  okolic, 
a  jednak  zupełnie  różni  od  siebie,  nietylko  strojem  ale  nawet 
całą  fizjognomją.  Rusini  z  Pokucia  we  wzorzyście  wyszy- 
wanych czarnych  sierakach,  białych  spodniach  i  baranich 
czapkach,  mieszają  się  z  rosłymi  i  butnymi  hucułami  z  gór, 
których  zdaleka  już  poznać  można  po  fantystycznie  zarzu- 
conych guńkach,  i  futrzanych  kapuzach.  Pomiędzy  tymi 
uwijają  się  chłopi  z  dalszych  okolic,  nawet  mazurzy 
z  Zachodu,  któiych  przygnał  do  Kołomyji  silnie  rozwijający 
się  ruch  przemysłowy.  Cały  Rynek  wyłożony  bywa  towa- 
rem z  najbliższej  okolicy,  a  więc  przedewszystkiem  glinia- 
nem naczyniem  rozmaitych  barw  i  kształtów,  wjTobami 
z  drzewa  i  t.  d. 

Z  ulicy  Jagiellońskiej  wchodząc,  po  prawej  stronie  na 
przeciwnej  krawędzi  Rynku,  dochodzi  się  do  kościoła  łaciń- 
skiego pod  wezwaniem  N.  Panny  Marji,  poświęconego  w  roku 
1775.  Za  kościołem  w  tyle  przy  ulicy  Mickiewicza  piękny 
gmach  gimnazjalny, -co  drugiej  stronie  Rynku  magistrat,  a  w  głębi, 
przy  ulicy  Sobieskiego,  okazała  cerkiew  w  stylu  barokowym, 
z  nowemi  freskami  pędzla  prof.  Kryci fiskiego.  Na  przedmieściu 
Baginsberg  kościół  protestancki.  Z  nowych  budynków^  na  uwagę 
zasługują:  gmach  Kasy  oszczędności  i  szkoła  garncarska.  Na  środku 
Rynku  stoi  pomnik  poety  Franciszka  Karpińskiego,  wykonany 
z  kamienia  pińczowskiego  przez  rzeźbiarza  Gadom~<ikiego,  a  od- 
słonięty w  roku  1880. 

Przemysł  domowy: 

Mieszkańcy  powiatu  kołomyj skiego,  przedewszystkiem 
huculi,  zajmują  pod  względem  ozdobności  wyrobów  swego 
przemysłu     domowego,     bezsprzecznie      piei'wsze     w     kraju 
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miejsce.  Z  jednej  strony  prze  hucułów  do  przemysłu 
niewdzięczność  pracy  koło  roli,  z  drugiej  jakiś  nieprzeparty 
pociąg  połączony  z  pewnem  poczuciem  artystycznego  piękna. 
Hucuł  jak  tylko  zaspokoił  własne  potrzeb\',  wnet  zabiera 
się  do  jakiegoś  przemysłu,  przyczem  rzecz  prosta,  stara 
się  przedewszystkjeui  zużytkować  ten  materjał,  który  ma 
pod  ręką.  W  pierwszej  liuji  przerabiają  więc  huculi  drze- 
wo, którem  w  wielu  wA-padkach  bardzo  zręcznie  zastępują 
nawet  żelazo  i  skórę.  Hodując  owce  i  kozy,  .siejąc  len 
i  konopie,  hucuł  wyrabia  sam  sobie  prawie  wszystkie 
części  składowe  odzienia,  a  przj-i^m  sam  w\Tabia  i  krosna, 
poti-zebne  do  pracy,  ba  nawet  sam  prz\'Tządza  sobie  barwy. 
Tam  gdzie  lud  używać  już  zaczNma  barw  anilinowych,  za- 
tracają się  też  pewne  tony  i  odcienia  charakter\'styczne  dla 
w\Tobów  przemysłu  domowego,  jak  n.  p.  barwa  czerwona, 
zwana  polską  koszenilą,  barwa  żółta  z  kory  jabłoni  i  t.  d. 
Także  i  do  wyrobów  metalowych  okazują  huculi  niezwykłą 
zdolność.  W  muzeum  przemysłowem  we  Lwowie  znajduje 
się  między  innemi  para  pistoletów,  z  lutami  mosiężnemi, 
oprawna  w  drzewo  inkrustowane  mosiądzem,  a  wykonana 
w  całości  przez  hucuła  z  Czarnohory,  który  nigdy  się  tej 
roboty  nie  uczył.  Muzeum  pokuckie  hi'abiego  Starzyńskiego 
w  Kołomyji  dostarcza  aż  nadto  dowodów  ż3'Avotności 
jirzemysłu  domowego  w  tych  stronach.  Szkoła  garncarska^ 
uwzględniająca  szczególnie  ornamentykę,  wydaje  świetne  re- 
ziUtaty.  Piece  kaflowe  w\Tabiane  w  tej  szkole,  a  używane 
już  w  całej  okolicy,  celują  delikatnością  wzorów  i  precyzją 
w  ich  wykonaniu.  Bardzo  piękne  w^Toby  przemysłu  domo- 
wego znajdują  się  na  składzie  „Spółki  huculskie/'  w  Koło- 
myji. Sprzedają  tu  kilimy,  zapaski,  ręczniki,  płótna,  wjToby 
garncarskie,  w^Toby  drzewne  i  t.  d.  Szczególną  sławę  po- 
siadają w^yroby  snycerskie  hucuła  Sknjblaka  z  Jaworowa, 
opłacane  po  bardzo  wysokiej  cenie. 

Handel  i  przemysł: 

Kołomyja  pod  względem  handlo>vym  śmiało  uważaną 
być  może  za  stoUcę  całego  Pokucia.  Handel  zbożowy 
i  spirytusowy  dochodzi  do  znacznych  rozmiarów,  transakcje 
zbożowe  obhczają  na  miljon  cetnarów  metr.  rocznie.  Dalszym 
ai-tykułem  handlu  jest  drzewo  i  wyroby  drzewne,  bydło, 
a  przedewszystkiem  nierogacizną,  mięso  (około  5<).0<X)met.  cetn. 
rocznie  do  Wieduiai,  jaja  (do  Niemiec),  pierze  i  szczecina. 

Z  zakładów  przemysłowych  wymienić  wypada 
w  Kołomyji  i  najbliższej  okolicy  pięć  rafinerji  nafty,  fabrykę 
świec  Friedmana,  faljrykę  zapałek  Lipschiitza,  pięć  wielki«!h 
młynów  amerykańskich,  fabrykę  kołków  do  butów,  fabrykę 
kotłów  Sutnera  i  Zimy,  fabrykę  macliin  Biskupskiego  i  fa- 
brykę talesów  (rjtualue  odzienie  żydowskiej. 
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Kąpiele  w  Prucie  1  km  od  miasta.  Dorożka  tam  i  napowrót 
80  hal.  albo  koleją  lokalną  II  ki,  40,  111.  ki.  20  hal.  w  jednym  kierunku. 

Spacery: 

Ogród  miejski.  ' 

Wycieczki: 

a)  o  10  kiu  od  .stacji  koleji  lokalnej  Sopów,  albo  wpro.st 
z  Kołomyj!  dorożką  (tam  i  z  powrotem  H  kor.)  znajdują  się 
pokłady  węgla  brunatnego  w  Myszynie,  należące  do 
firmy  Szczepanoivski  i  Zima.  Wzdłuż  potoka  Łticzka,  przez 
Wierbiąż  wyżny  i  "Wierbiąż  niżny  dojeżdża  się  do  Myszyna 
gościńcem  rządowym,  równolegle  z  wąskotorową  koleją  konną, 
należącą  do  kopalni.  Kolej  posiada  11  km  długości  i  łączy 
kopalnie  ze  stacją  Sopów.  Na  wózkach  żelaznych,  zawie- 
rających po  10  cetn.  metr.,  wywozi  się  węgiel  wprost  z  ma- 
gazynów, do  których  znów  dostawia  się  go  mniejszymi 
wózkami  z  kopalni.  Jeden  koń  ciągnie  4  wózki  z  40  cetna- 
rami  metr.  węgla.  W  kopalniach  wzorowo  urządzonych  pra- 
cuje około  100  górników  (przeważnie  z  zachodniej  części 
kraju),  a  z  tych  60  przy  samem  wydobywaniu  węgla,  reszta 
przy  odprowadzaniu  wody.  Obecnie  cała  produkcja  wydo- 
bywa się  przez  sztolnię  „Tadeusz"^  długą  na  700  metrów 
i  szeroko  rozgałęzioną.  Dziś  produkcja  dochodzi  do  10  wago- 
nów dziennie,  jednakże  zakładają  się  dwa  nowe  szyby  (szyb 
wydobywczy  „Helena"  i  szyb  wodny  „Barbara")^  po  wykona- 
niu których  produkcja  w  trójnasób  wzrośnie.  Zarobek-  dzienny 
górnika  w  Myszynie  wynosi  około  3  kor.  60  hal.  Zarząd  ko- 
mercjalny znajduje  się  we  Lwowie,  zarząd  techniczny  pro- 
wadzi na  miejscu  dyrektor  p,  Ludwik  Zdanowicz.  Nad  sztolnią 
Tadeusz,  na  górze,  znajdują  się  zgrabne  i  wygodne  domki 
dla  robotników.  Węgiel  z  Myszyna  (i  z  di-ugiej  kopalni  tej 
samej  firmy  w  Nowosielicy)  idzie  częścią  na  iiżytek  koleji, 
częścią  do  zakładów  przemysłowych  w  Kołomyji,  Tłuma- 
czu i  t.  d. ;  . 

b)  19  km  od  Kołomyji,  miasteczko  Gwoździec,  (po- 
czta 1  kor.  i  52 hal.),  ze  starożytnym  klasztoi'em  bernardjniskim; 

c)  około  30  km  z  Kołomyji  na  zachód,  w  kierunku 
Marmarosz -Sziget,  miasteczko  Delatyn.  Droga  prowadzi 
gościńcem  rządowym,  na  którym  prowadzoną  jest  odnoga 
koleji  do  Kniażdworu.  Powóz  12  kor. 

Delati/H,  miasteczko  w  powiecie  nadwórniań.skim.  5200 
mieszkańców.  Prześliczne  położenie  nad  Prutem  i  zdi"owe 
podgórskie  powietrze,  kwalifikują  Delatyn  znakomicie  jako 
miejsce  klimatyczne.  To  też  mimo  dość  prymitywnych 
jeszcze  lu-ządzeń,  rokrocznie  zwiększa  się  liczba  choiych  szu- 
kających   ulgi    bądźto  przez    kąpiele  rzeczne,    bądźteż    przez 


I 
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kąpiele   sloue,  największa    część    używa   przj-iein  kiu-acji  żę- 
tycznej.  W  Delatynie  znajduje  się  też  warzelnia  soli. 


Około  f>  km  za  Delatyiitiu  w  kierunku  północnym,  leży 
wieś  Dura,  znana  również  jako  stacja  klimatyczna  i  żęty- 
czna,  oraz  ]>uiikt  wyjścia  dla  wycieczek  w  pobliskie  góry. 
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W  Dorze  wspaniały  wodospad  Prutu. 

d)  Czarnohora:  Czarnohorą  nazywamy  około  70  km 
długi  grzbiet,  górski  wschodnich  Kai-pat,  ciągnący  się  od 
Korosmezo  na  południowy  wschód,  wzdłuż  galicyjsko-wę- 
gierskiej gi-anicy  ku  Bukowinie.  Najwyższy  szczyt,  Howerla 
jna  2(:».58  metrów  wy.'<okości.  W  przeciwstawieniu  do  Tatr 
Czarnehora  nie  tworzy  dolin  i  skąpe  tylko  jeziora,  szczyty 
natomiast  mają  wzniesienie  o  wiele  od  tatrzańskich  łagodniejsze. 

Znajdujący  się  w  Kołomyji  oddział  Towarzystwa  tatrzańskiego, 
pod  nazwą  To  warzy  stwo  Czarnołi  orslii  e,  udziela  wybierającym 
się  w  góry  najdolłładniejszycli  informacji. 

Najlepsza  droga  na  Czarnohorę  prowadzi  z  Kołomyji 
przez  Kosfiów  i  Źahic.  Z  Kołomyji  dobrym  gościńcem  jedzie 
.się  w  kierunku  południowo-wschodnim  17  km  do  JaMonotod 
(małe  górskie  mia.fteczko  założone  przez  lietmana  Stanisława 
Jabłonow-skiego  około  r.  1680).  Txi  znajduje  się  wielce  inte- 
rcsująca  bóżnica,  wewnątrz  malowana.  Dalej  di'oga  wspina  się 
na  wysokie  wzgórza  porosłe  jałowcem,  mija  Utoropy,  gdzie 
niegdy.ś  istniała  warzelnia  soli,  ponad  brzegami  potoka  Hari 
dojeżdża  się 

25  km  do  PistynM  (zakład  żętyczny),  a  stąd  wśród  prze- 
pysznych jodłowych  lasów 

33  km  do  Kossowa. 

Dorożka  z  Kołomyji  do  Kossowa  12  Icor.  Poczta  2  Itor.  M  lial. 
Z  Kołomyji  wyjeżdża  wóz  pocztowy  o  12.  w  południe,  a  staje  w  Kosso- 
wie  o  .t'/?  popołudniu. 

W  Kossowie  zajazd  Rafuły,  poliój  1  kor.  20  lial.   Dobra  restau- 
racja w  kasynie. 

Kossów  jest  siedzibą  .  Starostwa  i  Sądu  powiatowego. 
Zarząd  domen  i  lasów  i  salina  rządowa.  Urząd  pocztowy 
i  telegraficzny  w  miejscu.  3000  mieszkańców. 

Dawniej  produkowano  tu  sól  czystą,  obecnie  wyłvigo- 
wują  pokłady  solne  i  dopiero  z  tej  solanki  otrzymują 
warzonkę.  Roczna  produkcja  soli  w  salinie  kossowskiej  wy- 
nosi około  40.(X)0  metr.  cetnarów.  W  Kossowie  znajduje  się 
i^zkoła  tkacka,  subwencjonowana  przez  Wydział  krajowy.  Zna- 
czna część  ludności  kossowskiej  zajmuje  się  tkactwem,  wy- 
rabia płótno,  ozdobne  fartuszki,  ręczniki  i  t.  d. 

Z  Kossowa  do  Żabiego  20  km.  Wózek  góralski  12  kor. 

AV  Kossowie  opuszczamy  gościniec  krajowy  i  drogą  po- 
wiatową przez  dolinę  Rybnicy  jedziemy  na  południowy  Za- 
chód do  Jatcorowa,  a  stąd  przez  stromą  przełęcz  w  dolinę 
czarnego  Czeremoszu  do  Krzyworówni. 

Tu  i  w  Jasienowie  wyrabiają  najpiękniejsze  kilimy, 
zwane  po  rusku  „łiznik"  fJIiiiŁHHKt),  t.  j.  rzecz  używana  do 
przykiycia  łóżek  (a  nie  jak  myhiie  po  polsku  piszą  łyżnik, 
co  musiałoby  chylja  pochodzić  od  słowa  ,, łyżka").  Kilimy 
czai'nohorskie    odznaczają   się     charakterystycznym    doborem 
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barw,  któiy  jednak  zaczyna  zatracać  się  wskutku  używania, 
barw  anilinowych.  Kilimów  deseniowanych,  podobnych  jak 
wjTabiają  w  niektórych  okolicach  Bukowiny,  w  tych  stro- 
nach nie  WNTabiają. 

Żabie,  największa  wieś  w  Galicji,  liczy  przeszło  6000 
mieszkańców,  a  obszarem  zajmuje  10  mil  kwadratowych. 
Obok  zarządu  dóbr  znajduje  się  zwykła  karczma,  a  na  ska- 
listym wybrzeżu  Czeremoszu,  gospoda  Towarzystwa  czarno- 
horskiego,  gdzie  znaleść  można  wygodne  pomieszczenie.  Dolna 
część  Żabiego  leży  w  poziomie  600,  górna  720  metrów. 

Najbliższa  i  najzwyklejsza  di*oga  na  Czarnohorę  prowa- 
dzi wzdłuż  potoka  Bystrzycy,  wśród  lasów  bukowych  i  jo- 
dłowych, do  któiych  tu  i  owdzie  przebierają  chaty  góralskie. 
Zbaczając  ku  południowemu  zachodowi  przychodzimj'  do  po- 
łoniny Gwlżymi  liJOi)  m  leżącej  w  kotlinie  pomiędzy  górami 
„Muriszcłcska  wielka"  1564  m  i  „Szpyci"  1866  m,  tworzącemi 
boczne  odnogi  pasma  Czarnohoiy.  Stąd  piękny  widok  na 
całe  pasmo  Czarnohory.  Niższa  część  gór  pokrj^ta  gęstjnn 
świerkowym  borem,  wyżej  pnie  się  kosodi"zewina,  a  najwyższe 
szczj-ty  sterczą  nagiemi  skałami. 

Czarna  góra  (Czornohora)  najwyższe  pasmo  wschodnio- 
^.lUcA-jskich  Karpat,  tworzy  dość  równy  grzbiet  długości 
przeszło  20  km.  Wzdłuż  tego  kieninku  się  posuwając,  mi- 
jamy następujące  szczyty:  Howerla  2058  m,  Dancerz  1822  m, 
tu  na  północnym  stoku  małe  jeziorko;  Turkuł  1935  m, 
Szpyci  1H66  m,  Gutin  Tomnatek  2018  m  z  jeziorem  na  wscho- 
dnim stoku,  Munczel  2U(»2  m  i  Pip  Iwan  2o2(ł  m. 

Najpiękniejsze  malownicze  skały  sterczą  pod  Szpycjami, 
huculi  nazywają  je  „Rebra"  (żebra). 

Z  Jawornika,  około  20  km  z  Żabiego,  piękne  wycie- 
czki do  źródła  liurkutu  (s^iczawa  żelazista)  i  jezior  Czarno- 
horskich.  Droga  od  Jawornika  do  Biu-kutu  wynosi  około  10 
km,  odbywa  się  ją  pieszo  lul)  n.'i  luiculskim  koniu  w  2  lub 
3  godzinach.  Całą  drogę  od  Żabiego  do  Burkutu  odbywa  się 
w  5  do  (5  godzinach;  przewodiuk  bezwarunkowo  potrzebny. 
Burkut  360  ni  leży  w  cienistym  jarze  i  należy  do  zarządu 
dóbr  państwowych.  I^awniej  było  tu  kilkanaście  domków 
mieszkalnych  i  zjeżdżało  się  w  lecie  dość  wiele  gości.  Przed 
laty  czterdziestu  zaczął  się  upadek  Burkutu,  dziś  dzięki  sta- 
ranności zarządu,  miejscowość  znacznie  się  znów  ])odnosi. 
Wystawiono  dom  gościnny  obliczony  na  kilka  rodzin,  po- 
prawiono di-ogę  do  Jawornika  i  zrestaurowano  łazienki.  Oprócz 
Biu-kutu  znajduje  się  w  niedalokini  obrębie  kilka  jeszcze 
silnych  źi'ódeł  szczawowych. 

Z  .Tiiwomika,  w  kionmka  ku  Czarnohorze,  pod  poloninn  „Poli- 
wnyp"  znajduje  się  nad  potokiem  „Szybanom"  jezioro  w  wyso- 
kości 1U-J4  ni,  otoczone    z  trzech    stron    wysokiemi    górami,  z  czwartej 

^^m  Zeszyt  'ii.  5 
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strony  wypływa  z  Jeziora  strumyk  „Szybeny".  Według  prof.  Weigl 
jestto  największe  jezioro  czarnoliorskie,  850  m  długie,  200  ni  szerokie 
a  25  m  głębokie.  W  jeziorze  tem  mieści  się  nieprzebrana  ilość  i)Strngó\\ 


Dziewczę  włościańskie  z  Dory. 

Fotografował   B.  Widimskff. 


a  w  zaroślacli  na  zacliodnim  brzegu  mnóstwo  kaczek  i  wodnego 
ptactwa.  W  Czamoliorze  znajduje  się  jeszcze  wiele  wilków,  niedź- 
wiedzi i  Wyder. 
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Inua  tlroga  na  Czarnohorę  prowadzi  na  Delatyn,  Dorę,    Wo- 
rocbtę  i  Woronienkę,  t.  j.  przez  dolinę  Prutu. 

Huculi:  O  początkach  szczepu  huculskiego  istnieją 
iiiijrozmait^ze  legendy,  z  których  jedna  wywodzi  go  aż  od 
Waregów.  Jan  Greyorowicz  dobry  i  sumienny  badacz  tame- 
cznych stosunków  sądzi,  że  huculi  powstali  ze  zbiegów  — 
zbrodniarzy  z  różnych  okolic  —  lub  co  najdalej  z  ludności,  która 
w  czasie  napadu  i  rabunku  Michała,  wojewody  wołoskiego 
na  Pokuciu  w  roku  1«)(«»  schroniła  się  w  góry,  wykorczo- 
wała  lasy,  i  tam  osiadła.  Pod  każdą  prawie  chatą  znajdują 
się,  według  twierdzenia  Gregorowicza,  nieprzegniłe  jeszcze  ko- 
rzenie z  drzew  wyciętych.  Jedyna  tradycja  hucułów  odnosi 
się  do  rozł»ójnictwa,  dziś  jeszcze  spotkać  można  starycli  hucu- 
łów, którzy  przyznają  się,  że  byli  oprj-szkami.  Toteż  w  XVIII, 
stuleciu  i  w  pierwszych  latach  bieżącego,  stanowiło  rozbój - 
nictwo  niepospolitą  plagę  tej  okolicy.  W  XVIII,  wieku 
miasta  pokuckie  cierpiały  od  opryszków  tjde  prawie  co  da- 
wniej od  Tatarów  i  utrzymywały  przeciwko  nim  stałą  mi- 
licję. Z  tego  wsz3'stkiego  widać,  że  gminna  organizacja  hu- 
cułów l»ynajmniej  nie  sięga  dalekich  czasów.  A  jednak  jest 
to  naród  bardzo  dobroduszna',  rozbójnictwem  trudnił  się  wi- 
docznie z  dziada  pradziada,  sposobem  rzemiosła,  a  dziś  kiedy 
oświata  i  ład  dotarły  już  i  w  obręb  Czarnej  góry,  nawet 
wypadki  kradzieży  nie  są  częste,  a  bezpieczeństwo  życia  jest 
jaknajzupełuiejsze.  Im  bliżej  do  miast:  Kossowa,  Kut  Pi- 
stjniia,  tern  bardziej  i  prędzej  zacierają  się  charakteiystyczne 
cechy  huculskiego  szczepu,  tem  czystszjnu  staje  się  język. 
Nawet  nazwy  osad  i  ludzi  wskazują  na  niejednolite  pocho- 
dzenie hucułów.  Są  tu  osady  noszące  nazwy:  Tatarów,  Mu- 
skulówka,  Szwabiuk ,  nazw^--  wołoskie  czyU  nimiuiskie,  jak : 
Akreszor\',  Tekucza,  Bmstury,  litoropy;  rodziny:  Kozak,  Polak. 
Kujfnacznk,  Sziraiiuk,  Woioazifu  i  t.  p.,  co  w  każd^^m  razie  świad- 
czy, że  huculi  zanim  zagrzebali  się  w  niedostępnych  górach 
mieli  co  najmniej  styczność  z  różnymi  narodami,  jeżeli  wprost 
nie  rekrutowali  się  z  pomiędzy  nich.  Używany  przez  nich  ję- 
Z3'k  ruski  zawiera  wielką  ilość  słów  dowolnie  urobionych 
z  języków:  polskiego,  niemieckiego,  węgierskiego,  rumuń- 
skiego, ormiańskiego,  a  nawet  cygańskiego,  a  nadto  słowa, 
którycłi  pochodzenia  dociec  nie  można.  Pieśni  huculskie  rów- 
lueż  niepodobne  są  w  niczem  do  tkliwych  dum  ruskich, 
przeciwnie  pełno  w 'nich  wesołości  i  nieokiełzanej  zmysło- 
wości. To  też  ])od  względem  obyczajowym  pozostawiają  hu- 
culi l)ardzo  wiele  do  życzenia.  O  szczególnej  zdolności  lui- 
culów  do  wszelkiego  rodzaju  wyrobów  artystycznych,  wspo- 
mniano już  j)oprzednio,  że  huculi  Iinni  Suihanzuk  i  Dmijtro 
Skiimatczak  w  Żabiu  i  Jur  Skryblak  w  Jaworowie,  wyrabiali 
i  w\Tabia^ą  roboty  snycerskie,  które  Imdziły  ])odziw  na 
niejednej  wystawie.  (Jłówuem   źródłem  zarobku    dla  hucułów 

5* 
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są  czarnohorskie    lasy,    bądźto    przy    wyrębie,    bądźteź   pr/y 
spławianiu  drzewa.    Oprócz   tego  są  huculi  rzemieślnicy:   be- 


Włoieianie  ze  śniatyńskiego. 

Wedle  fotografii  Alfr.  Silkiewiczu  w  Tarnopolu. 


dnarze,  kuśnierze,  szczotkarze  i  t.  p.,  szczególnie  wyroby 
bednarskie  rozwożą  w  dalekie  okolice.  Niemałe  stosunkowo 
zyski  ciągną  też  huculi  z  polowania.  Kobiety  oddają  się  gos- 
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podarst\\'U  domowemu,  MniTabiąją  płótno,  sukno,  kilim}' 
i  t.  d.,  ale  zazwyczaj  tylko  na  własne  potrzeby.  Huciili  ż^-wią 
się  dobrze,  o  wiele  lepiej  od  włościan  ruskicli  na  nizinach. 
Szczególnie  przy  cłirzcinach,  pogrzebach  i  weselach  zbytek 
w  jadle  i  napitkach  przechodzi  wszelkie  granice.  P*rzy  wese- 
lach panuje  u  hucułów  oryginalny  zw^'czaj,  że  cały  orszak 
jedzie  na  koniach  do  ślubu,  a  to  osobno  panna  młoda  (Kny- 
hynia)  ze  swego  domu,  a  pan  młody  (Tciiiaż)  ze  swego,  przy- 
czem  gęsto  padają  strzały  z  pistoletów.  Panna  młoda  ubiera 
do  ślubu  .spódnicę  z  niebie.skiego  sukna,  żółtym  galonem 
u  spodu  obszytą  i  zawiesza  na  sobie  cały  strój  jeszcze  jako 
dziewki  i  już  jako  mężatki.  Julka  chustek  różnego  koloru, 
rańtuch  na  sz^-ję,  jaknajwięcej  paciorek,  kożuszek  bez  ręka- 
wów, białą  .suldenną  bundę  i  t.  d.  We  włosach  nosi  wplecioną 
włóczkę  różnobarwn.ą,  na  czole  nisko  spadające  żółte  blaszki, 
na  nogach  czer^youe  obuwie  i  kamasze  z  białego  sukna.  Tak 
ustrojona  siada  na  konia  obwieszonego  kutasami  i  dzwon- 
kami. Ubiór  jiana  młodego  składa  się  z  czerwonego  serdaka, 
takicliże  spodni,  kapelusz  ustrojony  w  pióra  i  kwiaty,  szeroki 
pas  rzemienny,  za  pa.sem  pLstolet,  przez  ramię  zwieszona 
skórzana  torebka,  wybijana  mosiężnymi  guzikami,  po  diiigiej 
stronie  rożek  na  proch,  wykładany  perłową  macicą  i  żółtym 
drucikiem,  a  na  ramieniu  toporek  mosiężny. 

Głowiąc  o  hucułach,  wspomnieć  też  wypada  o  koniach 
huculskich,  stanowiących  odrębną  i  wcale  niepospolitą  rasę. 
Małe,  krępe  koniki  huculskie  o  bardzo  kształtnej  budowie, 
jako  nieod.stępni  towarzysze  hucuła,  pną  się  na  wysokie  góry 
i  z  zadziwiającą  pewnością  przechodzą  po  wąskich  ścież\Tiach, 
pomiędzy  przepaściowe  jarĄ',  pi-zeplatając  nogi.  Przytem  koń 
huculski  żywi  się  czem  bądź  —  w  lecie  trawą  a  w  zimie 
sianem  —  nie  widząc  nigdy  owsa.  W  mieście  konie  te  jako 
bardzo  płochliwe,  z  trudnością  tj^lko  dają  się  użyć.  Koń, 
który  w  górach  nie  lęka  się  niczego,  na  równinie  płoszj'  się 
skoro  mu  tylko  pies  przez  drogę  przeleci.  Ra.sa  prawdziwych 
koni  hucuLsicich  upada  zresztą  coraz  bardziej,  chociaż  rząd 
przez  dostarczanie  bezpłatne  czystej  rasy  huculskich  ogierów, 
czyni  co  może,  by  upadek  ten  powstrzymać.  Niektórzy  hu- 
culi mają  w  koniach  wcale  znaczny  majątek.  Przypominamy 
tu  tylko  zmarłego  przed  kilku  laty  w  Kra-snoile,  koło  .Tasie- 
nowa,  hucuła  Pankiewicza,  właściciela  góry  Skopowa,  który 
pozostawił  stadninę  złożoną  z  3(X)  najpiękniejszych  koni  hu- 
culskich. Konie  te  nie  są  nadto  drogie,  ale  szczególnie 
piękne  dla  amatorów,  dochodzą  do  ceny  4(K)  a  nawet  GlM)  koron 
za  parę. 

Po\NTacąjąc  do  szlaku  kolejowego,  po  wj-jeździe  z  Ko- 
łomyji,  zwracamy  się  na  północny  wschód  i  równoległe  z  goś- 
cińcem, przecinamy  wyżynę  nadprucką. 
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202  km  Ma  tyj  owce. 

3  km  stąd  w  Debesławcach  nad  Prutem,   faliryka  kołków 
drewnianych.  Wózek  i  kor. 

Szlak  kolejowy  schodzi  z  wyżyny  w  dolinę  Prutu. 


Żyd  ze  Śniatyna. 

Wedle  fotografii  Jul.  Dutkiewicza  u:  Kołomyji. 


213  km  Zabłotów,  miasteczko  w  powiecie  śniatyńskim. 
4000  mieszkańców. 

Oddalenie  z  dworca  do  miasta  ,3  km.    Wózek  1  kor.  M  hal. 

Wielka  c.  k.  fabryka  tytoniu.  AV  okolicy  znaczna  uprawa 
tytoniu.  Fabiyka  wyrabia  rocznie  około  10  miljonów  cygar, 
przeważnie  z  liścia  zagi-anicznego,  sprowadzanego  z  Cuba, 
Domingo,   Portorico    i    Brazylji,  w  ilości   do  3000  cetnarów. 
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Przy  wyrobie  cygar  pi'acuje  około  3(X)  dziewcząt.  Tytoń  kra- 
jowy przysposobiony  pakuje  się  w  paczki  lub  przerabia  na 
tabakę,  przyczeni  znów  4(M) — GOO  ludzi  ma  zajęcie.  Za  liście 
tytoniowe,  zakupywane  w  kilku  sąsłeduicli  powiatach,  płaci 
rząd  około  6(K).(X)0  koron  rocznie. 

223  km  "W  i  dym  ów.  Tu  znajdują  się  magazyny  węgla 
hrmminego  z  kopalni  w  Nowosielien,  dowożonego  za  pomocą 
wąskotorowej  kolej  i  konnej,  długiej  na  17  km. 

Szlak  kolejowy  przekracza  most  na  Prucie. 

229  km  Śniatyii>Za}ucze. 

z  dworca  w  Zahifzu  7  km  do  ŚniatjTi.a.  Dorożka  i  kor. 
Śniatyn,   siedzil)a   Starostwa,  Rady  powiatowej,   Sądu 
poA\'iatowego,  Urząd  pocztowy  i  telegraf.  11.<HK)  mieszkańców. 

W  Śniat>nłie  bawił  w  roku  141'.  król  Władysław  .fagiełło 
i  odebrał  liołd  od  hospodara  mołdawskiego  Aleksandra.  W  mieśoie 
znajduje  si«j  kośfiół  łaciński,  kościół  ormiański  i  cerkiew  ruska. 

Kolej,  podążając  doliną  Prutu  i  Czeremoszu,  przyby^ya 
poraź  drugi  nad  Prut,  który  stanowi  tu  granicę  pomiędzy  Ga- 
licją a  Bukoiciną,  i  poniżej  mostu  we  wsi  Zawale  przyjmuje 
rzekę  Czeremosz. 

"W  połowie  mostu  nad  Prutem  je.steśmy  już  na  Buko- 
winie. Pierwszą  stacją  bukowińską  jest 

241  km  Niepołokowce  (Nepolokoutz),  gdzie  się  znaj- 
dują składy  materjałów  z  pobliskich  tartaków  parowych. 

250  km  Łużany.  Wieś  ze  starą  cerkwią,  zbudowaną 
według  podania  przez  WitoŁla,  wielkiego  księcia  Utewskiego 
w  roku  1370.  Stąd  otwiera  się  już  widok  na  Czerniotcce.  — 
Z  Łużan  najbliższa  droga  do  Zaleszczyk. 

263  km  Żuczka.  Sjbąd  odgałęzia  się  drugorzędna  kolej 
przez  Sadogórę  ku  granicy  rosyjskiej  w  Nowosielicy.  Przy  stacji 
fabryka  oleju  rzepakowego. 

Przejeżdżamy    poraź    trzeci    rzekę    Prut,    mostem   kon- 
i  rukcji  żelaznej,  równolegle  z  mostem  na  gościńcu  krajowym, 
poczem  następują 

264  km  ('zeniiowce. 

Oddalenie  z  dworca  do  lynku  2  km.  Dorożka  paro- 
konna 1  kor.  20  hal.,  za  pakunek  40  hal.;  jednokonna  80  hal., 
za  pakunek  20  hal.  —  W  nocy  o  połowę  więcej. 

Hotele:  Zum  schwai-zen  Adler,  Weiss,  Central. 
Metropol;  pokoje  od  1  kor.  60  hal.  do  10  kor.  Dalej:  Ho- 
tel de  Paris,  Hotel  de  Mołdawie,  Hotel  de  Russie: 
pokoje  od  1  kor.  20  hal.  do  4  kor.  Powyższe  ceny  rozumieją 
--ię  bez  usługi  i  światła. 
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Restauracje  znajdują  się  w  pierwszorzędnych  hotelach, 
nadto  J.  Gottlieba,  przy  ul.  Postgasse,  S.  Reissa,  naprzeciw 
poczty  i  Krato  eh  willa,  w  gmachu  Towarzystwa  muzycznego. 

Kawiarnie  oprócz  w  pierwszorzędnych  hotelach;  Cafe 
Eiirope,   Cafe  Corso,  Cafe  Wien  i  Cafe  Union. 

Kawiarnie  nocne:  Orient,  Dickstein  iBuchholz. 

CuMemie:  Tesarz,  Kucharczyk  i  Fleck. 

Lokale  do  śniadań :  Paczyński,  Tabakar,  Schnirch, 
Weiss  i  Kula. 

Winiarnie  (wina  przeważnie  mołdawskie):  Gottlieb, 
Brunnwasser,  Picker,  S.  Reiss  i  J.  Guttmann. 

i^"  Dokładny  opis  miasta  znajduje  się  w  zeszycie  33.  "S^ 


IV.  Kołomyja    Słoboda  rimgurska. 


Kolej  przeszedłszy  całe  miasto,  mija  zakład  kąpielowy 
na  Prucie. 

6  km  Wierbiąż  niżny,  nad  potokiem  Ł  u  czka,  miejsce 
wycieczkowe  dla  mieszkańców  Kołomyji. 

7  km  Sopów;  tu  dochodzi  wąskotorowa  kolej  konna, 
dowożąca  węgiel  z  kopalni  w  My  szynie;  w  pobliżu  stacji 
są  rafineije  nafty  Winzenza  i  Weisera. 

9  km  Kuj  dań  ce, 

15  km  Peczeniżyn-Szczepanowski.  Tu  znajduje 
się  rafincrja  nafty  firmy  Stanisłaio  Szesepanoicski  i  sp.,  jedna 
z  największych  w  Austrji.  Rafinerja 'założona  w  roku  1882, 
połączona  jest  torem  ze  stacją.  Ruch  fabryki  opędza  się  parą 
przy  użyciu  25  lokomobil.  Opału  dostarczają  odpadki  oleju 
skalnego  przy  rafinowaniu  pozostałe.  Fabryka  zatrudnia  około 
150  robotników  i  kilkunastii  u.i*zędników. 
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Produkcja    benzyn3%    nafty    i    olejów    ciężkich  dochodzi 
w  roku  do   1(».(MT)  ton,  wartości  około  2,4(X).OO0  kor. 


1(5  km  Peczeniżyn    miasto;    miasteczko  w  powiecie 
kolom^-jskim.  Sąd  powiatowy,  Urząd  pocztowy  i  toh-ijraliczny. 
'00  mieszkańców. 
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Miasteczko  dotknięte  zostało  w  roku  1887  wielkim 
pożarem,  który  też  zniszczył  prawie  do  szczętu  większą 
część  osady.  Pomimo  wielkiego  przemysłu  naftowego  miasto 
się  nie  podnosi,  a  handel  ogranicza  się  do  przedmiotów  służą- 
cych na  zaspokojenie  potrzeb  okolicznej  górskiej  ludności. 

20  km  Rungury, 

22  km  Słoboda  rungurska  wieś, 

2G  km  Słoboda  rnngurska  kopalnia. 

Kopalnie  nafty  w  Słobodzie  rungurskiej,  dziś  w  znacznej 
części  wyczerpane,  należą  do  najbardziej  zajmujących  na 
kontynencie,  o  ile  tu  na  małym  stosunkowo  obszarze,  napo- 
tyka się  te  wszystkie  i  różnorodne  zjawiska,  jakie  objawiają 
się  naprzykład  na  znacznych  bardzo  obszarach  w  Ameiyce 
lub  na  Kaukazie. 

Nafta  w  Słobodzie  rungurskiej  znaną  była  od  czasów 
niepamiętnych  i  używaną  do  smarowania  wozów.  W  geogi-afji 
(xalicji,  wydanej  w  roku  1781  znajduje  się  wzmianka  o  niej 
pod  nazwą  „Mej  ziemny".  Racjonalne  wydobywanie  nafty  roz- 
poczęło się  tu  jednakże  dopiero  w  roku  1881  przez  wprowa- 
dzenie .systemu  wiercenia.  Pierwszy  szyb  „Wanda",  wiercony 
jeszcze  siłą  ludzką  do  głębokości  90  metrów,  wkrótkim  czasie 
wydawać  zaczął  naftę  w  wielkiej  obfitości.  W  krótkim  czasie 
wywiercono  cały  szereg  nowych  szybów,  bo  w  ciągu  pier- 
wszych lat  pięciu  razem  160.  Obecnie  jest  około  6()  szybów 
w  ruchu.  Wskutku  zastosowania  kanadyjskiego  systemu  wier- 
cenia, produkcja  Słobody  rungurskiej  podniosła  się  bardzo 
raptownie,  dziś  jak  już  wspomniałem,  jest  niestety  w  upadku. 


V.  Kołomyja— Kniażdwór. 


Pociągi  osobowe  na  tej  linji  kursują  tylko  w  miarę  potrzeby. 

Kolej  wychodzi  z  przedmieścia  nadwórniańskiego. 

2  km  Diatkowce;  młyn  amerykański  wodny  o  17  wal- 
cach i  6  kamieniach,  zatrudnia  70  robotników  i  wydaje  rocznie 
około  7000  ton  mąki  i  krup;  browar  i  t.  d. 

7  km  Szeparowce-Kniażdwór. 

W  Kniażdworze,  Sopowie  i  Kujdańcach,  szczególnie  jednak 
w  Kniażdworze,  wyrabiają  bardzo  piękne  rzeczy  z  zakresu  koszykar- 
stwa,  jak  stoliki  na  kwiaty,  plecione  meble  dla  dzieci  i  t.  d. 
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"W  Kniażdworze  dwa  wielkie  młyny  amerykańskie,  pę- 
dzone wodą  tiu-binarai,  jednak  także "  i  pai-ą,  żeby  prz3' 
posusze  i  braku  wody  nie  przerywać  ruchu.  Młyn  lu-ządzony 


i. u   l<j  walców,    zatrudnia    76    iuijl.iiiiiv.jv\     i    prudukuju  ukuiu 
SOłM)  ton  rocznie. 

Kolej  z-  Kołomyji  do  Kniażdwoni  prowadzona  jest  na 
drodze  rządowej,  która  przez  Dehihjn  i  Karpaty  zdąża  do 
Korósniezo  i  ^fannarosz-Szifret. 


VI.  Stanisławów— Buczacz—TIiisiatyn. 


Czas  jazdy  kolejowej  i  ilość  kilometrów. 

Pociąg  osobowy:  Stanisławów — Tyśmienica  12  km,  33  min.  — 
Tłumacz  8  km,  22  min.  --  Oleszów  6  km,  18  min.  —  Niiniów 
8  km,  21  min.  —  Korościatijn  11  km,  32  min.  —  Monastcrzy- 
slca  11  km,  32  min.  —  Jeziorzany  12  km,  33  min.  —  Buczacz 
7  km,  22  min.  —  Pyszkowce  7  km,  24  min.  —  Dźiiryn  11  km, 
31  min.  —  Kalinoivszczyzna  8  km,  21  min.  —  Czortków  9  km, 
25  min.  —  Hadynkowce  11  km,  30  min.  —  Kopyczyńce  6  km, 
18   min.  —   Wasylkoioce    10  km,    28   min.  —  Uusiatyn   11   km, 

27  min.  Razem  7  godz.  59  min. 

w  odwrotnym    kierunku:    HuKiutyn  —  Wuiitjlhoicee    27    min.  —  Kopyczyńce 

28  min.  —  Hiidynkowce  18  min.  —  Czortków  30  min.  —  Kttlinowszczyztm  SO  min.  - 
Iliuryn  21  min.  —  Pyszkowce  81  min.  —  Buczticz  24  min.  —  Jezierzimy  22 
min.  —  Monijsierzyskn  33  tnin.  —  Korościntyn  32  min.  —  Niinińw  31  min.  — 
OIrszów  SI  min.  —  Tfumncz  18  min.  —  Tyśmienica  21  min.  Stanisławów  33  min. 
Razem  8  godz. 

Kolej  idzie  w  kierunku  wschodnio-południowym  torem 
koleji  czerniowieckiej  do  Chryplina,  skąd  odgałęzia  się  linja 
w  kierunku  wschodnim,  dążąc  ku  Husiatynowi. 

11  km  Tyśmienica. 

Oddalenie  do  miasta  2  km.  Z  dorożką  trzeba  się  wprzód 
zgodzić  o  cenę,  która  wynosi  od  80  hal.  do  Ikor.  20  hal.  W  sobotę  dorożek 
na  dworcii  kolejowym  nie  ma. 

Względnie  najporządniejszy  zajazd  nosi  nazwę  Hotel  sta- 
nisławowski. Jedzenie    tylko  za  poprzedniem  zamówieniem. 

Przekąski  w  lokahi  do  śniadań  Zawistowskiego. 

Tyśmienica,  miasteczko  w  powiecie  tłumackim;  Sąd 
powiatowy,  poczta  i  telegi-af  w  miejscu.  7480  mieszkańców, 
w  tej  liczbie  wielu  Ormian.  Handel  woskiem,  zbożem,  skó- 
rami i  końmi.  Kościoły:  rzymsko-katolicki,  grecko-katolicki 
i  ormiańsko-katolicld.  "W  cerkwi  imskiej  odbjrwają  się  doro- 
czne, sławne  na  całą  okolicę,  odpusty. 

Tyśmienica  należy  do  najstarszych  w  Polsce  siedzib 
ormiańskich.  Ormianie  przybyli  na  Ruś  poraź  pierwszy 
w  roku  1062  na  wezwanie  księcia  kijowskiego  Izasława, 
który  potrzebował  ich  pomocy  przeciwko  Połowcom.  Po  trzech 
latach  zbrojnej  służby  przybyli  w  liczbie  dwudziestu  tysięcy 
Ormianie,  nie  wracali  już  do  ojczyzny,  ale  osiedli  nasamprzód 
w  Kijowie,  a  potem  w  Kamieńcu  Podolskim.  Rozszerzając 
się  następnie  na  inne  miasta  ruskie.  Ormianie  z  czasem  ujęli 
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w  swe  ręce  cały  liandel  krajowy  i  w  wysokim  stopniu  przy- 
czynili się  do  dobrobytu   kraju,   który  ich  gościnnie   przyjął. 

Za  Kazimierza  Wielkiego  Ormianie  w\^ai-ci  przez  Saru- 
cenów  z  Azji  poraź  drugi,  tłumnie  naphnięli  do  Polski.  Kazi- 
mierz Wielki  znając  już  ich  wielką  do  handlu  zdolność  i  ceniąc 
ich  zabiegi  około  podniesienia  dobrobytu  państwa,  chętnie 
przybyszom  granice  państwa  otworzył,  we  wszystkich  mia- 
stach przywileje  nadał  i  wolność  religijną  zapewniwszy,  bis- 
kupowi ich  Grzegorzowi  mieszkać  i  funkcje  duchowne  we  Lwo- 
wie sprawować  pozwolił.  W  istocie  Ormianie  stali  się  z  czasem 
tak  poż^-tecznymi  nowej  ojczyzny  obywatelami,  że  prawie 
każdy  król  szczególną  ich  otaczał  opieką,  i  coraz  to  nowymi 
djirzył  przywilejami.  Historja  zna  cały  długi  szereg  mężów 
ormiańskich  wielce  krajowi  zasłużonych  tak  na  polu  handlo- 
wym jak  i  przy  obronie  granic.  To  też  wiele  rodzin  ormiań- 
skich doszło  w  Polsce  do  znakomitych  zaszczytów  i  zdobyło 
sobie  tytuły  szlacheckie. 

20  km  Pałachicze-Tłumacz. 

Oddalenie  z  dworca  do  Tłumacza  C  km.  Dorożki  nie  mają 
stałj'ch  ceu. 

Hotel  Kotowskiego,   pokoje    od  1  kor.  do   2  kor.    W  hotelu 

I  !■  s  ta  uracj  a. 

Tłumacz  jest  siedzibą  Starostwa  i  Sądu  powiatowego. 
Poczta  i  telegral"  w  miejscu.  5'2<K)  mieszkańców.  Tu  znajduje 
się  fahnjka  cukru  połączona  ze  stacją  torem  przemysłowym. 

2<J  km  Oleszów. 

Łomy  wapienia  i  kilka  pieców  wapniowych,  które  rocznie  po 
kilkaset  wa^^ouów  wapna  dostarczają. 

34  km  Niżniów. 

Kolej  przckracjsa  tu  1)  n  i  e  s  t  e  r  ,  kt<)ry  wcina  się  przez  wyżłobiony 
.V  piaskow>'rh  kaniieniadi  glęljoki  jar. 

Niżniów  leży  w  powiecie  tłumackim  i  liczy  4500  mie- 
szkaj'iców.  Tu  znajduje  się  fabryka  zapałek. 

45  km  Korościatyn. 

W  pobliżu  pokłady  alabastru. 

fjf)  km  Mon  as  ter  zysk  a. 

Oddalenie  do  miasta  1  km.  Dorożka  M)  hal. 

Hotele  Doglera  i  Mar^ulesa  odpowiadają  skromnym  wyma- 
ganiom, pokoje  od  2  kor.  do  2  kor.  iH)  hal.  wraz  z  oświetleniem. 

Restauracja  w  hotelu  Dublera. 

Monasterzyska,  miasteczko  w  powiecie  buczackim; 
Sąd  i»owiutowy,  poczta  i  telegraf  w  miejscu.  44(K»  mieszkań- 
ców. Wielka  fahri/ka  tytoniu,  któi'a  zatrudnia  IMM)  robotników. 
W  okolicy  wielka  liczba  gorzelń  i  znaczny  wypas  bydła. 
Znaczny  luimlcl  drzewem.  W  okolicy  są  jaskinie,  w  których 
znajdywano   przedmioty    odnoszące    się   do  wojen   kozackich 
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XVII.  stulecia.  W  oddaleniu  2  km  pole,  gdzie  Stefan  Czarnecki 
odniósł  zwycięstwo  nad  Szwedami. 

68  km  Jezierzany.  Miasteczko  w  powiecie  buczackim. 

Kolej  posuwa  się  równolegle  z  gościńcem. 
75  km  Buczacz. 

Oddalenie  do  miasta  2  km.  Dorożka  parokonna  l  kor.,  je- 
dnokonna KO  hal. 

Hotele:  (skromne)  Schapira,  Galicyjski.  Pokoje  wraz  ze 
światłem  i  usługą  1  kor.  HO  hal.  do  3  kor. 

Restauracje:  Bardzo  dobra  restauracja  na  dworcu,  kolejowym. 
W  mieście  skromna  restauracja  w  hotelu  Schapira  (Piwo  okocimskie). 

Pokoje  do  śniadań :  Rogozińskiego,  Kerzlai  Jeżewskiego. 

Buczacz  jest  siedzibą  Starostwa,  Rady  powiatowej 
i  Sądu  powiatowego.  Urząd  pocztowy  i  telegraficzny.  11.200 
mieszkańców.  Wyższe  gimnazjum,  szkoły  ludowe  i  szkoła 
izraelicka  fundacji  Hirsza. 

Dzieje  miasta: 

Buczacz  należy  do  rzędu  najstarszych  miast  na  Rusi. 
W  połowie  XIII.  stulecia  występuje  już  w  dziejach  imię 
rodzin}/  Buczackich  herbu  Abdank,  która  osiadłszy  na  szlaku 
tatarskim  w  Buczaczu,  Ruś  i  Podole  przeciwko  najazdom 
chroniła.  Oni  to  pierwsi  zbiidowaU  zamek  obronny  w  Bu- 
czaczvi,  o  którym  wzmianka  znajduje  się  w  kronikach  kościel- 
nych XIV.  wieku.  Z  roku  1379  datuje  fundacja  kościoła  przez 
Michała  Buczackiego.  Pod  koiiiec  wieku  XV.  wygasła  męska 
linja  Buczackich,  a  pozostała  siostra  ostatniego  z  potomków 
znakomitego  rodu,  Katarzyna  Buczacka,  oddała  rękę  wraz 
z  dziedzictwem  Baczacza  Janowi  Tworowskienm  herhii  Pilawa, 
wojewodzie  podolskiemu,  którego  .synów  powszechnie  Bu- 
czackimi mianowano.  Stąd  urosła  linja  PUawa  -  Buczacki. 
W  roku  1558  król  Zygmunt  August,  ulegając  prośbom  wdowy 
Katarzyny  z  Buczackich  Tworowskiej,  zaprowadziłw  Buczaczu 
dwa  jarmarki  i  targi  tygodniowe  we  czwartki.  JMikołaj  Bu- 
czacki, starosta  barski,  przyjmuje  wyznanie  kalwińskie,  a  córka 
jego  Katarzyna  oddawszy  rękę  desydentowi  Jędrzejowi 
Potockiemu^  kasztelanowi  kamienieckiemu,  wniosła  dziedzictwo 
Buczacza  w  dom  Potockich.  Córka  z  tego  naałżeństwa,  Amta 
Potocka  poślubiła  Stanisława  Galskiego,\vojewodę  ruskiego,  który 
przez  krótki  czas  rządził  w  Buczaczu.  Po  jego  śmierci  w  r.  1612 
przeszedł  Buczacz  na  Stefana  Potockiego,  wojewodę  bracław- 
skiego,  którego  żona  obrządku  grecko-katolickiego  Marja 
Mohylanka,  Aviele  dobrego  miastu  świadczyła  tak,  że  wdzię- 
czna dotychczas  przechowała  się  o  niej  tradycja.  Najmłodszy 
syn  z  tego  małżeństwa,  Jan,  odparł  w  roku  1648  mężnie 
oblęgając3'ch  zamek  buczacki  Kozaków.  Będąc  w  religji  gor- 
liwym, wy|3arł  zakon  Czerńców  dysunickich  z  Buczacza,  a  na 
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ich  miejsce  sprowadzi!  w  roku  1B52  Domiiiikauów,  którzy 
jednak  dla  braku  odpowiedniego  uposażenia  klasztoru,  nie 
długo  się  tamże  utrzjTnali.  W  roku  1672  sułtan  Maho- 
met IV.  na  czele  licznej  armji  do  Polski  wkroczył,  a  połą- 
czywszy się  z  chanem  tatarskim  i  zdobywszy  najpotężniejszą 
podówczas  twierdzę  kamieniecką,  zajął  wszj^stkie  prawie 
warowne  miejsca  podolskie,  a  w  ich  liczbie  nakoniec  i  Bu- 
czacz.  Tu  dnia  18.  października  zawarł  Mahomet  IV.  z  peł- 
nomocnikami korony  polskiej  traktat  pokój  o  wj',  pod  wieloma 
względami  dla  Polski  upakarzający.  Dziś  jeszcze  okazują 
starą  lipę,  o  jednym  konarze,  pod  którą  według  tradycji, 
pokój  ów  zawarto.  W  kilka  lat  później,  w  roku  1676,  Turcy 
zająwszy  po  raz  drugi  zamek  buczacki,  zniszczyli  go  do 
szczętu,  a  nadto  spalili  i  drugi  mniejszy  zamek,  położonj-^ 
o  ćwierć  mili  od  miasta,  na  Podzamczu.  W  roku  1687  gościł 
w  Buczaczu  król  Jan  Sobieski  z  żoną  i  tu  składał  radę  wo- 
jenną celem  zdobycia  Kamieńca  Podolskiego.  Właścicielem 
Buczacza  był  podówczas  Stefan  Potocki,  który  z  wielkim  za- 
pałem wziął  się  do  podniesienia  dobrobytu  miasta  przez  po- 
pieranie rękodzieł  i  handlu  i  nadawanie  miastu  szerokich 
przj^^yUejów.  Za  jego  też  rządów  otrzjTuali  w  roku  161K) 
Żvdzi  buczaccy  przywilej  do  dziś  dnia  w  gminie  zachowany. 
Oto  pierwszy  ustęp  tego  zajmującego  przywileju  w  dosłowuem 
brzmieniu: 

„Stefan  na  Potoku  i  Buczaczu  Potocki,  Strażnik  wielki 
koronny,  Trembowelski,  Kaniowski  et<;.  etc.  Starosta.  Wia- 
domo o  tym  czynie,  komu  wiedzieć  będzie  należało,  ponie- 
waż per  desolationem  hosticam  zbór  żydowski  miasta  Bu- 
czacza dóbr  moich  dziedzicznych  mając  opisane  prawa, 
wolności  swoje  od  Jaśnie  Wielmożnych  niegdy  Panów  antece- 
sorów  moich,  one  per  praenominatam  calamitatem  utracili, 
teraz  im  one  renowując,  osadzać  i  osiadać  w  pomienionych 
dobrach  moich  pozwalam,  mieszkanie  w  temże  mieście,  wolne 
handlów  swoich  zwj'kłych  zażywanie  i  rzemiosła  podług  prze- 
mysłu ich  pożywienia  obmyślewania". 

Najbardziej  około  rozwoju  miasta  za-służony  Stefan  Po- 
■  iiki,  nadał  też  liczne  przywUeje  rękodzielnikom  buczackim, 
a  w  pierwszej  linji  cechowi  szewskiemu.  W  r.  1712  tenże  dziedzic 
sprowadził  z  Litwy  JiazifUanów  w  celu  szerzenia  oś^viaty  mię- 
dzy duchowieństwem  świeckiem  ruskiego  obrządku.  Po  śmierci 
Stefana  Potockiego  i  jego  żony,  rządy  miasta  przeszły  na 
ich  syna  Mikołaja  Potwkiego,  starostę  kaniowskiego,  którego 
imię  z  ])owodu  licznych  dziwactw  do  dziś  pozstało  głośnem 
w  tradycji  miejscowej.  Mimo  tych  dziwactw  jednak  położył 
Mikołaj  Potocki  wielkie  dla  miasta  zasługi,  już  to  przez  po- 
l)ieranie  budownictwa  miejskiego,  już  też  przez  zawożenie  gim- 
nazjum i  popieranie  uczącej  się  młodzieży.  Kiedy  w  roku 
1772  Galicja  przeszła  pod    panowanie    austrjackie   i  starosta 
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kaniowski  nie  mógł  jak  przedtem  utrzymywać  własnej  milicji 
i  samowolnie  rządzić,  znieclięcony  oddał  Buczacz  w  posiada- 
nie synowca  swego  Jana  Potockiego,  a  sam  przeniósł  się  do 
Poczajowa  na  mieszkanie.  W  roku  178(j  nastąpił  z  niewiado- 
mych powodów  sekwestr  sądowy  dóbr  buczackich,  na  ko- 
rzyść żony  Jana  Potockiego,  która  wyjeżdżając  na  Litwę, 
kanonika  buczackiego,  księdza  Potockiego ,  plenipotentem 
swoim  zamianowała.  W  roku  1814  dziedzictwo  Buozacza 
przeszło  na  małoletniego  hr.  Adama  Potockiego. 

W  roku  18H5  dnia,  17.  lipca  dotknęła  Buczacz  straszna 
klęska  pożarowa.  Pożar  powstał  równocześnie  po  obu  brze- 
gach Strypy  i  zniszczył  całe  niemal  miasto,  które  powoli 
dopiero  po  kilkunastu  latach  dźwignęło  się  z  gruzów. 

Opis  miasta: 

Mało  które  miasto  na  Rusi  poszczycić  się  może  tyloma 
i  tak  cennymi  zabytkami  przeszłości  jak  Buczacz. 

Kościół  łaciński wBuozaczuistniał, jak  się  zdaje,  już 
w  Xni.  stuleciu,  gdyż  w  kronikach  parafialnych  znajduje  się 
wzmianka,  że  Michał  Abdank  Buczacki  w  XIV.  stuleciu  na 
nowo  go  restavu-ował.  Dzisiejszy  kościół  pochodzi  dopiero 
z  połowy  XVIII,  wieku  i  wzniesiony  został  kosztem  Mikołaja 
Potockierfo,  starosty  kaniowskiego.  Jestto  bu.dynek  dość  oka- 
zały, zbudowany  w  kształcie  krzyża,  z  dwoma  kaplicami. 
Z  irontu  nad  głównem  wejściem  widnieje  herb  Pilawa-Po- 
tockicli  z  napisem. 

Chcąc  Potockich  Pilawa  mieć  trzy  krzyże  całe, 
Dom  krzyżowy  iia  Boską  wybvidował  chwałę. 

Poświęcenie  kościoła  odbyło  się  w  roku  17(53. 

Klasztor  dominikański.  Założycielem  klasztoru  do- 
minikańskiego w  Buczaczu  był  —  jak  już  poprzednio  wspo- 
mniano —  Jan  Potocki,  który  w  roku  1(552  chcąc  powstrzymać 
szerzenie  się  szyzmy,  Dominikanów  sprowadził  i  murowany 
klasztor  wi'az  z  kościołem  im  oddał.  Klasztor  skąpo  uposa- 
żony nie  mógł  jednak  nigdy  należycie  się  rozwinąć  i  dekre- 
tem rządu  austrjackiego  zniesiony  został  w  roku  178'.). 
Budynek  poklasztorny  rozmaite  i^rzechodził  koleje,  dziś  ist- 
nieje zamiar  założenia  tam  zakładu,  wychowawczego  dla  dziew- 
cząt ruskich. 

Klasztor  Bazyljanów.  Stefan  Potocki,  strażnik  wielki 
koronny,  ufundował  w  roku  1712  klasztor  dla  sprowadzonych 
z  Litwy  Bazyljanów  i  nadał  im  liczne  przywileje  i  hojną 
dotację.  Nowy  klasztor  i  nowa  cerkiew  pochodzą  z  fundacji 
IMikołaja  Potockiego  z  roku  1753,  szkoły  zaś  bazyljańskie 
otrzyinały  przywilej  od  króla  Augusta  III.  Monaster  00. 
Bazyljanów  znajduje  się  w  pięknem  położeniu  na  końcu  mia- 
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.;.!,,  na  wzgórzu  zwanjin  Fedor.  Po  podwójnych  kamiennych 
schodach  wychodzi    się  na  rodzaj    platformy,  opatrzonej   ga- 


i  ją  z  ciosowego  kamienia.  W  murze  podpierającym  plafc- 
lormę,  w  zagłębieniu  za  kratami,  mieści  .się  piękna  figura 
Św.  Oimfnyo.  Na  platformie,  na  kamiennym  cokole,  unosi  się 

Zeszyt  3-.'.  «' 
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figura  Niepokalanego  Poczęcia  Najświętszej  Marji  Panny. 
Wprost  naprzeciwko  tej  figmy  znajduje  się  założona  w  roku 
1770  cerkiew  „Czcstnoho  i  źywotworiaszczoho  Chresta"  z  dwienui 
wieżycami  od  frontu  i  z  jedną  kopułą  w  środku.  Wieżyce 
są  czworokątne,  pokryte  blachą  i  opatrzone  gzymsem.  Na 
wierzchu  zamiast  krzyża  herb  Pilawa.  Po  środku  cerkwi  znaj- 
duje się  drewniana  kopuła,  na  wierzchu  krzyż,  a  wewnętrz 
dzwonek  umieszczony  tu  w  roku  1794.  Od  zachodu  główne 
wejście  do  cerkwi,  złożone  z  trzech  bram.  Nad  środkową 
bramą  herb  Pilawa,  rzeźbiony  z  kamienia.  Sklepienie  cerkwi 
dzieli  się  na  cztery  oddziały.  Nad  wielkim  ołtarzem,  w  pierw- 
szym oddziale,  malowane  w  roku  1794  ul  frecso  Zjawienie  sie 
w  obłokaclt  krzyża  Konstantemu  Wielkiemu;  wyżej  stoi  Kon- 
stanty, obok  niego  aniołowie.  W  ścianie  sklepienia,  obraz 
przedstawiający  Ofiarę  Abrahama,  dalej  Samson  rozdzierającj/ 
paszczę  lwa,  Dawid  y rający  na  arfie  i  Mojżesz  ukazujący  ludowi 
miedzianego  węża.  Po  ścianach  obok  ołtarza  różne  ozdoby  al 
Iresco  i  napis  1770.  W  drugim  oddziale  obraz  wyobrażający 
Odszukanie  krzyża  przez  cesarzowę  Helenę^  w  trzecim  Oddanie 
drzewa  krzyżowego  Herakljiiszowi,  w  czwartym,  Objawienie  się 
krzyża  z  czasów  Jul  ja  na  Apostaty. 

Na  sklepieniii,  od  południowej  strony,  obrazy  Objawienia 
Św.  Jana  i  Matki  Boskiej.  Na  lewej  ścianie  Żywot  Jana  Dama- 
scena,  na  prawej  Żywot  św.  Włodzimierza.  Na  sklepieniu  od 
północy  Zjawienie  się  słupa  św.  Efremu,  po  prawej  stronie 
w  ścianie  Żywot  śiv.  Bazylego.  W  presbyterjuni  znajduje  się 
ołtarz  kamienny  z  roku  1704.  Ołtarz  wielki  wykonany 
pomiędzy  rokiem  1776  a  1780  sięga  od  dołu  aż  do  skle- 
pienia i  dzieh  się  na  trzy  części.  W  środku  ołtarza  Chiy- 
stus  na  krzyżu,  obok  krzyża  drewniane  statuy  Matki  Bo- 
skiej i  Św.  Weroniki  po  prawej,  Jana  Ewangielisty  i  Anioła 
z  kielichem  w  ręku  po  lewej  stronie.  Do  Chrystusa  na  krzyżu 
jest  zasłona  pochodząca  z  roku  1794.  Na  wzmiankę  zasługuje 
jeszcze  portret  Mikołaja  Potockiego,  starosty  -kaniowskiego, 
umieszczony  na  ścianie  ku  chórowi.  Portret  naturalnej  wiel- 
kości wyobraża  fundatora  klasztoru  w  karmazynowym  kon- 
tuszu,  żółtym  żupanie  z  karabelą  przy  boku  i  buławą  w  pra- 
wej ręce.  Malował  go  O.  Iżycki  Głowacki,  Bazyljanin  w  roku 
1771.  Wkońcii  godne  widzenia  są  jeszcze  dwie  kropielnice 
na  święconą  wodę,  wykonane  z  szarego  marmuru,  a  daro- 
wane cerkwi  w  roku  1774.  Klasztor  buczacki  położył  nie- 
zmierne zasługi  na  polu  oświaty  na  Rusi  przez  utrzymywanie 
szkół  ludo-wych,  kursów  nauczycielskich,  a  wreszcie  gimna- 
zjum, które  dopiero  z  rokiem  1893  przeszło  w  zarząd  pań- 
stwowy i  otrzymało  świeckich  nauczycieli. 

Cerkiew  św.  Mikołaja.  Nad  potokiem  przepływają- 
cym przez  środek  miasta,  na  wzgórza,  stoi  cerkiew  św.  Miko- 
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łaja,    wzniesiona    przez  Murje  Mohylankę,    żonę  Stefana  Puto- 
ckieijit,    około    roku    1610.    Nad    głównem    wejściem   widnieje 


I 


Ratusz  w  Buczaozu. 

WidU  fotografii  Jul.  Dulkieutau  ic  Kofomyji. 

v\i  Moliilów,    połączony    z  herbem  Potockich:    głowa  Tura 
lewej,  a  Pilawa  po  prawej  stronie.  Na  szczególną  uwagę 


«• 
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zasługuje  w  tej  cerkwi  rzeźbiony  ikonostas.  Frzccudtwj  rohutij 
obrazi/  ikonostasu  pocliodzą  z  XVIII,  wieku  i  mają  znako- 
mitą wartość  artystyczną.  Na  uwagę  zasługuje  również  obraz 
Św.  Mikołaja  i  srebrny,  wewnątrz  złocony  puhar  z  roku  lG5(i. 

Cerkiew  Pokro wy.  Na  przedmieściu  za  mostem  istnieje 
na  kształt  gi'ecki  budowana  niewielka  cerkiew  Pokrowy,  po- 
chodząca z  fundacji  Mikołaja  Potockiego  z  roku  1764.  Na 
uwagę  zasługuje  tu  na  wschodniej  ścianie  umieszczony  piękny 
obraz  Pokrowa  (opieka)  Bogarodzicy.  Od  wejścia  po  prawej 
stronie  znajduje  się  portret  Mikołaja  Potockiego.  Są  tu  też 
carskie  wrota,  resztki  dawnego  ikonostasu,  przepięknej  roboty 
i  antependjmU)  rzeźbione  i  złocone,  przedstawiające  Chi-ystusa 
idącego  do  Emaus,  prawdopodobnie  roboty  włoskiej. 

Cerkiew  Narodzenia  Matki  N.  Niewielka  cerkiew 
na  przedmieściu  Nagórzanka,  gdzie  znajduje  się  jeszcze  druga 
cerkiew  św.  Michała,  pochodząca  z  początku  XVII.  wieku. 

Przy  rogatce  na  di-odze  głównej,  w  stronie  północnej 
miasta,  znajduje  się  dobrze  utrzymana  kamienna  figura  św.  Jana 
Xepo>nncgna,  na  której  wyryty  rok  1750,  obok  herbu  PUawa 
i  liter  M.  P.  S.  K.  (Mikołaj  Potocki,  starosta  kaniowski). 

Katusz  buczacki  należy  do  najpiękniejszych  budowli 
barokowych  w  ki-aju.  Zbudowany  przez  Mikołaja  Potockiego 
w  drugiej  połowie  XVIII,  wieku,  po  pożarze  roku  1865  od- 
restam'owany  przez  dzisiejszych  właścicieli  Buczacza.  Jestto 
budynek  z  kamienia  ciosowego,  w  czworobok  założony  i  był 
jHerwotiiie,  jak  to  jeszcze  pozostałe  rzeźby  wskazują,  bogato 
ozdobiony.  Atykę  budynku  stanowi  piękna  balustrada  ka- 
mienna. W  pośrodku  balustrady  od  zachodiT,  kamienna  rzeźba 
wyobrażająca  herb  Pilawa,  po  obu  stronach  herbu  12  posą- 
gów, wyobrażających  prace  Herkulesa.  Pod  herbem  galerja 
z  balkonem  na  słupach.  Ze  środka  budynku  wznosi  się  czwo- 
rokątna wieża,  w  której  ongi  znajdywał  się  zegar.  Pod  ze- 
garem balkon.  Podczas  restaui'aeji  po  ogniu  zniszczono 
])rześriczne  obdasznice  ponad  oknami,  tylko  po  dwóch  stro- 
nach pozostały  zniszczone  ozdoby  bogato  rzeźbione,  które 
dają  wyobrażenie  jak  kiedyś  ten  wspaniały,  choć  niewielki 
gmach  wyglądał. 

Ruiny  zamku.  Zamek  buczacki,  jak  już  poprzednio 
wzmiankowano,  istniał  już  w  XIV.  stuleciu  jako  gniazdo 
rodzinne  rodu  Buczackich.  W  początku  XVII.  wieku  przez 
Marję  Mohylankę  wzmocniony,  wytrzymał  kilkaki-otne  oblęże- 
nia kozackie.  W  roku  1672  przez  sułtana  Mahometa  IV. 
wzięty  ale  uszanowany,  uległ  zniszczeniu  dopiero  przez  szturm 
tm'ecki  w  rokvi  1676,  lecz  przez /«»«  Potockiego  napowrót  został 
odi-estaurowany.  Po  śmierci  Mikołaja  Potockiego,  który  stale 
w  zamku    buczackim    przemieszkiwał    i    o    zachowanie    jego 
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dbał,  zamek  niezamieszkały  zupełnie  uległ  ruinie.  Dziś  wi- 
dnieje jeszcze  tylko  od  południa  cokolwiek  lepiej  utrzymany 
gruby  mur  z  licznemi  strzelnicami,  od  wscliodu  i  zachodu 
zostały  tylko  odłamy  ścian,  od  północy  prawie  nic.  We  wscho- 
dniej ścianie  znajduje  się  dziś  zamurowany  otwór,  prowa- 
dzący do  podziemnycli  piwnic  i  kory-tarzy.  kt<ire  wedle  ust- 
nycli  tradycji  pod  górą  zamkową  rozprzestrzeniać  się  mają. 
Buczacz  jako  centrum  żyznej  okolicy  posiadał  ongi  wię- 
k-;ze  znaczenie  }nui'lloive.  Handel  zbożem  i  spiiytusem  był  tu 
wcale  znaczny.  Dziś  kiedy  tylko  najbliższa  okolica  dowozi 
swoje  płody  do  Buczacza.  a  dalsza  posługuje  się  iunemi  sta- 
cjami, miasto  pod  względem  lutudiowym  bardzo  podupadło. 
Szczególnie  po  pożai'ze  w  r.  IcSGó  Buczacz  nie  mógł  się  już 
podźwignąc.  W  miejsce  spalonych  drewnianycli  domów  sta- 
nęły wprawdzie  nowe  murowane  z  kamienia,  ale  mimoto 
miasto  nieregidarnie  po  górach  rozrzucone,  nie  posiada  pra- 
wie ani  jednego  domu  budowanego  sposobem  wielkomiejskim. 

Z  zuhłiulóio  przemysioicych  posiada  Buczacz  wielki  młyn 
amery^kański  (na  Młjmówce)  Potockich,  przerabiający  50.0(K) 
korców  zboża  rocznie,  browar,  goi*zeinię,  fabrykę  potażu 
7.  ek.sportem  do  Niemiec,  wielką  ilośf-  drobnycli  garbarni 
i   wiele  młynków  krupiarskich. 

Spacery  i  wycieczki: 

u)  do  lasku  na  tron;  Fedor  zwana,  zwykły  spacer  mie- 
szkańców Buczacza : 

It)  2  km  od  Buczacza  w  wspaniałym  bukowym  lesie, 
na  wzgórku,  sterczą  roztralinif  dairn^ffo  monasteru  i  cerkwi 
(tO.  Bazifljanów.  Mury  są  tak  grube,  że  na  ich  wierzchu 
rosną  .stuletnie  drzewa; 

c)  na  Podzamcze  o  2  km  od  Buczacza,  ruiny-  dawnego 
zamku  rodziny  Buczackich,  z  którego  zachowały  się  jeszcze 
ślady  trzech  bram.  Na  głównej  bramie,  w  kamieniu  ciosio- 
wym  wyryty  widnieje  herb  Pilawitów-Tworowskich -Bucza- 
ckich. Nad  herbem  Pilawa,  początkowe  literj'-  J.  B.,  pod 
herbem  napis:  „iśu-stine  et  abstine  Jan  Zbożny  Buczacki".  Po- 
niżej niewvTaźny  napis  z  datą  roku  160().  Od  południa  przy- 
tykają iniiny  do  ogrodów  włościańskich.  AV  r.  1866  chłop, 
orząc  ziemię,  wydobył  płytę  z  ciosiowego  kamienia  z  nastę- 
pującym napisem:  „Hic  jacet  yenerosus  Doniinns  An/lreas  Go- 
liuński  fidei  ortliodojcae  et  liumanitatis  cnltor  indefessus  motiuu^i 
pie  in  Chrinto  26.  Decembris  Anno  Dei  1604  A.  G."  Pod  lite- 
rami hei-b  Piihóy,  a  pod  herbem  napis:  „Vive  Deo  W.  M." 
Niedaleko  od  tego  miejsca  wybrano  kilka  jeszcze  płvt  z  nie- 
cz\'telnymi  napisami  i  rozmaite  szczątki  ludzkie.  \V^idocznie 
więc  istuial  w  tern  miejscu  cmentarz  : 
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d)  o  IT)  km  od  Buczacza  w  kierunku  południowym, 
miasteczko  Potok  złoty.  Tu  znajdu.je  się  zamek  częścią  w  "rui- 
nie, zbudowany  w  początku  XVII.  wieku  przez  Stefana  Po- 
tockiego, któi-y  też  w  nim  z  żoną  najczęściej  przemieszkiwał. 
.Testto  obszerny  kwadi-at  z  czterema  ćlwupiętrowemi  basztami, 
budowany  z  czerwonego  łamanego  kamienia.  Baszt  północny 
pokryty  dachem,  przerobiony  został  na  mieszkanie,  inne 
w  ruinie.  Brama  wjazdowa  dziś  jeszcze  dobrze  zacliowana, 
wysoka  na  dwa  piętra.  W  dziedzińcu  dwa  stare  parterowe 
budynki,  w  którycli  mieści  się  Sąd  i  Urząd  podatkowy. 
AMaścicielem  zamku  jest  pan   Włodzimierz  Gniewosz. 

12  km  od  Buczacza,  na  południowy  wschód,  miasteczko 
Jazłowiec.  Ruina  zamku,  pocłiodzącego  z  XV.  wieku.  Zamek 
leży  na  południe  od  miasteczka  na  wyniosłym  grzbiecie 
wzgórza,  okrążonego  z  trzech  stron  rzeczką  Olchowcem.  Od 
wschodu  znajduje  się  uszkodzona  brama  wjazdowa,  w  kwa- 
dratowej naprzód  wysuniętej  baszcie.  Mury  zewnętrzne  na 
dwa  metry  grube,  opatrzone  strzelnicami,  zachowały  się  dość 
dobrze,  szczególnie  od  strony  północno-zachodniej.  Wnętrze 
zamku  w  zupełnej  niemal  ruinie,  napisów  i  herbów  nie  ma 
żadnych.  O  zamku  jazłowieckim,  jako  o  gnieździe  rodu 
JazłoioiecMch,  wspominają  źródła  już  w  XV.  wieku.  Obecne 
ruiny  pochodzą  w  znacznej  części  z  przebudowy  dokonanej 
w  połowie  XY1.  wieku,  przez  Jerzego  Jazłowieckiego,  hetmana 
wielkiego  koronnego.  Wtedy  zamek  jazłowiecki  należał  do 
najsilniejszych  na  Eusi,  a  Tatarzy  nigdy  nie  kusili  się  o  jego 
zdobj^cie.  Po  wymarciu  Jazłowieckich  z  koleji  przechodził 
w  dziedzictwo  Badziwiłłów,  Boguszów,  Kuszewskich,  Stanisław- 
skich i  Tyszkiewiczów.  Anna  Odrzywolska,  odziedziczywszy  zamek, 
sprzedała  go  wraz  z  dobrami  w  roku  1643,  Stanisławoioi  Ko- 
ji i  ecpolskiemu,  którego  syn  Aleksander,  wielkim  kosztem  wzmo- 
cnił jego  fortyfikacje.  Dzięki  temu  oparł  się  zamek  jazło- 
wiecki skutecznie  napadowi  Kozaków  w  r.  1648.  Po  śmierci 
Koniecpolskiego,  t.  j.  od  roku  1659,  zamek  uległ  zaniedbaniu 
tak,  że  w  r.  1672  wspominają  o  nim  współcześni  pisarze  jako 
o  budynku  zupełnie  zaniedbanym.  W  tymże  roku  zamek  pra- 
wie bez  wystrzału  poddał  się  Turkom,  którzy  silną  obsa- 
dziU  go  załogą.  W  czasie  wyprawy  chocimskiej  następnego 
roku,  Sobieski  wprawdzie  wyparł  załogę  turecką,  ale  nie  na 
długo.  W  roku  bowiem  1676  zamek  na  nowo  poddał  się 
Ibrahimowi  Szejtanowi  i  pozostał  przez  lat  ośm  w  posiada- 
niu Turków.  Dopiero  w  roku  1684  Jan  Sobieski  zdołał  po- 
nownie zamek  odbić.  W  XVIII,  wieku,  gdy  na  kresach  za- 
panował pokój,  stracił  i  zamek  jazłowiecki  swe  znaczenie 
i  w  połowie  tegoż  wieku  był  już  w  zupełnej  ruinie.  Po  przej- 
ściu dóbr  jazłowieckich  w  dom  Poniatowskich,  Stanisław  Po- 
niatowski,  ojciec  la-óla,    wzniósł  obok  zamkii  na  cyplu  wzgó- 
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rza  piękny  pałac,    w  któiym    dziś    mieści  się  zakład  wyclio- 
wawczy  Urszulanek  dla  panien.  Właścicielem  zamku  jest  obe- 


cnie baron  Edward  Biaiowski. 

Z  Buczacza  zniża  się  kolej  ku  rzece,    idzie   równolegle 
z    miastem    i    górą    Fedor,   przebija    krótkim    tunelem    górę, 
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a  przeszedłszy  bardzo  wysokim  mostem  przez  rzekę  Strypę. 
wznosi  się  znacznie  pod  górę  i  diiży  w  kierunku  wschodnim  do 
stacji   Pyszkowce. 

82  km  Pyszkowce. 

Tu  znajdiłje  si(j  granica  ponii<iilz.v  (-ze  r  w  ona  H  n  s  i  ti  :i  Podo- 
lem, któreto  prowincje  oddziela  rzeka  Strypa. 

Krajobi'az  zmienia  się,   jak   okiem   sięjj-nać,    ])łav/ezyziKi 
i  szerokie,  bezleśne  łany. 
93  km  Dżuryn. 
Dalej  na  wscliód 
1(11    km   K alinowszczy zna. 
Po  nieznacznem  zltoczeniu  na  południe  ])onad  rzeką  Seret 

no  km  (Izorlków. 

Oddalenie  z  dworca  do  miasta  P/łl^in-  Dorożka  pai'Okonna  w 
dzień  !H;  hal.,  w  nocy  1  kor.  ."{(i  hal. 

Hotele:  Narodowy,  Galicyjski,  Praenkla.  Pokoje  ])o 
1  kor.  (iO  hal.  do  ii  kor.  40  hal.  wraz  z  nshigą  i  oświetleniem. 

Restauracje:  W  hotelii  Narodowym  iw  hotehi  G  alicyjski  m. 

Cukiernia  Antoniego  Kosteckiego,  tamże  pokój  do  śniadań. 

Czortków  jest  siedzibą  Starostwa,  llady  x>owiatowej, 
Sądii  powiatowego  i  Dyi-elccji  skarljowej.  Urząd  pocztowy 
i  telegraficzny  w  miejscu.  4600  mieszkańców.  Z  Czortkowa 
prowadzi  jeden  z  najstarszych  gościńców  w  Galicji,  zbudo- 
wany przez  Józefa  II.,  iia  Jagielnicę,  Zaleszczyki,  Czerniowce 
do  granicy  iiunuńskiej. 

W  Czortkowie  znajduje  się  ruina  zauilii,  pochodzącego 
z  XVII.  wieku.  Założycielem  jego  byli  niewątpliwie  Gohoj. 
właściciele  Czortkowa,  po  których  dziedzictwo  objęli  Potocci/. 
Piotr  Potocki,  kasztelan  kamieniecki,  stworzył  zeń  wielko- 
pańską  siedzibę,  w  której  jednak  mimo  niekorzystnego  po- 
łożenia, w  roku  1655  przez  cztery  dni  stawił  cz-oło  armji  ko- 
zackiej (Jhmiehiickiego.  Zamek  wreszcie  zdobyto,  a  Potocki 
wraz  żoną  i  dziećmi  poszedł  w  niewolę  kozacką.  W  wojnacli 
tui-eckich  zamek  dwukrotnie  zdobyty,  został  wreszcie  rez\'- 
dencją  subpaszy  tui-eckiego  i  otrzymał  tm-ecką  załogę.  Pu 
z^\Tocie  Podola  w  roku  1(399  Potoccy  odebrali  zamek  któr\'. 
jako  rezydencja  pańska,  przetrwał  w  całości  do  końca  XVIII, 
wieku.  (Dddany  nareszcie  na  areszta,  z  biegiem  lat,  zupełnie 
podupadł  i  dziś  znajduje  się  całkiem  w  minie. 

Czortków  -posiada  -klasztor  dominikaMld  z  kościołem 
i  bardzo  piękną  wieżą,  założony  przez  rodzinę  (Tolskicli, 
a  zrestaurowany  i  upiększony  przez  Potockich.  W  obszernym 
nowoczesnym  pałacu  ma  swoją  siedzibę  rabin  cudoticńrca,  do 
którego  zjeżdżają  się  fanatycy  żydowscj',  przeważnie  z  Rosji 


Szlak  Stanisławów — Buczacz — Husiatrn. 


89 


i  Ruimiiiji.  płacąc  mii  drogo  za  błogosławieństwo  i  udzie- 
lanie rad  we  wszystkich  wypadkach.  W  pałacu  rahina  oglą- 
dam ino/iia    wiele    kosztownorści,    pochotlzących    z  darów  za- 


Typy  z  Buczacza. 
Wulle  fotografii  A\fi\    Silkiticicia  it  Tamoftultt. 


luźniejszych  żydów.  Dochody  cudotwórcy  obliczają  na 
wielką  .sumę,  miejscowi  ludzie  nawet  na  ki*ocie  tycięcy 
rocznie. 

Paląc  rabina,  ongi  własność  rodziny  Borioir- kich ,  przy- 
tyka  do  piekiif"-.).  kilkonior^owł^/ii  parku. 
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Nowo  wybudowana  ftyimf/offa  żydowska,  zbudowana 
w  rodzaju  nowoczesnych  bóżnic,  według  planów  inżyniera 
architekty  Cieśfekowskief/o. 

Czortków  posiada  dość  zanczny  haiulel  zbożem,  a  szcze- 
gólnie spirytusem,  z  powodu  wielkiej  li(!zl)y  gorzelni  w  po- 
wiecie. W  Wygnance,  koło  Czortkowa,  istnieje  fahnikii  machin 
rolniczych  i  fabryka  rumu  i  likierów. 

Wycieczki : 

(()  8  km  do  miasteczka  Jagielnica  (dorożka  1  kor.  60  hal. 
za  godzinę)^  nad  rzeką  Czerkaską,  malowniczo  położonego. 
X(nnek,  niegdyś  warowny,  wybudowany  przez  rodzinę  Ijuic- 
korońskich  w  połowie  XVI.  wieku.  I)ziś  mieści  się  tam 
c.  k.  fahn/ka  tytoniu.  Nad  bramą  wjazdową  zachował  się 
jeszcze  herb  Lanckorońskich ; 

h)  15  km  od  Czortkowa,  miasteczko  Ułaszkowce,  gdzie 
z  końcem  czerwca  odbywa  się  całotygodniowy  jarmark.  Uła- 
szkowieckie  jarmarki  ściągały  ongi  kupców  z  najdalszych 
okolic  wschodu  i  z  całego  kraju  i  dziś  jeszcze  odbywają  się 
tam  dość  znaczne  transakcje  na  zboże,  spirytus  i  wełnę. 

Kolej  przekracza  Seret,  okolica  staje  się  lesistą  na  po- 
łudniowy wschód. 

121  km  Hadynkowce. 

7  km  od  dworca  miasteczko  Probiiżna.  Jednokonny  wózek 
1  kor.  CO  hal.,  gdzie  co  wtorku  odbywają  się  wielkie  targi  na  bydło 
i  nierogaciznę. 

21  km  od  dworca  miasteczko  Skała  z  pałacem  lir.  Go  In  cli  ow- 
akiego. Tu  znajduje  się  fabryka  likierów,  fabryka  olejów 
lotnych,  rafinerja  spirytusu  i  dawny  zamek  warowny,  zbudo- 
wany w  XVI.  wieku  przez  Lanckorońskich,  w  zupełnej  ruinie. 

127  km  Kopyczyńce. 

Miasteczko  w  powiecie  husiatyńskim,  siedziba  Sądu  po- 
Aviatowego.  Poczta  i  telegi-af  w  miejscu.  7000  mieszkańców. 
Handel  zbożem  i  spirytusem. 

137  km  Wasjdkowce. 

148  km  Uusiatyn. 

Oddalenie  z  dworca  do  miasta  -i  km.  Dorożka  80  hal. 

Hotele:  Bergera,  pokój  1  kor.  r>0  bal.  do  2  kor.  r>0  lial.; 
Schwarza    1  do  2  kor. 

Restauracji  w  mieście  nie  ma,  na  zamówienie  obiady  w  hotelu 
Bergera. 

Husiatyn  jest  siedzibą  Starostwa,  Sądu  powiatowego 
i  urzędu  cłowego.  6100  mieszkańców.  Poczta  i  telegraf 
w  miejscu.  Rzeka  Zhnicz  oddziela  Husiatyn  austrjacki  od 
Husiatyna  rosyjskiego. 
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Miasto  zbudowane  jakby  na  półwyspie,  na  wzgórzu  wysu- 
niętym na  wschód,  oblanym  z  trzech  stron  przez  rzekę 
Zbrucz.  KoścIcjI  rzymsko-katolicki,  fundacji  Kalinowskiego, 
należał  do  zakonii  Bernardynów  aż  do  zniesienia  tegoż  przez 
Józefa    IT.     Na    uwagę    zasługuje    synagoga,     wymurowana 


Ślepy  lirtiik  z  buczackiego. 
Wfille  futogra/ji  Jul.  Ditlkieiriczfi  it   Kuhmyji. 


Z  końcem  XVII.  stulecia  i  tak  zwany  ratusz,  budynek  sto- 
jący na  pagórku  w  środku  Rynku.  Założenie  w  formie  równo- 
ramiennego krzyża,  około  niegdy.ś  prawdopodobnie  sklepionej 
ośmiokątnej  budowy  środkowej  jest  wielce  interesujące 
i  bardzo  niezwykłe.  Budynek  ten  był  prawdopodobnie  baza- 
rem, w  którvin  się  mieściły  sklepy  z   różnymi  towarami.  Bu- 
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dowa  wykonana  z  kamienia  w  stylu  baroko,  pochodzi  prawdo- 
podobnie z  końca  XVII.  wieku.  Skrzydła,  do  dziś  dnia  utrz\  - 
mane,  są  sklepione  i  kryte  polewaną  dachówką  —  biidowa 
środkowa  w  gruzach. 

Husiatyn  należał  dawniej  do  województwa  podolskiego. 
Do  roku  1559  był  wsią  1  stanowił  własność  królewską,  na- 
stępnie przeszedł  w  posiadanie  rodziny  Potockich,  od  nicli 
w  roku  1819  nabyli  Hu.siatyn  hrabiowie  Zahiel.sci/;  dziś  należy 
do  hr.  (fołuchowskich.  Z  roku  1755  pocliodzi  przywilej  ki-ó- 
lew.ski,  ustanawiający  w  mieście  dwa  jarmarki.  Z  Husiatyna 
pochodził  osławiony  w  dziejach  wódz  kozacki,  Seiiien  Nalc- 
wajko,  syn  kuśnierza.  Ojciec  jego  umarł  z  pobicia  przez  służbę 
Kalinowskiego.  Semen,  mszcząc  się  tej  krzywdy,  spustoszył 
zamek  Imsiatyński  i  okoliczne  włości.  Miasto  używa  pieczęci 
z  trzema  wieżami  i  z  trzema  gęsiami  na  szczycie. 

Jldudel  zbożem,  .spirytusem  i  t.  d.  Przoiii/sł  miejscowy 
obejmuje  wyroby  szewckie,  gi-ube  sukno,  wyroby  kuśnierskie, 
narzędzi  rolniczych,  gorzelnia  i  browar. 

Zamek,  niegdyś  warowny,  w  .środku  miasta,  przero- 
biony w  bieżącym  wieku  na  pałac  mieszkalny  o  trzech  skrzy- 
dłach. Pozostały  tylko  do  dziś  od  frontu  dwa  oki-ągłe  na- 
rożne baszty,  opatrzone  strzelnicami.  Zamek  husiatyński 
zbudował  w  połowie  XVII.  wieku  Marcin  Kalinowski,  woje- 
woda bracławski  i  hetman  polny  koronny,  na  miejscu  daw- 
nego drewnianego.  Po  jego  śmierci,  w  roku  1652,  został 
zamek  przez  Kozaków  doszczętnie  prawie  zniszczony.  Zresztą 
nie  odgi-ywał  zamek  husiatyński,  jako  twierdza,  w  wojnach 
tureckich  nigdy  wybitniejszej  roli,  a  to  dla  braku  wody. 
Sobieski  tylko  kilkakrotnie  lokował  tu  większe  załogi,  wy- 
pierając załogi  tureckie.  Dziś  w  odnowionym  i  na  pałac  prze- 
mienionym zamku  mieszka  rabin  cudotwórca. 

Rabini  cudotwórcy,  których  jest  w  Galicji  kilku, 
należą  wszyscy  do  jednej  rodziny,  w  której  zabobon  mas 
żydowskich  upatruje  cudotwórcze  przymioty.  "W  Husiatynie, 
szczególnie  w  czasie  świąt  żydowskich,  widzieć  można  ty- 
siące pobożnych  żydów  z  najdalszych  okolic  Ro.sji,  którzy 
nieraz  cierpliwie  do  kilka  tygodni  wyczekują  na  przyjęcie 
przez  rabina.  Nie  ma  sprawy,  z  którą  nie  udawanoby  się 
do  rabina  po  radę.  Kupcy,  którym  nieszczęści  się  w  inte- 
resach, chorzy,  bezdzietne  małżeństyya,  słowem  wszyscy, 
którym  cokolwiek  dolega,  udają  się  do  cudotwórcy  z  nieza- 
chwianem  zaufaniem  i  składają  obfity  haracz  za  radę  lub 
proroctwo,  wypowiadane  zawsze  z  oględnością  wyroczni  del- 
fickiej.  Oprócz  tego  setki  listów  i  telegramów  nadchodzi  co- 
dziennie do  cudotwórcj"^  z  zapytaniami  najrozmaitszego  ro- 
dzaju. Fanatyzm  chusytów  dochodzi  nieraz  do  tego  stopnia, 
że  w  wypadkach  niebezpiecznej  i  nie  znoszącej  zwłoki  cho- 
roby, całymi  tygodniami  wyczekują  na  radę  rabina,  nie  uda- 
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jiir  r-i.;  wcale  do  lekarzy.  Dary  składane  cudotwórcy  obli- 
czają świadomi  stosunków  na  krocie  tysięcy  rocznie.  Zdu- 
miewającą jest  czelność  cudotwórców  w  udzielaniu  tych  rad. 
Znany  jest  powszechnie  w  okolicy  następujący  wypadek: 
pewien  żyd.  chusyt,  który  miał  drzewo  do  spławiania  woda 
i  wskutku  długiej  posuchy  zagi"ożony  był  wielką  stratą,  udał 
się  telegraficznie  do  rabina  z  prośbą  o  „deszcz'',  posyłając 
równocześnie  ltM>  zlr.  Przyjiadek  zrządził,  że  w  istocie  na 
ib'Ugi  dzień  spadły  obfite  deszcze.  Po  kilku  dniach,  kiedy 
deszcz  nie  ustawał,  zatelegi*atbwał  rabin  do  swego  klienta 
ki-ótko:  „Czy  mam  już  deszcz  zastanowić?"  Podobne  wypadki 
zdarzają  się  codziennie,  a  czelność  cudotwórców  jedna  im  coraz 
to  szersze  koła  zwolenników  pomiędzy  fanatyczną  rzeszą. 

Wycieczki : 

(/)  od  Husiatyna  ciągnie  się  wzdłuż  granicy  rosyjskiej 
nad  Zbruczem  na  Liczkoicce,  Tri/biuhowce.  liaazłuicce  i  Krai- 
łów  jjttsmo  gór  mioiluborskich. 

W  Zbruczu  znaleziono,  lat  temu  kilkanaście,  posąg  ka- 
mienny bożka  pogańskiego  Siciutowida,  który  obecnie  znaj- 
duje się  w  muzeum  akademji  umiejętności  w  Krakowie.  Na 
wzgórzu,  zwanym  Boliitt,  znaleziono  prastare  wykopaliska, 
pochodzące,  jak  twierdzą  archeologowie,  z  miasta  pogań- 
.skiego.  W  dolinie,  zwanej  iJsiewicz,  tuż  ivĄ,d  gi-anicą  rosN^jską, 
napotyka  się  przy  głębszej  orce  częstokroć  na  krzemienne, 
dobrze  zachowane  narzędzia,  jak:  toporki,  dłuta  i  t.  p.,  szczątki 
naczyń  glinianych,  narzędzia  i  różne  ozdoby  z  brązu. 

b)  około  8  km  od  Husiatyna  na  północ  wieś  Licz- 
kowce,  gdzie  znajdują  się  szczątki  i-uin  z  podziemnym  ko- 
rytarzem. Tamże  pomnik  kapitana  wojsk  polskich  Kazimie- 
rza Zaborowskiego,  poległego  w  roku  1812  w  bitwie  pod  Mo- 
żajskiem  i  pomnik  poety,  Tijmona  Z<ibo rawskiego,  który 
w  28.  roku  życia  utonął  w  rzece  Tojnie.  Syn  dzisiejszego 
właściciela  Liczkowiec,  dr.  ICimelman,  odszukał  w  okolicy 
wiele  przedmiotów  z  czasów  przedhistorycznych,  które  umie- 
ścił w  muzeach  krajowych.  Wogóle  jest  to  okolica  nastrę- 
czającanajwdzięczniejsze  pole  do  poszukiwań  ai-cheologiczn}'ch ; 

c)  około  8  km  na  południe  wieś  Sidorów,  niedaleko 
Zbinicza.  Zamek  w  ruinach,  z  których  znaczne  jeszcze  ster- 
czą resztki.  Zamek  leży  malowniczo  po  wschodnio-południo- 
wej  stronie  wsi,  na  cj^plu  niezbyt  wyniosłego,  wydłużonego 
ku  północy  w  kształcie  języka,  wzgórza.  Z  trzech  stron  ota- 
cza wzgórze  potok  Smhodół,  którego  wody  zatrzymywane 
dawniej  gi-oblami,  tworzyły  naokoło  zamku  jakoby  jezioro. 
Przystępu  ze  strony  pułudniowej  bronił  głęboki  przekop. 
Przodowa  część  zamku,  wraz  z  dwoma  basztami,  utrzymała 
się  jeszcze  wcale  dobrze,  tożsamo    baszty    od  strony  zacho- 
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dniej.  W  baszcie  trzeciej,  od  przodu,  znajduje  się  brama 
wjazdowa;  otwór  zewnętrznej  bramy  sklepiony  półkolisto  bez 
żadnych  obramień.  Na  nim  na  trzech  płytach  ciosowych  wy- 
ryty napis  łaciiiski,  u  góry  herby  en  reUef.  Uszkodzony 
w  części  napis  opiewa: 

D.  0.  M. 

Piiblicae  securitati  populią.  tutelae  Erectuin  Forta- 
litium  Sidoro\ieiise  Ab  Illunio  Martino  Kalinowski  Pal. 
Czerii.  Duce  camp.  Poloniae.  Hoc  aeqiiavit  solo  Turca- 
rum  hostilitas  inter  continuos  vere  Patriae  motiis  grati 
Successaris  clexteritas  stabilivit.  Tiirpe  videbantiir  inter 
rudera  Pulchrum  iacere  nomen  inter  pulver  oblutesci 
sidus  Quod  magnum  semper  etiam  lapidesloąuebuntur.  .  . 
. .  din.  Qui  veluti  Phaenicem  de  ruderibus  facere . .  .  Tan- 
dem reaedificatum  ab  Haerede  Illmo  . .  Castellano  Ca- 
menec  Capitaneo  Yinnicen...    1718. 

Ostatni  wiersz  napisu  nieczytelny.  Jak  z  ]łowyższego 
napisu  widać,  założycielem  zamku  sidorowsldego  Ijył  Marcin 
Kalinowski,  lietman  polny  koronny,  który'  założył  również 
zamek  w  Husiatynie.  Z  dziejów  zamku  wiadomo,  że  w  loku 
1672  został  przez  Tvu-ków  zdobyty,  a  w  roku  następuAan  od- 
zyskany i  pod  komendę  Samuela  CJirzanowskicyu  oddany. 
W  roku  1H75,  Chrzanowski  obejmując  komendę  zamku  trem- 
bowelskiego,  ustąpił  z  Sidorowa,  poczem  Turcy  zamek  bez 
oporu  zajęli  i  zniszczyh.  Dopiero  w  początkach  XVIII,  wieku 
Marcin  Kalinowski,  z  bocznej  linji  potomek  założyciela,  do- 
konał restauracji  zamku,  który  też  do  koiica  minionego  wieku 
był  zamieszkały.  Opuszczony  następnie  jednakże  do  połowy 
bieżącego  wieku  zachował  się  ]n-awie  w  całości,  a  dopiero 
w  ostatnich  dziesiątkach  lat  uległ  zniszczeniu. 

Formalności  przy  i>r5iejeżdzie  z  Husiatyna  tlo  Itosji  takie  same, 
jak  opisane  przy  szlaku  Lwów — Podwołoczyska, 


VII.  Stunisiawów-^Woronienka. 


Ze  stacji  w  Stanisławowie  odgalt^zia  si»;  nowa,  obecnie  w  bu- 
dowie będąca  linja  koleji  żelaznej  przez  Woronienkf  do  granicy  węgier- 
skiej i  łączyć  się  będzie  w  pobliżu  Marmarosz-Sziget  z  kolejami  węgier- 
skiemi.  Kolej  ta,  bndowana  kosztenn  skarbu  państwa,  stanowić  będzie 
piąte  połączenie  przez  Karpaty  koleji  galicyjskich  z  węgierskiemi,  (do- 
tycliozasowe  Żywiec  -Zwardoń,  Tarnów  Leluchów,  Przemyśl  -Łupków, 
Lwów  Stryj  -  Ławocznej  ma  być  w  drugiej  połowie  r.  lH'.ti  oddaną  do 
użytku  publicznego.  Podajemy  krótki  opis  tej  pod  względem  państwo- 
wym ważnej,  a  pod  względem  teclinicznym  wielce  interesującej  blisko 
W  km  długiej  koleji. 

Kolej  Stanisławo  w— Woronienka  odgałęzia  się  na  X'ołQ- 
duiowo-wschodniej  stronie  dworca  w  Stanisławowie,  idzie  początkowo 
równiolegle  do  koleji  czemiowieckiej,  przekraczając  Czarną  Bystrz;vcę 
osobnym  mostem,  aż  do  stacji  w  Cnryplinie,  skąd  zwraca  się  w  kie- 
runku południowo-zachodnim.  W  dalszym  biegu  dotyka  miejscowości 
Czemiejów,  Bratkowce*),  Tyśmieniczany,  Przerost.  Tamo  wice 
leśną,  Niezawirów,  a  przekroczj-wszj'  rzekę  Strj-mbę,  dochodzi  do  mia- 
sta Nadwóni}',  przecinając  gościniec  rządowj-,  prowadzący  z  Kołomyj! 
do  Xadwómy. 

Z  Nadworny  zwraca  się  trasa  koleji  ku  wscłiodowi,  a  wznosząc 
się  znacznie  w  górę,  przez  dział  wód  pomiędzy  Bystrzycą  i  Prutem, 
przekroczyszy  rzeczkę  Woronę.  czjaii  ponowny  zwrot  ku  południowi 
do  miejscowości  Łojowa,  do  stacji  tej  nazwy. 

Bezpośrednio  za  stacją  w  Łojowej,  przekracza  kolej  drogę 
rządową,  prowadzącą  ze  Stanisławowa  do  Kortismezo,  zatrzymując 
zawsze  kierunek  południowy,  spada  ku  dolinie  Prutu,  a  przekroczywszy 
wiaduktem  rzeczkę  Lubiźnię,  dochodzi  do  miasta  Delatyna,  po  lewym 
brzegu  1'rntu,  do  stacji  tej  nazwy. 

Począwszy  od  stacji  w  Delatynie  leży  trasa  koleji  bez  przerwy 
w  dolinie  Prutu,  przeważnie  aa  lewym  brzegu  rzeki,  )irzekracza  w  dal- 
szym biegu  wiaduktem  potok  Przemyska,  a  w  pobliżu  miejscowości 
Dora,  potok  Kamionkę,  wielkim  murowanym  mostem  i  dochodzi  do 
miejscowości  Jaremcze,  stacja  l)ora-Jaremcze. 

Bezpośrednio  za  tą  stacją  przekracza  kolej  rzekę  Prut  ogromnym 
mostem  murowanym,  o  jednym  otworze  rozpiętości  65  metrów,  a  2«  me- 
trów wysokości  i  wiaduktem  murowanym  po  obu  stronach  mostu ;  prze- 
chodzi na  praw>-  brzeg  rzeki,  następnie  w  kierunku  ku  wschodowi, 
i  przekracza  p(»nowiiie  rzekę  Prut  wielkim  mostem  murowanym 
o  48  metrach  rozpiętości  i  20  metrów  wysokim  i  wraca  na  lewy  brzeg 
rzeki.  Poza  tym  mostem,  który  również  po  obu  stronach  ma  wia- 
dukt>-,  przechodzi  kolej  w  ]>obliżu  miejscowości  .lamne,  tunelem  .'r.'*  me- 
trów długim  górę.  a  rozwijając  się  dalej  w  kierunku  i>ołxidniowyni, 
w  poldiżu  X«rj-wne,  górę  Bukowna,  tunelem  224  metrów  długim  i  do- 
biega do  8ta<'ji  Mikuliczyn.  Stąd  wije  się  kolej  w  kierunku  połu- 
dniowo-zachodnim, następnie  w  zachodnim,  wreszcie  ponownie  w  połu- 
duiow)-m,  przekracza  mostami  murowanymi  kilka  potoków  i  dobiega 
do  miejscowości  Tar  ta  rów  ze  stacją  tej  nazwy. 


*)  Miejscowości   drukowane  rozatnselonemi  csciokami  usuiacząją 
stacje  kolejowe. 


%  Szlak  Koleje  iiodolskie. 

Bezpośrednio  za  stacją  powyższą,  przekracza  kolej  drogę  rzą- 
dową, później  potoki  górskie  Prutec,  Jabłonicę,  wreszcie  poraź  trzeci 
rzekę  Prut  mostem  40  m  szer.  murowanym  wiaduktem  i  dpchodzi 
do  stacji  "W  o  ro  eh  ta. 

Od  powyższej  stacji  począwszy,  wspina  się  kolej  stale  wzniesie- 
niem 1  :  6(i,  okrąża  miejscowość  Worochtę  ku  zachodowi,  przekracza 
poraź  czwarty  rzekę  Prut  mostem  murowanym,  przechodzi  następnie 
w  dolinę  rzeki  Poradyczyn  wraz  z  dopływami  i  przekracza  je  wiaduk- 
tem 125  rnetrów  długim,  dobiega  wreszcie  przy  końcu  długiego  wznie- 
sienia do  stacyjki  Woroni  enka.  Poza  tą  stacją  jjrzekracza  kolej  dział 
wód  i  granicę  krajvi  tiinelem  1216  metrów  długim,  z  którego  część, 
653  metrów,  leży  na  stronie  galicyjskiej. 

Wysokość  kolej  i  w  tunelu  wynosi  S36"55  metrów  ponad  morzeni 
adrjatyokiem.  Należeć  ona  będzie,  tak  z  powodu  swego  położenia,  jak 
również  i  rodzaju  budowy  do  najbardziej  interesujących  koleji  w  Galicji. 
Już  sama  okoliczność,  że  na  tej  linji,  z  małym  bardzo  wyjątkiem, 
X)rawie  wszystkie  mosty  wykonane  będą  z  kamienia,  że  mosty  te  mieć 
będą  otwory  o  35,  48,  a  nawet  65  metrach  rozpiętości,  jakich  dotychczas 
nigdzie  w  Europie  i)rzy  budowie  koleji  nie  używano,  zwrócić  musi 
uwagę  inżynierów  i  zachęcić  do  zwiedzania  i  bliższych  studjów.  Nie- 
mniej interesującą  będzie  ta  kolej  i  dla  turystów,  już  bowiem  w  i)od- 
górzu  Karpat  od  Nadworny  do  Delatyna,  widoki  są  bardzo  malownicze, 
na  przestrzeni  zaś  z  Delatyna  do  Woronienki,  kolej  wijąc  się  doliną 
Prutu,  zachwycać  będzie  jadącego  prześlicznymi  widokami  na  szczyty 
gór  czamohórskich,  wodospad  Prutu  w  Dorze  i  nialowniczemi  per- 
spektywami  na  jary,  parowy  i  szczyty  Karpat,  pokryte  lasem  szpil- 
kowym. Miejscowość  Delatyn  i  Dora  były  już  dotychczas  jako  miej- 
scowości klimatyczne  dla  kąpieli  solankowycli  i  rzecznych  chętnie  od- 
wiedzane,   a  kolej  ułatwi  tembardziej  napływ  gości  kąpielowych. 


VIII.  Koleje  podolskie. 


w  najbliższym  czasie  rozpocząć  się  już  ma  budowa  koleji  podol- 
skich, z  których  trzy  główne  linje  odgałęziać  się  mają: 

it)  ze  stacji  Kopyczyńce  przez  Chor  ostko  w,  Trembowlę 
i  Ostrów  do  Tarnopola,  byłej  stacji  koleji  Karola  Ludwika; 

0)  ze  stacji  Hadynkowce,  w  kierunku  ku  południowi,  i)rzez 
Borszczów  do  Iwan  ca  pustego,  od  tej  linji  odgałęziać  się  ma 
linja  boczna  z  Teresina  do  Skały; 

(•>  z  Kalino  wsz  czy  zny,  w  kierunku  południowym,  i)rzez  .7  a- 
gielnicę  do  Zaleszczyk  nad  Dniestrem. 

Koleje  te  drugorzędne  mają  charakter  przeważnie  ekonomiczny 
i  budowane  będą  przy  pomocy  fundiiszu  skarbii  państwa,  znacznej 
subwencji  z  fvinduszu  krajowego,  i  przy  pomocy  właścicieli  ziemskich, 
budową  tych  koleji  specjalnie  interesowanych. 
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str. 

Niżniów     77 

Nowosielce 34 

0))ert.vii 57 

Olesko 2i 

Oleszów 77 

Ottyniowice ;J4 

Ożydów '.'1 

PHlaliicze-Tlumacz 77 

I*e('zeniżyn  miasto 74 
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Zadwórze 3 
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Zawałów 4  2 
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Zloczów 4 
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Żurów 34 
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Alłh  Alojzy.  Sprawozdanie  z  podróży  po  wschodniej  Galicji. 

Bae«leck«'r.    Oesten-eich. 

Barącz  Sadok,  ksiądz.     Pamiątki  Buczacza. 

-  Wobie  niiasto  handlowe  Brody. 

—  Pamiątki  Stanisławowa. 

—  Rys  dziejów  ormiańskicli. 
Czołowski.  Teka  konserwatorska. 

(iiiiewosz  J.  N.     O  potrzebie  rozwoju  przemysłu  domowego 

w  Galicji. 
(iregorowicz  Jjiii.  Przewodnik  dla  zwiedzających  Czarną  górę. 
(wriebeii.    Oesterreich-Ungarn. 

Harllel»eii's  lilustrirter  Fiihrer  durcli  die  Ostkarpathen  etc. 
Jaiidourek  Juiius,  Prof.  (Jalizien.  Lodomerieu  und  Bukowina. 
Kwartalnik  historyczny. 
lilske  X.  Cudzoziemcy  w  Polsce. 

Przewodnik  V.  zjazdu  lekarzy  i  przyi-odników  polskich. 
Przewodnik   Towarzystwa  pohtechniczuego  z  Krakowa  do 

Podwołoczysk  i  po  Lwowie. 
Kocznik   Kółka  naukowego  tarnopolskiego. 
Si>ra wozdanie  Komisji  fizjogi'at'.  akademji  luuiejętuości. 
Snliinirski.  Słownik  geograficzny. 
Szajnocha.  Dwa  lata  dziejów  naszych. 
Szaraiiipwicz  Iz.  CTujiopyCKiri  KHflVKHS  r<>i)(i,i,'b  ra.uiMb. 
Szarłowski  A.    Stanisławów  i  powiat  stanisławowski. 
Szujski  J.  Dzieje  polskie. 

-  Die  Polen  und  Rutlienen  in  (Jalizien. 

\  Mrlilufige  Ęrgebnisse  der  Yolkszahlung  vom  81.  De- 

cember  ISfKt. 
>Vajjfl('l   liCopold.  liys  miasta  Kolomyji. 

—  O   hurkucie  i  jcziora(;li  czarnohorskicli. 
^Ylerzbieki  Lud>vik.  Zamek  w  Olesku. 

-  Wzory  przemysłu  domowego  włościan    na  llukowinie. 
P>óżnica  w  Jabłonowie. 


Papier  i  druk  zakładit  „Steyrermiihl." 
Czcionki  z  IpJBrni   Brendlern  i  5lBrklovsk.vego  w  Wiedniu. 


Nakładem  drukami  i  zakładu  artystycznego  „Steyreiinuhl" 

■wyszły  następujące 

„[lustrowane  Przewodniki"  po  c.  k.  austr.  kolejach  państwowyeli: 

ZPSZ..I  1.  Wien— St.  PoUen. 

•  2.  St.  Pólten — Linz  (mit  Linz — Gaisbacli  nnd  Siimmeran — St.  Yalentin). 

»     3.  Linz — Salzburg  (mit  Salzburg — St.  Wolfgang  und  Yocklabruck  — Kammer), 
a     4.  Salzburg — Bischofsliofen  und  Selztlial — Bischofsbofen. 

>  «.  Bi.schofshofen — Innsbruck. 

■  C.  Bregenz — Innsbruck  mit  (Bregenz — Liiulau  ,    Bregenz— St.  Margarethen   und 

Feldkircli — Buehs). 
,     7.  Amstetten— Sel/.thal  (mit  SI.  Yalentin— KI.  Reifling). 

k     8.  Attnang — Steinach-L-dning(mit  Lambach — Gmunden  und  Isclil — St.  Wolfgang). 
.     0.  Selzthal— Yillach  (mit  Zeltweg— Fohnsdorf). 
,  10.  Yillach — Pontafel  uiid  TaiTis — Laibach  (mit  Laibach — Stein). 
.   11.  St.  Polten — Leobersdorf— Gutenstein  (mit  Scheibmubl— Sclirambacli — Kernliof 

und  Mur/.zusclilag — Neuberg). 

•  12.  POclilarn — Kieuberg-Gaming. 

•  13.  llieftau— Eisenerz— Yordernberg  und  Leobon — St.  Micbael. 

„  14.  Launsdorf^Hiittenbcrg,  Glandorf^Klagenfurt  und  Wolfsberg — U  -Drauburg, 

.  15.  Graz — Fehring,  Graz — Weiz,  Fehring — Hartberg  und  Bierbaum — Neudau. 

k  l(i.  Weis — Passau.    Neuniarkt- Kallham — Simbach,  Steindorf — Braunau  nad  Iini, 

Attnang — Schilrding,  Holzleitben — Thomasroith  und  Haiding — Ascliach. 

t  17.  Divaca — Triest,  Herpelje — RoTigno,  Canfanaro — Pola. 

■  18.  Sebenicn — Spalato  und  Perković — Knin. 

•  10.  Wien — Gmlind,  St.  Polten — TuUn,  Schwarzenau — Waidliofen  nad  Tbayą. 

t  20.  Absdorf — Hadersdorf,    Hadersdorf — Sigmiindsherberg,    Hadersdorf— Krems, 

Krems— Herzogenburg. 
t  21.  Gmund — Prag  (mit  Nusle— Modfan). 

,  22.  Gmund— Pilsen,  Budweis  — Salnau,  Budweis — Summcrau.  Budweis— Wessely. 
a  23.  Pilsen— Klattau,  Janowitz — Taus.  Eisenstein — Janowitz,  Horaźdowic — Klattau, 

Pilsen — l)ux,  Kaschitz — Radonitz,  Potscherad — Wurzmes. 

o  24.  Pilsen — Eger,  Asch — Rossbach,  Elbogen — Neusattel,  Chodau — Neudek. 

•  25.  Prag — Moldau,  Bodenbaeh— Komotau,  Bohra.  Łeipa — Niemes. 

>  20.  Pisek— Ober-Cerekwe,  Pisek— Zditz,  Beraun — Rakonitz,  Wessely— Iglaii. 

»  27.  Sternberg— Ziegenhals,  Lichtenau — Hannsdorf,  Zóptau— Hohenstadt,  Kriegs- 
dorf  —  Rómerstadt,  Erbersdorf — Wurbenthal,  Triebitz — Prossnitz,  Olmutz  — 
Kosteletz,  Kornitz — Gr.-Opatowitz. 
>  28.  Kraków — Sucha,    Sucha— Żywiec — Zwardoń,    Skawina — Oświęcim. 

(po  polsku  i  po  niemiecku) 
w  29.  Kraków — Tarnów,    Kraków— Wieliczka,    Tarnów— >tróże,    Stróże— Gryliów — 
Nowy  Sącz,  Nowy  Sącz— Muszyna- Krynica — Orłów,  Nowy  Sącz — ^ucba. 

Cpo  polsku  i  po  memiecku) 

t  30.  Tarnów^Denibica — Rzeszów — Przemyśl,    Bembica  — Rozwadów  —  Nadbr/.ezie, 

Kzeszów- Jasło,    Grybów — Jasło — Zagórz,  Zagórzany — Gorlice,   Jarcław — 

Iława   ruska,    Przemyśl — Chyrów— Zagórz— Łupków,    Chyrów— Drohobycz - 

Stryj,  iJrohobycz — Borysław.  (po  polsku  i  po  niemieck-u) 

>  31.  Przemyśl  —  Lwów,     Lwów— Stryj— Ławoczno,    Stryj— Dolina— Stanisławów, 

Dolina — Wygoda,  Lwów— Rawa  ruska— Sokal.  Rawa  ruska —Bełżec. 

(po  jwlsku  i  po  niemieckit) 

>  C2.  Lwów  —  Krasne  — Podwołoczyska,     Krasne— Brody,     Lwów  —  Stanisławów— 

Ki.łorayja — Śniatyn  — Czerniowce,    Stanisławów— Buczacz — Husiatyn  ,    Koło- 
myja—Słoboda  rung.,  Kołomyja— Kniaidwór.        (po  polsku  i  po  memiecku) 

■  33.  Czernowitz— Hliboka— HadikfaWa— Hatna— Suczawa,  Czeriiowitz- Nowosielitza, 

Hliboka — Karapcziu — Berhometb,  Karapcziu— Czudin.  HalikfaWa — Radautz, 
Hatna— Kaczyka — Wania— Kimpoluni;,  Warna — Russ.  Jloldawitza. 
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